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Po my mianie not Waszyngton—Moskwa

List Wallace’s do Stalina
z propozycją zwołania konferencji

NOWY JORK, 12. 5. (API). Henry Wallace, kandydat na 
ezydtnta Stanów Zjednoczonych z ramienia trzeciej partii 

j, ®rykańskiej wystosował otwarty list do premiera Związku 
_eekiego generalissimusa Stalina w  związku z ostatnią

Xvym ianą not między ZSRR a.USA.
W.. s. cah'm świecie — pisze Wallace 

^óska*11 liśc*e — ràdziecke-amery-
wymiana not wzbudziła

n°Waiinadzieje- tychm-Ce Wezwał do podjęcia na-
**oia 1|fSt0Wej' akcji w  celu P°!°-  
jievi, . . su „zimnej wojnie“ i  za-
cei,, stulecia pokoju. W tym
«tw-—. . Race Proponuje zwołanie- proponuje

. nej i pejugj konferencji.
List Wzywa oba wielkie

kr°kó\v° p°dięcia następujących 
l^ojny1

w  k ie runku  zakończenia
_ nerwów“ :

- , ^óina redukcja zbrojeń oraz
ŚKjjjj .elessliz°wanie wszystkich 
9  masowego zniszczenia.
C ¿akaz eksportu broni z jakie- 
kołw-°.0l.Wiek ,:raj ‘v do jakiego-

Pod 
i . dlu^jkipiv. . :—■■ —  ---- ■’— *

4 . 7  towarów wojennych). 
Różność

innego kraju.
. jecie nieograniczonego han 
’u między obu krajami (z wy-

nia swobodnego porusza­
ne studentów i dziennika-

““ Paftstw w obrębie obu kra°bu

v  ^°djęcie wolnej wymiany in- 
In n naukowych i materia 
daijjj. uk°wego między obu naro-

^  ^nowienie UNRR A -y lub stwo 
dla m611,'® Podobnej organizacji 
do\yf judziału pomocy międzynaro-

Wczoy^ Wallace w ygłosił również 
Przemówienie do 18-tysięcz

Madison SquareGarde.tłuniu w
dornoi1: w którym podał do wia- 

"C1 treść listu do Stalina.
Ul

czowy. Powstała bardzo poważna 
możliwość, iż taka postawa ZSRR 
zlikwiduje obecny martwy punkt 
w stosunkach dyplomatycznych 
Wschodu z Zachodem. Może to jed 
nocześnie doprowadzić do ponow­
nego zwołania konferencji m ini­
strów spraw zagranicznych Wielkiej 
Czwórki dla omówienia pilnych 
spraw światowych“.

Konserwatywny „Evening Stan­
dard“ poświęca artykuł wstępny 
„Odpowiedzi rosyjskiej“ . Czytamy 
w nim: „Dziś rano radio moskiew­
skie dało światu dobrą nowinę. 
Rosjanie przyjęli propozycję ame­
rykańską odbycia rokowań. Odpo­
wiedź rosyjska stwierdza, że rząd 
radziecki zajmuje pozytywne sta­
nowisko wobec propozycji USA, 
zmierzających do polepszenia sto­
sunków pomiędzy obu krajam i na 
drodze bezpośrednich rozmów. Fakt 
ten nie upoważnia nas jeszcze, 
rzecz jasna, do żadnych wybuja­
łych nadziei. Przeżyliśmy już bar­
dzo dużo rozczarowań w przeszło­
ści. ,Ż drugie! stropy jednak, gdy- 
by ZSRR i Stany Zjednoczone nie 
były, tym razęm powodowane praw 
dziwie szcaspryip1 zami&~em jośiąg-.

nięcia porozumienia, trudno by so­
bie wyobrazić, dlaczego miałyby 
rozpoczynać bezpośrednie rokowa­
nia, Dla wyrażenia różnic poglą­
dów jest w' ONZ aż nadto wiele 
okazji... Enuncjacja moskiewska 
otwiera olbrzymie możliwoś­
ci i pozwala na wielkie 
nadzieje. W obliczu tych nadziei 
obowiązkiem każdego obywatela 
i polityka na Zachodzie jest nie 
pomniejszanie szans własnego o- 
calenia nieodpowiedzialnymi wypo­
wiedziami i  enuncjacjami“.

Francuska prasa popołudniowa 
zamieszcza na -rzędowych miejscach 
wzmianki o wymianie not między 
Stanami Zjednoczonymi a Związ­
kiem Radzieckim.

Dzienniki w, krótkich komenta­
rzach wyrażają zadowolenie i u- 
czucie ulgi.

Dziennik „Intrasigeent“  nazy­
wa wymianę not „wydarzeniem 
historycznym“ . „Paris Presse“ za­
mieszcza, optymistyczny artykuł, w 
którym stwierdza możliwość poro­
zumienia. „Le Monde“ zaznacza, 
że inicjatywą Departamentu Sta­
nu wywołana została zaniepokoje­
niem, jakie budzi obecny stan rze 
czy w  amerykańskiej opinii publi 
cznej, „Ce Sóir“ podkreśla, £e jed­
nym z powodów, które skłoniły 
rząd amerykański do powzięcia 
inicjatywy* jest, przekonanie o 
wzroście s jł -ludowych -i o- ich przy’ 
wiązaniu do sprawy pokoju*

Wrażenie m Moskiúie

ffa i zadowolenie~~ ~~~ —»— i, 1 .......
dotloszaPClldenc* * agencji Reutera 
do,hoś'ć 2 Szeresu k ra jó w , że w ia -  
kezpo'. 0 , m ożliw ości naw iązan ia  
harnj 7 . n *ch rozm ów m iędzy Sta 
*s d z ieJ_®drloczony m i a Zw iązk iem  
Lig; i —■ w yw o ła ła  uczucie
ha ^ « w o l e n i a .  O p in ia  pu b licz  
■ ^ e s n n - k r a j ó w  — stw ie rdza ją  
6owitajg enc‘ agencji R eutera — 
h iem ' „o z .0Sr om nym  zadowole- 

raH ^°w *edz m ożliw ości roko 
^ a . is ic C :i!eck°-am erykańsk ich  w y -  
®rzenr.n. p ra§n ien ie  ich pomyślnego 

Równ^®dzenia-
^  Lrmifłz ,w  kuluarach Tzby Gmin 

.odżyły optymistyczne¿ 0ndynie
ehoć w  kołach oficjalnych

^«tro ie 
"Uk 5

ha t 0 ovwa się reze rw y z uw ag i 
^ 'sdo rn it rz ^ d am erykański n ie  za- 
l arh-W?. rzadu b ry ty jsk ie g o  o swym  
«żeeznj? .W ysłania no ty  do ZSRR. 
®*ył. ¿pv f,°re ig n  O ffice  ośw iad- 
t r eść -®ev^n stud iu je

Głosu pras»
i0t.°^aDrVN' 12 5- (BS). Zgoda MO.

-Podyskutowanie różnic 
^ Uaha w rISA 1 ZSRR zost»ła po- 
a feïiisjv, Londynie z dużym zado
dhin .1 ' Prasa popołudniowa ™

Przynosi pierwsze ko•heą 
pr ' .

|Ze; „t!eC„°,WT „Evening News“ p i- 
.’i'-V'Vn-i oałrgo świata na po-
j o jt r bo wiedź Molotowa mo-
, "«óing^'o jako nową falę na dziei 

dyki Z3do wolenia“ . Korespon- 
i¡ía st\i,; ,0t1?ai-yc7-ny tego samego pi-
;o w ^ e rd ZTk,

?ha
0 „Oczekuje się wypad

>¿aCzenin ,lrawdziw(e historycznym 
ns skutek przyjęcia przez 

^’Lpt-M^^ozvcji amerykańskich“.
hiość5' 0'' The Star“ pisze: ..Wia

ZSRR 
została 

Londynie z ulgą i z 
>KSf; co ^ „ Sc‘a- M inister Mołotow 
ehy. pra\vd;

«0..
hI0ï)°zVou przyjęciu przez9 lY) P y*xz V.o trt e>T-- i r»V>
hr l ‘ana

MOSKWA, 12. 5:' (BS). Jak donosi 
korespondent Reutera wśród obser­
watorów politycznych Moskwy prze­
waża opinia, że nastąpiło obecnie 
złagodzenie rosnącego napięcia po­
między ZSRR a Ameryką, Korespon 
dent Reutera donosi również, że 
większość Rosjan pragnie polepsze­
nia stosunków z Ameryką i innymi 
krajami Zachodu. Pewien Rosjanin

oświadczył , korespondentowi; „Jeśli 
z obu stron istnieje prawdziwa do­
bra wola, może to oznaczać history­
czny zwrot w kierunku lepszych sto­
sunków pomiędzy dwoma wielkimi 
krajami. Rosjanie nie chcą wojny i 
witają z zadowoleniem wszelkie kro 
ki, które dopomogą w zachowaniu 
tak ciężko zdobytego pokoju“.

W zo ro iu y  k o ira l

Polskie huty osiągają coraz poważ liejsze wyniki w produkci stali, wy­
robów walcowanych itp. Na zdjęciu kowal Franciszek Golaniec pracow­
nik Wydziału Inspekcji Maszyn huty „Bobrek“, wyróżniony za ofiarną

pracę. (Fot. API)

5-ty dzień . procesu narodotucótu

Dalsze zeznania oskarżonych
W procesie szpiegowskim sześciu 

członków SN zeznaje w  dalszym cią­
gu oskarżony Podymniak.

Oskarżony zaznacza, że działalność 
kierownika propagandy Ekierta by-

ny. otrzymywał miesięcznie 15 tys. 
zł. ■, •■■■

Ostatni z oskarżonych Lech Haj- 
dukiewicz, główny skarbnik SN, 
przyznaje się do w iny z niektórych

ła powodem częstych ataków w punktów, aktu, oskarżenia. Do stron- 
stronnictwie. Członkowie narzekali, t nictwa wstąpił w  r. 1935 jeszcze ja, 
że trzyma on materiały propagando-j ko student Uniwersytetu Jagiellon- 
we u siebie zamiast rozsyłać, je w  skiego. Żadnej działalności politycz- 
teren. Podymniak stwierdził ponad-|nej, jak twierdzi, nie rozwijał; 
to, że prezydium stronnictwa rów -1 ‘A 
nież nie pracowało dobrze. Oskarżo- i-%

P rz e c iiu  u s ta u iie  a a t j jk o m u n is t t fc z n e j

»Marsz na Waskyngion«
k « o i g n i i l f r n c l r p s B l ę u o w e  w

Ośmiadczenie Trumana
WASZYNGTON. 12.5. (PAP).: Pre 

zydent Truman oświadczył, że ce­
lem noty werbalnej rządu ame­
rykańskiego, skierowanej do ZSRR 
było wyjaśnienie,, że Stany Zjed­
noczone nieżywią wrogich ani a- 
gresywnych zamiarów wobec Zwią 
zku Radzieckiego.

Równocześnie prez. Truman pod­
kreślił, że nota amerykańska nie 
oznacza zwrotu w  dotychczasowej 
polityce Stanów Zjednoczonych.

* «i * -
Departament. Stanu ogłosił raport 

ambasad. USA w  Moskwie, Bedell- 
Smitha, zawierający polemikę z 
notą radziecką. Ambasador Bedell- 
Smith powtórzył w  zasadzie argu 
menty, zawarte w  nocie amery­
kańskiej.

Raport Bedell-Smitha został o- 
głoszony przez Departament Sta­
nu bez dodatkowych komentarzy.

Obserwatorzy polityczni zwraca 
ją uwagę na to, że raport amb. 
Bedell-Smitha nie zawiera wzmian 
k i w  przedmiocie podjęcia dysku 
sii w  sprawie usunięcia różnic mię 
dzy USA a ZSRR.

Wymiana not i  dodatkowe : ko­
mentarze Bedell-Smitha, przyczy­
niły się, jak uważają obserwatorzy, 
do podkreślenia zasadniczych róż­
nic w  poglądach, które będą mu­
siały być usunięte, jeśli, dojdzie, do 
proponowanego spotkania.

WASZYNGTON, 12. 5.- (BS). Rze­
cznik Departamentu Stanu oświad­
czył, że jak dotąd nie , uzgodniono 
jeszcze, ani też nie powzięto żadnej 
decyzji co do terminu i miejsca kon 
ferencji radziecko - amerykańskiej. 
Nie zadecydowano również' na jakim  
szczeblu ma się ona -odbyć. W Wa-

sowana została na specjalne żądanie 
Marshalla. TTuman zaaprobował ją 
osobiście.

Jak donosi korespondent Reutera 
w kolach Kongresu powitano z za­
dowoleniem pozytywną odpowiedź 
rosyjską. Członek Komisji spraw za­
granicznych Izby Reprezentantów, 
demokrata Błoóm oświadczył: „Za 
każdym razem gdy dwa narody, lub 
dvza państwa różnią się w  swych 
poglądach należy zwołać konferencję 
i  omówić sprawę“ .

Korespondent dyplomatyczny Reu 
tera donosi z kół oficjalnych, że rze­
cznicy polityki brytyjskiej .zachowu­
ją wielką rezerwę co do radzieckie­
go oświadczenia o gotowości prze­
dyskutowania różnic pomiędzy ZSRR 
a USA. Rezerwa ta kontrastuje wy­
raźnie z powszechnym uczuciem ul­
gi i zadowolenia wśród ludności.

Prasa szwedzka — jak donosi ko­
respondent Reutera — wita z zado­
woleniem zgodę ZSRR na odbycie 
rokowań.

N. ' JO'RK. ,i2.5. ,(AP,n: Komitet. 
Obrony Praw Demokratycznych z 
10-ma członkami, Izby Reprezen­
tantów i sen. Taylorem na czele 
odbył zebranie w N. Jorku w celu 
zwalczenia antydemokratycznej u- 
stawy .Mundta. Na zebraniu obec-. 
nych było ponad 500 delegatów, re 
prezentujących 279 związków AFL 
i 351 związków, reprezentujących 
CIO. Ponadto uczestniczyło w ze­
braniu 691 przedstawicieli organi­
zacji postępowych Stanów Zjedn.

Uczestnicy zebrania postanowili 
zorganizować marsz na Waszyngton 
z udziałem 2.000 osób, by zażądać 
od Kongresu odrzucenia ustawy 
Mundta.

10 maja senator nowojorski i 8 
członków Izby Ustawodawczej sta 
nu N. Jork wystosowało wspólny 
telegram do wszystkich kongresów 
N. Jorku z żądaniem obalenia usta 
wy Mundta, jako niebezpiecznej i 
nie konstytucyjnej.

Komitet Kongresu, Słowian Amer. 
również wystosował apel'-do wszyst

kich- , stowarzyszony ch -orgąrijzaeji, 
by,,-przyłączyły się- do -kampanii 
przeciwko , tej -ustawie, - która- hańbi 
Amerykę-w- oozach miłujących po­
kój narodów- świata. ......  - '

NOWY-JORK. 12.5. (BS). Organ 
oficjalny CIO — „CIO News“ — 
opublikował artykuł redakcyjny, w 
którym potępia projekt ustawy an­
tykomunistycznej Mundta,, okre- 
śiejąc go jako „potworny doku­
ment, który mógłby być użyty prze 
ciwko związkom zawodowym oraz 
innym grupom postępowym“.

Dyskusja nad projektem -Mundta 
toczy się dalej, zarówno w prasie, 
jak i  w  kołach Kongresu. Liczba 
przeciwników oraz zwolenników 
projektu, zabierających ,głos w  tej 
sprawie, zwiększa się z każdym 
dniem.

Przewodniczący partii komuni­
stycznej' Koster oraz sekretarz par 
t ii Denxis wystosowali lis ty  do 
członków Kpngresu) w  .których 0- 
świadcząją, że uchwalenie projek­
tu Mundta zmusi partię do zejścia 
w podziemia.

Schumacherowcy ■ siłują rozbić
avQanizacjQ affair hitleryzmu

BERLIN, 12. 5. (API). Kierownic­
two partii socjal -  demokratycznej, 
prowadząc na wszystkich odcinkach 
politykę rozbijania organizacji de­
mokratycznych, postanowiło również 
dokonać rozbicia organizacji ofiar

Szwecjo nie da się wcięgnąć
do hielen zisshednie^e

a]B ".vvua w  swej nocie ostro- . . . . ,
Jednocześnie bardzo rze- Iszyngtome twierdzą, ze nota wysto-

S Z T O K H O L M , 12. 5. (PAP). 
Szwedzki minister spraw zagranicz­
nych Unden wygłosił na konferen­
cji partii socjal -  demokratycznej 
przemówienie na temat polityki za 
granicznej. Podkreślił on, że Szwe­
cją pragnie — tak jak dotychczas 
— pozostać neutralną poza wszystki 
mi blokami oraz powstrzymać się 
od, ściślejszego angażowania się w  
jakiekolwiek koncepcje polityczne z 
udziałem wielkich mocarstw. Poli­
tyka taka — zaznaczył minister Ur

den — leży nie tylko We własnym 
interesie Szwecji,, lecz również w 
inteiesie pokoju światowego.

Minister Unden uważa za natural 
ne rozszerzenie rozmów na temat 
współpracy państw skandynawskich 
również na dziedzinę polityki woj 
skowej, jednakże — jak stwierdził 
z naciskiem — współpraca ta nie 
mogłaby w, żadnym) wypadku ozna­
czać wciągnitcia Szwecji do bloku 
zachodnie1-

reżimu -hitlerowskiego, tz-w. y . V. M.
Przyczyną tej decyzji jest tw ier­

dzenie przywódców socjal-demokrą- 
tycźnych, iż nie uda im się opano­
wać kierownictwa tej organizacji, 
której większość popiera ideę jedno­
ści Niemiec.

Na podkreślenie zasługuje fąkt, i i  
w tym samym czasie, gdy socjal-de- 
mokraci zapowiedzieli utworzenie 
odrębnej organizacji b. ofiar faszyz­
mu, doj której należeć mają' jedyni« 
członkowie tej partii, władze ame­
rykańskie w  zachodnich Niemczecł 
wydały zakaz członkom organizacji 
V. V. M. noszettia odznak Członko­
wskich, nie, motywując tego zarzą­
dzenia.

Nowe ..posunięcia, władz, amerykań­
skich wywołały Oburzenie w postę 
powych „kołach, niemieckich, które 
słusznie stwierdzają, iż odznaka or- 
ffaniżacyjrta V  V. M. przynosi za- 

-'Tfprpeem, którzy ia nosiadaia
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Węgierska Partia Pracujących
(rz) W dniu 9 bm. prasa węgier­

ska opublikowała program Węgier 
skiej Partii Pracujących, mającej 
powstać ze zjednoczenia obu partii 
robotniczych, komunistów i  socjal­
demokratów. Program ,»en stanowi 
wyraz dalszej przebudowy ustroju 
republiki węgierskiej w kierunku 
demokracji ludowej, dalszy etap 
na drodze realizacji społeczno-poli­
tycznego programu węgierskiej kia 
sy robotniczej.

Dlatego też we wstępie czytamy:
„Węgierska Partia Pracujących 

stwierdza, że pokój, demokracja lu 
dowa, postęp i  niepodległość są nie 
podzielne i  zależą od jedności świa 
tcwej demokracji oraz je j zwycię­
stwa nad imperializmem. Walkę z 
Imperializmem trzeba łączyć z wal 
ką przeciw prawicy socjalistycznej. 
Węgierska Partia Pracujących zda 
je sobie sprawę, że walki o socja­
lizm nie można uważać za zakoń­
czoną, dopóki nie nastąpi całkowi­
ta likwidacja pozostałości elemen­
tów wielkokapitalistycznych, feu­
dalnych i faszystowskich w  dzie­
dzinie gospodarczej i  politycznej, i  
dopóki siły międzynarodowego im ­
perializmu będą dopomagały reak­
cji węgierskiej“ .

W odniesieniu do Węgier słowa 
te znajdują pełne uzasadnienie. Te 
właśnie elementy wielkokapitali­
styczne i feudalne w oparciu o siły 
międzynarodowego imperializmu 
sprawiły, że w  okresie, gdy w  kra­
jach demokracji ludowej, sąsiadu' 
jąeych z Węgrami utrwalał się no­
wy porządek rzeczy, na Węgrzech 
trwała jeszcze walka, ważyły się si­
ły. Walka ta wygrana została do­
piero wówczas, gdy inicjatywę zde 
cydowanie przejęła węgierska kia 
sa robotnicza, je j najbardziej doj­
rzali politycznie przywódcy. Nie od 
było się to bez zgrzytów, bez akorn 
paniamentu „oburzenia“  na Zacho­
dzi©, ale dziś sądzić można, że spra 
wa ta leży już poza zasięgiem za­
granicznej interwencji. Dlatego też 
spokojnie będzie się mogła zająć 
Węgierska Partia Pracujących rea­
lizacją swesą. dluecialowcEO pro­
gramu # % # # !  #  I  §1 B W
strony odralńanfe zaiegłSlcf — a V; 
wielu dziedzinach zaczynanie od 
podstaw.

W odniesieniu do zagadnień poli­
tyk i wewnętrznej, program prze­
widuje utworzenie zamiast dotych 
czasowej koalicji partyjnej nowego 
niepodległościowego Frontu Naro­
dowego, w  którym znaleźli by się 
przedstawiciele wszystkich odła­
mów społeczeństwa, organizacji spo 
leeznych, związków zawodowych, 
spółdzielczych i  młodzieżowych.

W dziedzinie polityki zagranicz­
nej program przyjmuje jako pod­
stawowe wytyczne dążenie do poko 
jowego zabezpieczenia zdobyczy de 
mokracji węgierskiej oraz obronę 
niepodległości kraju. Dla zrealizo­
wania tych zadań polityka repu­
b lik i węgierskiej powinna sie opie 
rac na ścisłym sojuszu z ZSRR 
oraz na współpracy z Czechosłowa­
cją, Polską, Rutnunią, Bułgarią i 
Jugosławią.

W dziedzinie gospodarczej — dla 
podniesienia ogólnego dobrobytu 
Węgierska Partia Pracujących — 
uważa za konieczną gospodarkę 
planową oraz współpracę z bratni­
mi demokracjami ludowymi. Nale­
ży dbać o podniesienie plac robot­
niczych i  zabezpieczyć wzrost do­
chodowości w  przedsiębiorstwach 
upaństwowionych przez wprowa­
dzenie oszędności i  zmniejszenie 
kosztów własnych. Węgierska Par­
tia Pracujących przyjmuje jako za­
sadę zwiększenie dochodu narodo­
wego i  rozszerzenie ubezpieczeń 
społecznych.

W zakończeniu deklaracja stwier 
dza: Węgierska Partia Pracujących 
walczy o ustrój społeczny, z któreś 
go zniknie wyzysk klasowy, w y­
zysk człowieka przez człowieka i  
wyrównają się różnice między kla­
sami — o ustrój kroczący drogą 
rozwoju w kierunku komunizmu.

Zamieszenie broni zerirane

Nowe walki rozgorzały
w Jerozolimie

JEROZOLIM A, 12, 5. (API). Zawieszeni© broni w Jerozo­
limie, które trwało od czterech dni, zostało przerwa­
ne dziś w nocy. W  północno zachodnim przedmieściu miasta 
Hayim Mekor rozpoczęła się walka przy udziale karabinów 
ręcznych, maszynowych i moździerzy. Źródła żydowskie 
stwierdzają, że walkę rozpoczęli Arabowie.

Tymczasem pod Jerozolimą, k o - j Silne oddziały arabskie zaatako- 
mandosi żydowskiej organizacji o- wały wczoraj izolowane osiedle ży- 
btonnej Haganah przedarli się przez (dowskie na południu Palestyny w 
długą na dwieście metrów barykadę, pobliżu granicy egipskiej K far Da- 
z kamieni utworzoną przez Arabów j rom. Reuter donosi, że kolonistom 
na jedynej drodze zaopatrzenia Ży- [ udało się dotychczas odeprzeć
dów — szosie Jerozolima — Tel 
Aviv, w pobliżu Bab el Wad. Ko­
mandosi, którzy zaatakowali bary­
kadę od strony Tel-Avi,u, dotarli już 
podobno do zachodniego krańca Je­
rozolimy. Walka o drogę trwała bez 
przerwy od dwóch tygodni.

Armia gen. Markosa
atakuje Saloniki

RZYM, 12. 5. (PAP). V/ urzędo- | który „nie uległ wpływom przyja-
wym komunikacie dowództwa grec 
kiej arm ii rządowej podano do wia 
domości, że oddziały armii demokra 
tycznej zaatakowały w  nocy dnia 9 
bm. lotnisko w Salonikach, otwiera 
jąc ogień z moździerzy.

Według doniesień oddziały armii 
demokratycznej stoczyły 7-io godzin 
ną bitwę z wojskami rządowymi, w  
wyniku której oswobodzono miejsco 
wość Vrachora w  Lakonii. Na dro­
dze do Spartos partyzanci z arm ii 
gen. Markosa dokonali szeregu uda 
nych akcji sabotażowych. Donoszą 
również o ożywionej działalności 
arm ii demokratyeznej w  rejonie 
Epiru i  Tessalii.

Przedstawicie! EAM o terrorze
LONDYN. 12.5. (PAP. Teodore 

Doganis, . przedstawiciel greckiego 
Frontu Ludowego EAM w  Londy­
ń s k i-^  ^W ą rą c ji skierowanej prze 
cł$JttcS ęfzżiiucjomtw Grecji oswiad 
cżyf: “,jDeiAoKtaćj a ^ateńska firm y 
Truman i Bevin, dorównuje meto­
dom i  praktykom gestapo. Nie mo 
żerny liczyć na pomoc rządu bry­
tyjskiego w  ocaleniu życia ponad 
3 tysięcy bohaterów greckich. Je­
dynie naród brytyjski i  amerykań­
ski może w  tej krytycznej chw ili 
zapobiec masowym morderstwom 
w Grecji.

RZYM, 12. 5. (PAP). Agencja Elef 
teri Ellada donosi, że ateński dzień 
nik rządowy „To Vima“  opubliko­
wał list,- skierowany przez szefa 
amerykańskiej m isji w Grecji — 
Griswolda do ministra sprawiedliwo 
ści Constantin Rentisa.

W liście tym Griswold wyraża 
aprobatę imperialistycznych czynni­
ków amerykańskich wobec maso­
wych egzekucji dokonywanych na 
„zbrodniarzach z organizacji EAM 
— ELAS“ , oraz podkreśla swe uzna 
nie dla posunięć rządu ateńskiego.

ciół Markosa“ , protestujących na ea 
łym świecle przeciwko krwawemu 
terrorowi. Kontynuowanie nadal ma 
sowych egzekucji, Griswold określa 
cynicznie, jako obronę przed inter 
wencją zagraniczną w  sprawy we 
wnętrzne Grecji“ .

wszystkie ataki Arabów. K far Da­
rom jest najbardziej na południe po­
łożonym osiedlem żydowskim w o- 
kręgu Negew pomiędzy Gazę i  Ka- 
fah.

Rzecznik Hagany oświadczył dziś, 
że oddziały żydowskie zdobyły naj­
większy posterunek polic ji na górze 
Canaan, kontrolujący miasto Safad 
w  północnej Galilei. Znaleziono wiel 
kie składy amunicji.

W Organizacji Narodów Zjedno­
czonych USA i Francja przedłożyły 
nowe propozycje powiernictwa dla 
Jerozolimy, z ważnością do przysz­
łego roku. Rada Powiernicza miano­
wałaby komisarza, który m iałby pra 
wo organizowania wojska. Gdyby 
komisarz nie mógł poradzić sobie z 
sytuacją, miałby prawo wezwania 
pomocy Rady Bezpieczeństwa.

Po mycofaniu się Sforzy

Luigi Einaudi wybrany
prezydentem Wioch

Reuter donosi, że a r g u ^ ^  
państw, które domagają się, by0jfnio
powróciło do pierwotnego P ^  
Walnego Zgromadzenia tj. gjje> 
działu Palestyny, zyskują
Czołowymi przedstawicielami 
państw jest Polska, Gwatemal“ » ^  
rugwaj i  ZSRR. Korespondent e 
tera stwierdza, że istnieje Je ^  
możliwość powrotu do tego P ^  
ponieważ podział — zdanie»11 
państw jest już faktem dokona ..

W Ammanie, kró l Transjor r 
Abdułlah wystąpił przeciwko ^  
kjemu Komitetowi Arabskiem 
Palestynie i  jego przewodniczą 0„ 
Hajn Am in el Husseini. K r0 
świadczył, że Komitet nie r ęP*_ pa, 
tuje interesów całej ludności ̂  &Ą 
lestynie. Abdułlah ponadto St jg

W  kilku  inierszach
«— Czechosłowacki Front Narodowy i 

Episkopat Czechosłowacji utworzyły 
wspólny Komitet, który zajmować sio 
ma sprawami, dotyczącymi kościoła i 
państwa.

4®
— We wtorek stracono 7 osób w Sa­

lonikach i 3 w Trikkala. Egzekucje do­
tyczą w dalszym ciągu osób skazanych 
za ,,przestępstwa“ popełnione w roku 
1944. Jak dotąd, spośród 2.961 osób ska­
zanych za „przestępstwa“ popełnione w 
czasie powstania 1944 r., 260 rozstrzelano 
po 3-letnim pobycie w wiezieniu.

— W mieście Maąon (stan Georgia)
na zjeździe 300 delegatów białych i mu­
rzynów utworzono oficjalnie partie po­
stępową stanu Georgia, popierającą 
Wallace‘a.

4»
— Znany prawnik amerykański, Jef­

ferson, odsiadujący w wiezieniu fede­
ralnym w stanie Michigan karę za 
„brak szacunku dla komisji do badania 
działalności antyamerykańskiej“ , ogło­
sił dwudniową głodówką na znak pro­
testu przeciw brutalnemu traktowaniu 
go przez władze wiezienne.

4»
— Prez. Truman zażądał od Kongre­

su nowych kredytów w sumie 818 milio­
nów dolarów na finansowanie dostaw dla 
rządów Chin, Turcji, Grec.ii i Triestu. 
Suma ta uzupełniłaby kredyty przewi­
dziane dla tvch krajów w ramach „pro­
gramu współpracy ekonomicznej“.

4»
— Gubernator stanu Mississipi, Wright

przemawiając w ramach kamnani] wy­
borczej, wezwał murzyńska ludność Mis- 
sissipi, do „szukania szczęścia gdzie in­
dziej“ , jeżeli nie podobają im sic obe­
cne ustawy antymurzyńskc, obowiązują­
ce na terenie południowych stanów USA.

*— Komunikacja lotnicza miedzy Niem 
ćami i Stanami Zjednoczonymi jest o-«

statnio znacznie wzmożona. Wobec zwiąk 
szania zapotrzebowania* liczbę lotów 
podwyższono do 13 tygodniowo, zamiast 
pprzednich 9.

4»
— W najbliższych dniach będą wzno­

wione brytyjsko-egi oskie rokowania w 
sprawie przyszłości Sudanu.

4
— W Dolnej Saksonii (strefa b ryty j­

ska) strajkuje już obecnie 160 tysięcy 
robotników niemieckich na znak prote­
stu przeciwko niskim racjom żywnościo­
wym. Strajkujący żadaja ustąpienia mi­
nistra aprowizacji, Błocka.

4»

— We wtorek w Monachium odbyła
sie demonstracja kobieca przed gma­
chem bawarskiego ministerstwa aprowi­
zacji. Tłum kobiet wznąsił okrzyki: „Je­
steśmy głodne!“ i domagał sie kary 
śmierci dla handlarzy czarnego rynku.

4*

— We wtorek po południu przybył 
samolotem do Oslo Churchill z konfe­
rencji w Hadze.

4»
— We wtorek ministra Bevina od­

wiedzili kolejno ambasador USA Lewis 
Douglas i ambasador Francji, Bene Mas- 
sigli.

— Rodzina Rotschdldów ze Stanów Zje 
dnoczonyeh, Anglii i Szwajcarii wystą­
piła przez nowojorskiego adwokata ze 
skargą przeciwko miastu Frankfurt 
n/Menem o zwrot swoich zbiorów, które 
zostały podobno zakupione przez zarząd 
miasta Frankfurtu w czasach hitlerow­
skich, aby je „uratować przed zachłan­
nością Goeringa“. ^

— Podczas katastrofy pociągu pospie­
sznego Triest — Wenecja, w odległości 
12 kipi- od Wenecji, jaka wydarzyła się 
w poniedziałek wieczorem, 9 osób zgi* 
nęło, a 60 odniosło rany.

RZYM. 12.5. (PAP). — W trzecim 
głosowaniu w  wyborach prezyden 
ta Republiki Włoskiej wyłoniła się 
nowa kandydatura, którą zalecił 
członkom partii chrześcijańsko- 
demokratycznej premier de Gaspe- 
ri. Jego kandydatem był tym ra­
zem 75-letni Lu ig i Einaudi, były 
minister finansów, obecnie zaś 
„dyrektor budżetowy" i rzeczozna­
wca gospodarczy.

Wyniki trzeciego głosowania by­
ły  następujące: Einaudi — 462 
głosy, de Nicola — 13 głosów, hr 
Sforza (który nocy ubiegłej wyco­
fał swą kandydaturę) — 9 głosów, 
Orlando — 7 głosów, Casati — 3 
głosy, Bonomi — 4 glosy, Facchi- 
netti — 3 glosy.. Oddano 333 białe 
ka rtk i a 7 kartek było nieważnych. 
Pojedyncze głosy padły na 6 innych 
kandydatów. Ogółem podczas gło­
sowania obecnych było. 863 człon­
ków parlamentu z czego głosowało 
848 a 15 zupełnie powstrzymało się 
od głosowania.

Einaudi otrzymał 11 głosów po­
nad zwykłą większość,

We wtorek wieczorem odbyło się 
czwarte głosowanie, w  którym 
większość kwalifikowana nie jest 
już potrzebna do ważności wybo­
rów.

Tym razem Einaudi uzyskał 518 
głosów i V ittorio  Orlando — 320

głosów, a 28 kartek było białych. 
W ten sposób Einaudi został prezy­
dentem Republiki Włoskiej.

*
We wtorek wieczorem przewod­

niczący Izby Posłów — Giovanni 
Gronchi, udał się do Einaudi i  za­
wiadomił go oficjalnie o . wyborze 
ną stanowisko prezydenta Republi- 
]qawłoskiej. W środę o 10 rano no­
wy prezydent złoży przysięgę W 
obecności obu Izb parlamentu. Na­
stępnie uda się do Kwirynału, daw 
nego pałacu królów włoskich, w 
którym obecnie prezydenci Repu­
b lik i będą mieli swą rezydencję. 

*
RZYM, 13.5. Nowy prezydent Repu­

bliki włoskiej, Luigi Einaudi, urodził sie 
w Carru, małej wiosce piemonckiej, 24 
marca 1874 roku. Jest on znanym eko­
nomistą i wydał szereg prac z dziedzic 
ny ekonomii.

Po ukończeniu studiów uniwersyte­
ckich Einaudi był profesorem gimna­
zjum, a następnie profesorem uniwer­
sytetu w Turynie. Należy on do licz.- 
nych włoskich i zagranicznych towa-i 
rzystw naukowych.

W  roku 1939 Einaudi został wybrany 
senatorem. W  1943 roku musiał sie ukry 
wać przed prześladowaniami Niemców i 
przekroczył granicę szwajcarską. Po 
wojnie w 1945 roku Einaudi powrócił 
do Włoch i został naczelnym dyrekto­
rem Banku Włoskiego.

Ostatnio w gabinecie de Gasperi'ogo 
zajmował on stanowisko ministra bu­
dżetu i wicepremiera. Einaudi należy 
do partii liberalnej,

Zakończenie obrad ŚFZZ

Zjednoczenie ruchu zawodowego
ma zasadnicze znaczenie dla pafcofu i postępu
RZYM, 12. 5. (PAP). Prace komi­

tetu wykonawczego Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych za 
kończyły się, mimo pewnych różnic 
poglądów W k ilku  kwestiach jedno 
myślnym uchwaleniem rezolucji do 
tyczącej ostatnich punktów porząd­
ku dziennego.

Sekretarz generalny Saillant — 
oświadczył: „Jak przewidywałem, 
w  toku dyskusji ujawniło się wyraź 
nie zjednoczenie Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych. Ma to 
zasadnicze znaczenie dla pokoju 
i  postępu socjalnego świata“ .

Postanowiono, że Światowy Kon 
gres Związków Zawodowych odbę­
dzie się w Brukseli w połowie grud 
nia br.

Komitet wykonawczy wysłuchał 
sprawozdania sekretarza generalne­
go na temat sytuacji związków za­
wodowych w poszczególnych kra­
jach. Sprawozdawca stwierdził, że 
w  wielu krajach wolność ruchu za 
wodowego została zdławiona. Do 
krajów tych, w  których uprawnie­
nia ruchu zawodowego bądź zupel-, 
me anulowano bądź też nadzwyczaj 
silnie ograniczono należą: Hiszpa­
nia, Grecja, Iran, Brazylia, Chile,

Indie, Egipt, Portugalia Argentyna, 
Chiny, Malaje, Birma, Cejlon. Se­
kretarz generalny przedstawi stano 
wisko Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych na najbliższej se­
sji Rady Gospodarczo-Społecznej 
ONZ dołączając szczegółowe spra­
wozdanie na temat prześladowań 
ruchu związkowego w  poszczegól­
nych krajach.

Komitet wykonawczy uchwalił na 
stępnie przyjęcie zasady jednako­
wej płacy za jednakową pracę dla 
mężczyzn i  kobiet.

W sprawie sytuacji związków za­
wodowych w Niemczech, komitet 
wykonawczy zaaprobował sprawo­
zdanie sekretariatu oraz potwier­
dził decyzje Rady Naczelnej z czer­
wca 1947 r. i Biura Prezydium z 
października 1947 r. Witając z uzna 
niem zapadłą w  Dreźnie uchwałę w  
sprawie utworzenia Rady Central­
nej niemieckich związków zawodo­
wych, Komitet stwierdził, że decy­
zja ta przyczyni się do realizacji 
jedności niemieckiego ruchu zawo­
dowego oraz stanie się ważnym 
czynnikiem w dążeniu do politycz­
nego i gospodarczego zjednoczenia 
Niemie'-

clził, że uważa tzw. „Arabska 
Wyzwolenia“ działającą do ty^  
w Palestynie za rozwiązaną i  ze ^  
wiązki je j przejmują „regularn 
działy arabskie“ . -0*

W kołach politycznych w  J 
limie, oświadczenie to, jak Pf ^  
United Press, uważane jest ^  
pierwszy krok króla Abdułlah ^  
kierunku stworzenia podporze ^  
wanego sobie rządu arabskie* 
Palestynie. ^

Żydzi przygotowują się d0 « W 
rżenia samodzielnej aaministra > e 
Palestynie natychmiast po żako 
niu mandatu brytyjskiego.

Wg zapewnień oficjalnych 
ków żydowskich, władze bryty „ 0rt 
przekazać mają największy j  
palestyński, Haifę, kontroli zy 
skiej już o.d wtorku. . ^

Szef wydziału politycznego A g ^ , 
c ji Żydowskiej, Mosze SzertoK, 
je się na wezwanie egzeku r j 
Agencji do Palestyny. Oświa^^^ 
on dziennikarzom po przyby6 1 ^  
lotnisko w  Irlandii, że jest za l0* 
lony, iż Brytyjczycy nie chcą 
stać w  Palestynie ani minuty ¡j 
żej, niż to jest konieczne. Sz®L?li 
podkreślił, że Amerykanie P 
by, aby rządy brytyjskie przecw 
ły  się jeszcze, przez pewien cza

W związku ze zbliżającym 
dniem zakończenia mandatu, ^  
ty j czy cy rozpoczęli kroki dj*  -0tfi 
pewnienia bezpieczeństwa akty ^  
brytyjskim  w  Palestynie. Bzą..aCję 
ty jsk l poinformował OrgaW 
Narodów Zjednoczonych, _ że 
aktywa rządu palestyńskiego 2 ^  
ną zablokowane w  Londyn16 
długo, póki rząd nie będzie ¿¿e 
gwarancji,, że interesy g6®Pod pa 
W. Brytanii i  innych krajów  ̂
lestynie będą dostatecznie resp ^  
wane. Wartość aktywów, które ^  
ją ulec zablokowaniu, wyn05 
milionów funtów.

Jerozolima zostanie oglo*z0l,i 
miastem otwartym .

GENEWA', 12. 5. (PAP). We^ zeT
zapowiedzi Międzynarodowego
wonego Krzyża, w  środę, lub a 
tek Jerozolima zostanie °P°!,ajd3 
miastem otwartym, o ile ni«( ^¡g 
„nieprzewidziane okoliczności ' ^
dzynarodowy Czerwony , 
oświadcza, że Wielka Brytania»i ^  
osobowa Komisja ONZ W Jer e 1 
mie oraz organizacje P°^*y£;e Z* 
wojskowe żydowskie i  ara^ j  
aprobowały projekt, na 
którego miasto święte ma 
strefę bezpieczeństwa, W .orą- 
schronić się ma ludność, n*e łaSZcZ® 
cg. udziału w  walkach, zWł 
dzieci i inwalidzi.

NOWY JORK, 12. 5.
agencjidług doniesień agencji Asso 

Press z Jerozolimy, Arabowi ^¡ej 
kierownictwem pułk. arm ii i 
Mohameda Mahdi Bey‘a sil®1®cZąCa 
tratakują w  bitwie o drogć. 3 0& 
wybrzeże morskie z Jerozolun • ^  
działy Haganah po raz PierWSzez W 
rowały sobie połączenie po Pf jesł 
drogę, jednąkże komunikac) ¡¡a 
narazie niemożliwa wobec ^  
okolicznych wzgórzach.

Na granicy egipsko-palcsty^ciry 
stacjonują podobno trzy e 
lotniptwa egipskiego. r _9

Plany ustalone przez Arau 
przedstawione ostatnio na z®.cn, ^  
■wyższych wojskowych egiP8"  j 
obecności premiera egipskie!»' - ¿e 
fa sztabu, przewidują rzei°d ą  P°" 
wojska państw arabskich 
zostawały pod łącznym iL ju l12'  
twem króla Transjcrdanii ^  ■ 0y}t‘ 
ha. Utworzony ma być korni^ gje * 
ny sztab generalny skladaja6;' 
oficerów poszczególnych ar011 ’
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Jedność mchu ludowegor\o ___ , _.......... ... .....___D  zachodzących u nas zasad- ! sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
jjjj niC2ych przeobrażeń i prze- Dlatego dziś nic już nie stoi na 
jj0j n l i ty c z n y c h  i  społecznych 

wejście przez ruch lu - 
na drogę jedności, którą 

2Wa,es ^L, nrin. Baranowski na- 
innością rzeczywistą. Pod- 

Hią^-f deklaracji o współdziała­
ją  7 1 może mieć i  powin- 
stw Rlle  ̂ naidonioślejsze następ- 
r  *' f^w inno ostatecznie usunąć 
is. , ^ i przeszkód, jeżeli jeszcze 
- i . la*y na drodze do tego, bychł

w całej pełnej swej masie 
’ l ak się to mówi, z ramie- 

ski ] Z'a  ̂ w  budowie nowej Pol- 
Jeż i ud°wej i  demokratycznej.

w®ród mas chłopskich wy- 
taniU e W ostatnich czasach spon- 

CZne dążenie do jedności, co 
j ^ewątpliw ie wyrazem coraz 
3io Zê ° rozumienia, czym jest 
kla^3 — to podpisanie de-
i pgyĈ . °  współdziałaniu SL 
jj, b  jest dowodem zrozumienia 
noś°ryCZnej szansy, jaką dla jed- 
sie^1 ruc l̂u  ludowego stwarza dzi 

JSZa sytuacja polityczna.
, Itozbicie ruchu ludowego, istnie- 
3 e Permanentnie aż do wczoraj, 
powodowane było i  podtrzymy- 

ne przez czynniki nie reprezen 
ehł Ce interesów pracującego 
2e °Pstwa, w  znacznym stopniu 
J ^ t r z n e ,  które albo umiały po- 
b . 1ó dla swoich celów różnych 
^zideowych lub chciwych dzia- 

Czy chłopskich albo um iały do 
jc, nn ludowego wprowadzić swo- 

ludzi. Wystarczy tu  wspo- 
p leć 0 poważnych wpływach 
.d a n y c h  swego czasu w  kie- 
y ^nictwie radykalnego odłamu 

ohu chłopskiego, mianowicie 
p. yzwolenie“ , przez „w tyczki“  
i su(jCZykoWskie jak rap. Mie­
js k i,  Kościałkowski i  inni.

ę2 el  laki przyświecał rozbija- 
r ?ttl ruchu ludowego, by ł 'wy-  
n.zny: nie dopuścić do porozumie 
j a między ruchem robotniczym 
_ ruchem chłopskim. Rozumieli 
tP 1 ^?krze, juką niezwalczoną po- 
S]?^ jest sojusz robotniczo-chłop- 
dłp ^ rzeba przyznać, powodzenie 
b go im towarzyszyło, a jeżeli 
p; Smy dzisiaj chcieli już z pewnej 

rsPektywy — bo czas teraz 
Poh<iko leci — określić pokrótce 
- dykę Mikołajczyka, to właśnie' 

■zyświecał je j ten sam cel.

M w6 ^ziś nie ma i uz w
pj1 ołajczyka, chłopi są oswobodzę 

spod terroru prawicy ludowco - 
. 21> Przegrali w ruchu ludowym 
to nim ci’ którym  zależało na 

zbijaniu jedności tego ruchu i

przeszkodzie jedności ruchu ludo­
wego.

Znaczenie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego jako podstawy de­
mokracji ludowej i głównej pod­
waliny naszej po lityk i państwo­
wej, podkreślono w  mowach, ja ­
kie z okazji podpisania deklaracji 
o współdziałaniu wypowiedzieli 
prezesi SL i  PSL. „D la nas — po­
wiedział min. Baranowski —■ 
sojusz chłopów i  robotników ' dowych w  jedno.

oznacza całkowitą, szczerą i współ 
ną współpracę. Więcej, dla nas 
sojusz ten stanowi jedność dzia­
łania“ .

Działacze chłopscy, którzy asy­
stowali przy podpisaniu dekla­
racji bardzo serdecznie w ita li fakt, 
że obie partie robotnicze weszły 
na drogę prowadzącą do jedności 
organicznej ruchu robotniczego. 
Według ich opinii podpisanie de­
klaracji jest także etapem do zjed­
noczenie obydwu stronnictw lu-

St. M.

Z pobytu min. Minca
w śląskim okręgu przemysłowym

W drugim dniu pobytu na Ślą­
sku minister Przemysłu i Handlu 
H ilary Minc, kontynuował w towa­
rzystwie prezesa CUP Dietricha w l 
zytację Zakładów Przemysłu Wę­
glowego.

Przed południem goście witani 
serdecznie przez, przedstawicieli 
załogi zwiedzili rozbudowywaną 
obecnie fabrykę maszyn górniczych 
w  Rybniku, po czym udali się do 
kopalni „Ema“ w  Radlinie. Min.

liii. nowemu osiągnięcia
«Tmr» .TM IN i . ! .. —  Z ««.Im n — —    —« "D r\ /-IIT f*r\ Ól 1 Ä N O C,r7 070 łl 07V 7®O CENIAJĄC naszą sytuację aprowizacyjną, możemy z dumą 
stwierdzić, że dzięki umiejętnej gospodarce dajemy sobie znacz­

nie lepiej radę z problemem aprowizacji, niż inne kraje znajdujące 
się w o wiele korzystniejszych warunkach.

Momentem bardzo ważnym jest i pomocy importu zostaną zaspo
tu  przede wszystkim opanowanie 
drożyzny oraz systematyczny 
wzrost produkcji likw idujący 
stopniowo niedobory zaopatrzenia 
w  poszczególne artyku ły spożyw­
cze.

W roku bieżącym produkcja 
mięsa powinna ulec znacznej po­
prawie,. zbliżając się powoli 
do granicy samowystarczalności. 
Mniejsza konsumcja mięsa może 
być wyrównana większym spo­
życiem ryb, których mamy pod 
dostatkiem, a które pod względem 
odżywczym najzupełniej zastępują 
produkty mięsne.

Pomyślnie kształtuje się sy­
tuacja na odcinku hodowli pogło­
wia drobiu. Jego hodowla osiągnę 
ła już poziom wystarczający nie 
tylko na zaspokojenie potrzeb 
rynku krajowego. Jeśli chodzi o 
jaja, tci już w  chw ili obecnej są 
'one artykułem eksportowym. Po­
dobnie artykułami eksportowymi 
stały się kartofle i  cukier.

Zaopatrzenie ludności w  wa­
rzywa i  owoce nie powinno rów­
nież być połączone z żadnymi 
trudnościami.

Największe kłopoty będziemy 
mieli w  dalszym ciągu z deficy­
tem tłuszczów jadalnych i nabia­
łu, szczególnie mleka. Niestety 
likw idacja tego deficytu ściśle się 
wiąże z odbudową pogłowia bydła 
rogatego a to nie może nastąpić 
z roku na rok. Dzięki jednak re­
organizacji rynku nabiałowego 
także w tej dziedzinie powinna 
nastąpić dalsza poprawa a przy

Program obchodu Śiuięta Ludouiego

^ - 1 6  maja we wsiach, powiatach i województwach

kojone niezbędne potrzeby.
Zagadnieniem kluczowym jest 

osiągnięcie samowystarczalności 
w  zakresie produkcji zbóż. W roku 
ubiegłym istniejące naskutek de­
ficytu zbożowego trudności opa­
nowaliśmy dzięki dostawom ra­
dzieckim oraz bardzo oszczędnej 
gospodarce.

Jesienią ub. r. rzucone zostało 
hasło w alk i o osiągnięcie w roku 
bieżącym samowystarczalności za 
opatrzenia w  zboże przez zwiększ 
nie obszaru zasiewów i  zwiększe­
nie wydajności z 1 ha ziemi upraw 
nej. Rzucone hasło znalazło pełny 
oddźwięk wśród ludności ro ln i­
czej. W wyniku tego jesienny 
plan zasiewów wykonany w 100 
proc.., obszar ziemi uprawnej 
zwiększył się o 1,2 miln. ha z li­
kwidowanych odłogów. Jedno­
cześnie polepszył si.ę ,stan uprawy 
gleby, oo wyraziło się przede 
wszystkim we wzroście ilościowe­
go zużycia nawozów sztucznych 
i  bardziej racjonalnego ich stoso­
wania.

Według dotychczasowych da­
nych sytuacja ozimin jest dobra, 
Równocześnie wiosenne zasiewy 
m iały przebieg normalny, przy 
czym w poszczególnych wojewódz­
twach, jak np. olsztyńskim i  szcze­
cińskim, wykonano je z nadwyżką. 
Do dnia 1 maja obsiano ogółem 
zbożami jarym i przeszło 2,5 
miln. ha.

W tych warunkach, o ile  nie 
zaistnieją przeszkody obiektywne 
powinniśmy osiągnąć samowy­
starczalność w  dziedzinie pro 
dukcji zbóż. Będzie to

Minc zwiedził tu koksownię, gdzie ■. 
obejrzał nowoodbudowane baterie 
pieców koksowniczcyh oraz urządzę 
nia na powierzchni kopalni.

W godzinach popołudniowych od­
była się w  Giszowcu Konferencja, 
w  której poza min. Mincem 3 pre­
zesem CUP-u Dietrichem wzięli u- 
aział dyrektorzy Departamentów 
Min. Przemysłu i  Handlu, przed­
stawiciele Centralnego Zarządu 
Przemysłu Węglowego, Centralnego 
Zw. Zaw. Górników oraz partii po­
litycznych.

Na konferencji omówiono szereg 
ważnych zagadnień, dotyczących 
produkcji i  inwestycji w  przemyśle 
węglowym.

Przyjazd ministra Clementisa 
do Polski

Na zaproszenie Rządu Rzeczypos­
politej Polskiej przybywa w  dniu 
13 bm. do Warszawy minister 
spraw zagranicznych Republiki 
Czechosłowackiej, dr W ładim ir 
Clementis, dla omówienia bieżą­
cych spraw politycznych._

Równocześnie będą się toczyły 
w  Warszawie rozmowy na tematy 
gcspodarczo-komunikacyjne, w  któ 
rych weźmie udział czechosłowacki 
minister komunikacji Alois Petr.

Podczas pobytu min. Clementisa 
w  Polsce odbędzie się w  Szczecinie 
uroczystość przekazania Republice 
Czechosłowackiej terenów w  stre­
fie wolnocłowej w  porcie szczeciń­
skim.
KRONIKA POLITYCZNA

Prezydent Rzeczypospolitej przy­
ją ł w  dniu 11 bm. na audiencji 
-sprawozdawczej ambasadora R. E 
w Pradze ob. J. Olszewskiego. 

Prezydent Rzeczypospolitej

Podkreślić jeszcze należy, ż 
ważnym ogniwem w rozwiązywa­
niu problemu aprowizacji jest 
usprawnienie organizacji wymiany 
towarowej między miastem a 
wsią, zarówno ogólnej, jak i  w 
zakresie poszczególnych rynków.
Przede wszystkim wymaga uregu­
lowania organizacja rynków: zbo­
żowego, mięsno -  tłuszczowego 
i  nabiałowego.

Z chwilą gdy nastąpi, przy 
równocześnie pomyślnych zbio­
rach problem aprowizacji kra ju 
zostanie w znacznym stopniu ¡roz­
strzygnięty. W ten sposób, w  dru­
gim roku planu odbudowy gospo­
darczej, do ogółu poważnych 
osiągnięć gospodarczych, w  szcze­
gólności na odcinku rozwoju pro­
dukcji przemysłowej, dołączy się 
nowe doniosłe osiągnięcie, miano­
wicie stabilizacja sytuacji apro-
wizacyjnej w oparciu o doprowa- | Prezydent Rzeczypospolitej przy 
dzoną do granicy sam owystarczal.. } na audiencji sprawozdawczej

A * ___ j « r,ł,A; ____ności produkcję zbóż. ambasadora R. P. w  Paryżu ob. J l 
A -S K I I rzego Putramenta.

Dalsze szykany wobec Polaków
we Franc}!

PARYŻ. 12.5. (PAP). W styczniu 
"b. r. aresztowany został przez Bry­
gadę Nadzoru Terytorium w Metzu 
obywatel polski, Mieczysław Wdo­
wiak, górnik kopalni rudy żelaznej 
oraz działacz Rady Narodowej Pola­
ków we Francji. W czasie rew izji 
domowej, policja znalazła w  szufla­
dzie stołu stary plan odcinka kopal­
n i, na którym Wdowiak pracował. 
Osadzony w więzieniu wojskowym 
w Metzu, Wdowiak przebywa tam

do obecnej chwili.
Aresztowanie Wdowiaka zbiegło 

się z falą represji przeciwko cudzo­
ziemskim działaczom organizacyj de 
mokratycznych i  robotników po straj 
kach listopadowych i  grudniowych, 
a wyprzedziło aresztowanie w  lutym  
tego roku siedmiu innych Polaków* 
z których prawie wszyscy zatrudnie­
ni byli w  zagłębiu górniczym w  o- 
kolicy Metzu, pod zarzutem „żarn? 
chu na wolność pracy“.

Antydemokratyczny terror
w zachodnich sekloiach Berlina

BERLIN, 12. 5. (PAP). Jak dono- 
iszą ze źródeł radzieckich, na kolej- 

UUŁtJl „„  m iało nym posiedzeniu zastępców komen-
ogromne znaczenie dla dalszej po jdantów Berlina przedstawiciel ZSRR 

.. . . .  młk. .Telizarow złozvł oświadczenie

d2o r° czne Święto Ludowe obcho- 
hi 6 będzie w r. b. zasadniczo w 

16 maja br. W przeddzień 
obcu a. vv dnu 15 maja odbędą się 
ju »,dy we wszystkich wsiach kra- 

, ano lub w  południe tego dnialudność 
t>I'zednwzeri • Wsi wykona ustaloną u- 
caje. ni° specjalną pracę dla dobra 
tVsiachWsi” p°  czym odbędą się we 

. n zgromadzeniacW p 6‘w . ur0czyste

będl daiu 16 bm. w powiatach od- 
ha 1 , masowe wiece chłopskie, 
Pów l° re Przybędą delegacje chło- 
tyję Ze wszystkich wsi powiatu. 
dlach .ZOrganizowane będą w osie- 

j>oz 1 dużych wsiach.
a tym w 0śmiu wojewódz­

twach zorganizowane będą specjal­
nie -centralne obchody Święta Lu­
dowego.

Aby ułatwić chłopom masowe 
przybycie na uroczystości centralne 
przewiduje się uruchomienie licz­
nych specjalnych pociągów popular 
nych i dodatkowej komunikacji sa­
mochodowej. Do Warszawy, nieza­
leżnie od pociągów popularnych z 
terenu woj. warszawskiego, przybę­
dą również pociągi z tych woje­
wództw, w których obchody central 
ne się nie odbędą, a więc z woj. 
łódzkiego, gd-ańskiego, olsztyńskiego, 
białostockiego, poznańskiego i byd­
goskiego.

. .. . ". - . ¡płk. Jelizarow złożył oświadczenie
praw y sytuacji aprowizacyjnej na temat terroru policyjnego prze- 
k ra ju  i w  związku z tym  dalszej ciwko organizacjom demokratycz- 
ogólnej s tabilizacji gospodarczej. Jnym i zwolennikom jedności Niemiec 
Pozwoli to nam równocześnie na ¡w zachodnich sektorach Berlina.

Ten terror policyjny wzmógł się 
w szczególności po bezprawnym

— --- —  ̂ ----------*“ *•-- | przyjęciu przez amerykańskie wła-
cesu likw id a c ji deficytów innych dze WOjskowe policji swego sektora
_ I _ J1  1 ~ I r l ’  A V A lT F  VI 1 O T T l TZN

skoncentrowanie wysiłków na 
inne dziedziny i  przyśpieszenie pro

artykułów. pod swe bezpośrednie kierownictwo

D z i e n n i k a r z s  f i ń s c y
w WmsiuwSe

W rl •
Szawyniu I I  bm. przybyła do War 
ka ri, . Plerwsza oo wojnie wyciecz
^ m U7 ennikarzy fińskich . ^ar:

z preze- 
Dziennikarzy fiń-®kięjJZ,?J'z^du Gł, uzienniKaizy j u u -  

G0i . L-M Yihezgmuri na czele, 
b® d le fińscy zostali powitani 

przez wicedyrektora De 
pbtu Prasy i Informacji

ONZ, poświęcona opracowaniu De­
klaracji Praw Człowieka.

Delegat ZSRR, Pawłów, złożył w 
komitecie redakcyjnym Komisji o- 
świądczenie, w  którym podkreślił, 
że projekt deklaracji praw człowie­
ka jest niezadawalający i nie nadaje 
się w  ogóle do rozpatrzenia.

Pawłów dowiódł, że przedłożony 
przez komitet redakcyjny projekt 
Deklaracji Praw Człowieka nie tyl- 

MSZ — mjr. Jackowskiego oraz ko nie przewiduje walki z faszyz- 
przez przedstawicieli Zarządu Głów mem, ale daje szerokie pole do dzia­
nego Związku Dziennikarzy R.P. w łania elementom i organizacjom fa

Oś wiadczenie delegata ZSRR

Projekt deklaracji praw człowieka
nie nudnie się do rozpatrzenia

NOWY JORK, 12. 5. (PAP). 14-go - mniejszości narodowych. A rtyku ł 23 
maja rozpocząć się ma sesja komisji i Deklaracji, poświęcony prawu do 
Rady Gospodarczej i Społecznej j pracy, nie zawiera żadnych realnych

Warszawie.
Po dwudniowym pobycie w sto- 

licy goście odbędą przejażdżkę na 'wej.

szystowskim. Deklaracja nie domaga 
się likw idacji dyskryminacji raso-

Slask i  Ziemie Odzyska Równie niezadawalające są arty­
kuły. poświęcone obronie praw

gwarancji, broniących człowieka 
pracy. Jeszcze gorzej sformuowa- 
no zdaniem Pawłowa artykuły o 
prawie do ochrony zdrowia, pra­
wie do ubezpieczeń społecznych, 
prawie do wypoczynku itd.

Delegat radziecki wskazał dalej, 
że projekt deklaracji nie przewiduje 
obowiązków obywatela wobec pań­
stwa. Narusza on również zasady su­
werenności państwowej, ponieważ 
w  szeregu wypadków nie uwzględ­
nia wewnętrznego ustawodawstwa 
poszczególnych krajów.

i wyjęciu jej spod kompetencji ber­
lińskiego prezydium policji, co spo­
wodowało rozłam w berlińskim sy­
stemie policyjnym. W ostatnich cza­
sach ludność berlińska zaniepokojo­
na jest zwłaszcza gangsterską dzia­
łalnością tzw. „czarnej gwardii“ . —- 
Gwardia ta, zorganizowana i  uzbro­
jona przez amerykańskie władze o- 
kupacyjne, dosłownie terroryzuje' 
elementy demokratyczne Berlina.

Jak stwierdził przedstawiciel ra­
dziecki, prześladowanie demokratów 
w zachodnich sektorach Berlina 
wzmogło się tuż przed dniem pierw­
szym maja.

Jakże można mówić, wśród pogro­
mów, aresztowań, terroru i bezpra­
wia o nienaruszalności jednostek, o 
wolności opinii i o wolności organi­
zacji demokratycznych, o czym tak 
wiele i głośno mówią przedstawi­
ciele władz amerykańskich, b ry ty j­
skich i  francuskich oraz koncesjono­
wana przez te władze prasa? Jakże 
w  tych warunkach można w ogóle 
mówić o bezpieczeństwie i  porządku 
w  mieście? Taki stan rzeczy, sprze­
czny z elementarnymi normami de­
mokracji, porządku i prawa, nie 
może trwać długo w Berlinie o- 
świadczył w konkluzji pułkownik 
Jelizarow.

W odpowiedzi na oświadczenie 
przedstawiciela radzieckiego zastęp­
ca komendanta francuskiego musiał 
przyrzec zbadanie przytoczonych 
faktów i udzielenie odpowiedzi na 
następnym posiedzeniu. Przedstawi-

Przedstawiciele Anglii i USA n ie , ciele USA i  Wielkiej Brytanii od- 
potrafili znaleźć argumentów w od- m ówili rozpatrzenia konkretnych 
powiedzi na oświadczenie delegata faktów cytowanych przez płk. Jełł* 
ZSRR. Delegat Libanu poparł pro- żarowa i tym samym potwiercMli 
jekt deklaracr -ich zgodność z prawd?
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IM i  i s u «  no rynkach świntowii
Rozwój cen na światowych rynkach towarowych b y ł w  ub. 

tygodniu dość n ie jedno lity. Podczas gdy bawełna w ykazuje w dal­
szym ciągu tendencję raczej zniżkową, zboże jak również kauczuk 
i metale kolorowe u trzym u ją  swą poprzednią mocną pozycję przy ce­
nach zwyżkujących na poszczególnych rynkach.

Rynki w USA stoją pod znakiem, jhą uwagę zasługuje uzyskanie przez 
zarysowujących Się coraz silniej prą Polskę kredytu 500 tys. funtów szter
dów inflacyjnych, czerpiących głów 
ną podnietę z nowego programu zbro 
jeniowego oraz z europejskiego „bu­
sinessu marshailowskiego“ , który u- 
trzymuję amerykańskich giełdziarzy 
i spekulantów w bezustannym napię 
ciu. Wielki przemysł, ulegając ponie 
kąd sugestiom Białego Domu, usiłu­
ję  wprawdzie łagodzić tendencje in 
fiancjonistyczne przez obniżkę’ cen 
na niektórych odcinkach, lecz czyni 
to raczej z obawy przed spodziewa­
nymi wystąpieniami związków za­
wodowych o podwyżkę płac. Akcja 
organizacji robotniczych w  USA o 
lepsze warunki pracy i  płacy zatacza 
bowiem coraz szersze kręgi i  to jest 
właściwym motywem wystąpień an­
tyinflacyjnych rządu.

ZBOŻE
Na giełdzie chicagoskiej po chwi­

lowym okresie zniżkowym, stanowią 
cym reakcję na haussę w drugiej po 
łowię kwietnia, nastąpiła znowu ten 
dencja zwyżkowa, do czego przyczy 
n ik ł się w pierwszym rzędzie pod­
wyższenie kwot eksportowych na 
577 mil. buszli, z czego na pszenicę 
przypada 483 mil. Poza tym nadesz 
ły  wiadomości o nastaniu posuchy 
w  Stanach południowo-zachodnich, 
co stawia pod znakiem zapytania 
dotychczasowe rekordowe oceny zbio 
rów pszenicy ozimej. W Kanadzie 
natomiast, ulewne deszcze nawiedzi 
ły  najbardziej urodzajne obszary zbo 
żowe, wjTządzając znaczne szkody. 
Pod koniec tygodnia notowania psze 
nicy w  Chicago wahały się między 
242.50 a 244.00 centów za buszel, na 
term in lipcowy kupowano po 230 do 
23J. *

Również kukurydza zwyżkowała
w Chicago, osiągając z końcem ty ­
godnia kurs 219 centów za buszel 
(poprzednio 218.75). O rekordowych 
zbiorach kukurydzy, donoszą z A me 
ryk i Południowej. Mają one prze­
wyższać o 20 proc. zeszłoroczne, rów 
nież niezwykle obfite zbiory. W Ar 
gentynie zbiory opóźnione są przez 
ulewne deszcze.

Mocną tendencję wykazują także-— 
owies i jęczmień, natomiast żyto w 
Winnipeg zniżkuje (412 c. za buszel).

W Europie dotychczasowe pomyśl 
ne horoskopy żniwne nie uległy więk 
szym zmianom, opady w noszczegól 
nych krajach są wprawdzie raczej 
zbyt małe, lecz rozwój zbóż, zarów­
no ozimych, jak i jarych, jest nor- 
ńalny,

BAWEŁNA I WEŁNA

Wiadomości o znacznym rozszerzę 
niu powierzchni plantacji w połud­
niowych Stanach oraz pogłoski o cał 
¡sowitym wstrzymaniu eksportu ba­
wełny z U jA w przyszłym sezonie 
wywołały silną reakcję w kierunku 
zniżkowym. Podwyższenie ceny pa­
rytetowej z 30.63 na 30.88 nie zdoła­
ło powstrzymać ruchu zniżkowego, 
tak że pod koniec tygodnia notowa-

lingów na zakup wełny australij­
skiej.

KAUCZUK

Kauczuk utrzymuje tendencję moc 
ną, w N. Jorku kursy dochodzą do 
23.50 centów za funt. Według naj­
nowszych ocen produkcja kauczuku 
naturalnego w skali światowej w y­
nosić będzie w bież. sezonie ok. 1,40 
mil. ton, zaś w  następnych latach 
przewidziany jest dalszy wzrost do 
1,50, wzgl. 1,60 m il. ton. Konsumcja 
Światowa obu gatunków, tj. natural 
nego i  syntetycznego utrzymuje się 
na poziomie 1,74 mil. ton rocznie.

ŻELAZO, STAI I  METALE  
KOLOROWE

Ciasnota na rynku żelaza i stali 
przybiera coraz krytyezniejsze roz­
miary. Spadek produkcji wielkich 
stalowni USA, wywołany strajkiem 
w kopalniach węgla brunatnego, wy 
rażający się cyfrą 1,2 m il. ton poni­
żej bieżącej normy spowodował sil­
ny pcpyt na rynkach europejskich. 
Ostatnio eksporterzy zachodnio-euro 
pojscy oferują żelazo po 110 do 118 
do!, za tonę, zależnie od gatunku. 
W ielki koncern stalowy „US-Steel“

obniżył ostatnio ceny niektórych 
swoich wyrobów (z przyczyn wyłusz 
czonych na wstępie). Ogólna wartość 
tej obniżki nie przekracza 25 mil. 
doi. w stosunku rocznym, z drugiej 
strcny jednak, związki zawodowe 
wiedzą że zwyżka cen z początkiąm 
rh. przyniosła koncernowi zwiększę 
nie zysków o 28,5 m il. doi.

Podobna sytuacja panuje na ryn­
ku metali kolorowych, gdzie USA u- 
biegają się o dostawy po wygórowa 
nych nawet cenach. Miedź podroża­
ła w  N. Jorku o 40 punktów, a cena 
eksportowa wynosi 21.50 centów za 
funt FAS New Jork.

Na rynku cyny większość rzeczo­
znawców kwestionuje ogłoszone o- 
statnio urzędowe oceny produkcji na 
Dalekim Wschodzie, uważając je za 
zbyt pesymistyczne. Przeważa opi­
nia. że tegoroczna produkcja cyny w 
skali światowej osiągnie poziom 150 
tysięcy ton, podczas gdy konsumcja 
n i-2 przekroczy 160 tysięcy ton, tak, 
że należy oczekiwać pewnego równo 
ważenia sytuacji na rynku świato­
wym.

Podrożał również cynk w N. Jor­
ku, zwyżkując o 40 punktów. Prima 
Western notowano 12.50, lepsze ga­
tunki 13.50 FAS New Jork,

Na rynku ołowiu panuje w dal­
szym ciągu naprężenie z powodu 
przedłużającego się strajku w kopal 
niach meksykańskich. USA poszuku 
ją ołowiu na wszystkich rynkach, a 
cena w  N. Jorku włącznie z cłem do 
chodzi do 18.75 centów za funt.

tom.

Wielki transport bawełny
dla Polski z ZSRR

Dnia 11 bm. do portu szczeciń­
skiego przybył na dużym radziec­
kim statku „Suworow“ pierwszy 
transport bawełny w  ilości 6.335 t. 
Cała partia bawełny przeznaczona 
jest dla polskiego przemysłu tek­
stylnego.

Na powitanie statku „Suworow“ 
udąli się na wyspę Gryfię przed­

stawiciele Szczecińskiego Urzędu 
Morskiego, firm  portowych oraz 
zainteresowane tym transportem o- 
soby. V/ godzinach popołudniowych 
rozpoczęło się przy Nabrzeżu Za­
chodnim wyspy wyładowywanie 
wielkich bali bawełny do dużego 
magazynu o pow, przeszło 3.000 m2.

Czynnik spoteczny
w aparacie skarbowym

Przedłużenie mocy obowiązującej 
ustawy z dnia 2 czerwca 1947 r. 
o obywatelskich komisjach podatko 
wych i lustratorach społecznych do 
końca 1949 r „  dokonane dekretem 
z dnia 21 kwietnia 1948 r., przy jed 
noczesnym wprowadzeniu zmian nie 
których jej postanowień, ma swoje 
głębokie uzasadnienie.

Czynnik społeczny, powołany u- 
stawą z dnia 2 czerwca 1947 r. do 
współdziałania z aparatem skarbo 
wym zdał egzamin życiowy, reali­
zując w dużym stopniu zamiar usta 
wodawczy wpływania przy jego po 
mocy na sprawiedliwy rozdział do 
chodu społecznego i  podniesienie 
moralności podatkowej. W okresie 
ostatecznej rozgrywki o urealnie­
nie i uporządkowanie obowiązków 
podatkowych aparat skarbowy nie 
może być pozbawiony tak cennego 
sprzymierzeńca, jakim są obywatel 

no 38.40 centów za funt w tranzak- i skie komisje podatkowe i lustrato
cjach gotówkowych, a 37.60 w termi 
nach.

Wzmożonym popytem cieszy się o- 
Statnio bawełna brazylijska z no­
wych zbiorów, które okazały się ga­
tunkowo znacznie lepsze od zeszło­
rocznych. O dostawy zabiegają m. in. 
Belgia, Włochy, Chiny i Japonia.

Na rynku egipskim panuje na­
strój podniecenia, wywołany nagłym 
zmniejszeniem się popytu zagranicz­
nych importerów, do czego niewąt­
p liw ie  przyczyniło się wprowadze­
nie rządowej taksy eksportowej, któ 
rą eksporterzy egipscy usiłują prze-, 
rzucić na nabywców.

W Związku Radzieckim sytuacja 
W bawełnie kształtuje się nader po­
myślnie. Do końca kwietnia rb. wy­
konano 60 proc, planu zasiewów, 
przy znacznym zwiększeniu w sto­
sunku do roku ub. powierzchni plan 
tacyjnych. Oczekiwana jest również 
zwiększona wydajność z ha. która w 
roku ub. dochodziła już miejscami 
do 300 kw intali.

Tendencja zwyżkowa wełny na 
wszystkich rynkach trwa. Na auk­
cjach australijskich drożeją przede 
wszystkim przednie gatunki. W Mel

rzy społeczni.
Dzięki wysiłkowi aparatu skarbo 

wego, wyposażonemu w nowe, zre­
formowane ustawodawstwo podatko 
we i  wspomaganemu przez współ­
działający z nim czynnik społeczny 
rok 1947 zaznaczył się poważnym 
krokiem naprzód w kierunku uzdro 
wienia gospodarki narodowej i rea 
lizacji sprawiedliwości w podziale 
dochodu społecznego przez wysunię 
cie na pierwszy pian społecznej 
funkcji podatku.

Rozpatrując z tego punktu widzę 
nia rolę czynnika społecznego w  
uzdrawianiu stosunków podatko-, 
wych na przestrzeni ostatnich dzie 
sięciu miesięcy, musimy stwierdzić, 
że powołanie czynnika społeczne­
go do wsoółpracy z aparatem skaro 
wym — mimo wszelkich obaw, ja ­
kie żywiono w  tym kierunku przed 
blisko rokiem, nie było aktem chy 
bionym.

Zmiany wprowadzone dekretem 
z dnia 21 kwietnia r.b. zmierzają 
przede wszystkim w kierunku lep­
szego doboru jednostek powoła­
nych ze strony społeczeństwa do 
współpracy z czynnikiem urzędni­
czym,

W obecnej fazie ostatecznej roz

rat skarbowy w pełni docenia war 
tość pomocy mas pracujących w tej 
akcji i  z pomocy tej odpowiednio 
korzysta. Przedłużenie mocy obo­
wiązującej ustawy z dnia 2 czerw 
ca 1947 r, wynika z in+eresu tfrtne 
go społeczeństwa, które w obecnym 
okresie musi współdziałać w  reali 
zacji polityki podatkowej państwa.

Należy żywić nadzieję, że w tym 
końcowym etapie w alki z przestęp 
czością podatkową aparat skarbo­
wy i  czynnik społeczny dadzą ze 
siebie wszystko, aby okres

,O rd re “
NlesprswIeiHiwość wsfees we Fransii

Istota całej sprawy leży, ^
Moch nie może zapomnieć *^ziĘCi» 
i  zagranicznym górnikom stro- 
udziaiu w  akcji strajkowej P p0* 
nie pracowników francuski > 0jpi 
dobnie iak czynili to za cza t*

komentuje aresztowanie przez wła­
dze francuskie górnika polskiego 
Wdowiaka za posiadanie planu od­
cinka kopalni na którym pracował. 
Wykazując bezpodstawność tych za 
rzutów ,,Ordre“  pisze:

„Wdowiak prz’ębywa nadal w  wię 
zieniu. Sprawa jego przybrała taki 
obrót, że może wzburzyć wszystkich 
tych, dla których poszanowanie god 
ności ludzkiej zachowuje nadal swą 
wartość. Plan znaleziony u Wdowia 
ka nie ma żadnego znaczenia, gdyż 
plany takie znajdują się we wszyst 
kich biurach sztygarów, najczęściej 
zawieszone na ścianach. „Cóż więc 
pozostaje z oskarżeń ministra Mo- 
cha t władz wojskowych, które prze 
trzymują Wdowiaka? Nic ponadto, 
że Moch nie może darować Wdo­
wiakowi zaufania, jakim cieszy się 
on wśród swoich towarzyszy pracy.

dobnie jak czym,, ™ — - nj8 
pacji hitlerowskiej. Zarządź ÓWl 
rażą głębokie uczucia F«® naSts 
grożą osłabieniem przyjaznej ‘ ryCh 
wienia górników polskich, 
obecność jest koniecznością 
dla naszej produkcji i  m0gąc!ZCi®ttł»' 
cić ich do masowego frapcU'

trądy®)' 
prr

jon*
aW»

Francji. Na szczęście 
ski pozostaje wierny 
sprawiedliwości, wolności 1 
azylu pragnąc poszanowania 
potwierdzonych w  konstytu ) •

Na apel Samopomocy L ucl ,zieli 
stwierdza pismo — odpowi e5i 
już demokraci z Metzu i  r  trafi» 
tworząc komitety, które P , ^ 1« 
wymóc i  uzyskać zwolnienie b 
ka Wdowiaka“ .

Polskie rowery
na rynk&sch zagranicznych ^

Zjednoczone Zakłady Rowerowe j część z 24 tys. gotowych^ roW 
w Bydgoszczy wysłały pierwszą par- zakupionych przez te kraje. :erW 
tię 210 ton części rowerowych do ! Poza tym wysłano do Turcj 
Holandii, Bułgarii i  Jugosławii oraztozą próbną partię rowerów. |(

Tranzyt zagraniczny do Czechosłowaci* 
przez porty polskie

Na podstawie porozumienia z 
przedstawicielami czechosłowackie­
go przemysłu, uzyskane zostały dla 
portów polskich ładunki tranzytowe 
pirytów i  fosforytów importowanych

do Czechosłowacji. , któr«
Kontyngent tych ładunków, 

są obecnie kierowane przez ¿ca 
porty, został ustalony d°
1948 r.

Austria szuka nowych możliwości handlowych,
Członkowie austryjackiej Izby | Austryjacka Izba Handlowa 

Handlowej mają udać się do Tur- j słała już do Rumunii 1 ** # o
ej i, Grecji, Chin i  Argentyny ce- swoich członków dla zbada ga<p 
lem omówienia możliwości ustano- j żliwości rozwiązania tego 
wienia swych przedstawicieli han- nienia w  tych krajach, 
dlowych w tych krajach. ______ ______

Kino werbuje bezrobotnych do kopalń
(id) Kampania objazdowego kina 

w okręgach Liverpool i  Manchester 
gdzie znajduje się znaczna liczba 
bezrobotnych, dała pomyślne wyni 
k i w akcji werbunkowej młodych 
ludzi do górnictwa węglowego. An 
gielski minister pracy zalecił nadal

stosowanie tej metody w połą 
z odpowiednimi wykładami 1 ^ o i°  
tąmi, zwłaszcza w okresie "  cti,
nej akcji werbunkowej, w , 
tj. miesiącu opuszczenia szkol v 
młodzież.

Kredyty bezpośrednie Narodowego Banku Polskiej!0
Jedną z najbardziej znamiennych? 1 darki narodowej, został pod

cech dzisiejszego systemu finanso­
wego w Polsce jest objęcie prze­
mysłu państwowego zorganizowane 
go w Centralnych Zarządach Prze­
mysłu akcją bezpośredniego kredy 

ten towania w  zakresie krótkotermino
przezprzyniósł całkowite zwycięstwo za wego kredytu obrotowego 

sadzie sprawiedliwości podatkowej Narodowy Bank Polski, 
i  co za tym idzie sprawiedliwości I W ten sposób przemysł państwo- 
o podziale dochodu społecznego. ' wy, jako najważniejsza gałąź gospo

dem polityki finansowe) .uCj» 
sprzęgnięty z centralną pa'
bankową będącą jednocześnie ^  
czelnym organem planowani 
dytowego. . „dzie1®

Narodowy Bank Polski ¿8
bezpośredniego kredytu zar® j ie*1 
kładom produkcyjnym, !aKoDarCilJ 
jednostkom zaopatrzenia w -gpodar 
o ich plany finansowo - 6 v

d»1'
| Akcja ta ulegała i  uleg® Tszer** 
i szym ciągu stopniowemu r hejjppr 
niu. W obecnej chw ili czf<

•ona przemysły: węglowy, . e(itlcz' 
metalowy, włókienniczy, 
ny, skórzany, cukrowniczy- ^p i®  
niczy., drzewny oraz z)ed

Siany Zjednoczone Enïopy

bourne płacono za prane merynosy j grywki administracji państwowej 
do 79 pennów za funt. Na szczegół- I ze szkodnictwem gospodarczym, apa

przemysłu cementowego. 4f
Obok akcji bezpośredniego p fie* 

towania sprawowana 
NBP kontrola finansowa
ci przedsiębiorstw, pod »¡U 0j i t r  
tycznych ogólnopaństwowej v
k i gospodarczej. asad"1'ct°

Kredyty udzielane są zf ‘ c0v/*1'*;
w rachunku otwartym,

V e
.. ------- - 0 jerWsZ'
zaś na szerszą skalę w P_ ", 
fazie działalności banku to 0 
dytu dyskontowego znajduj® 
becnie w stadium zaniku. „ a.

• _ TjJj i.
Trzyletnie doświadczenie jre0 

zało, że właśnie forma ł>e ot"'® 
nich kredytów w rachunk v,0c^

1 --pa,tym najlepiej odpowiada pjaP“ j 
snym wymogom gospodarki  pe
wej pozwalając na zacho^ go?P,e
nej przejrzystości procesó^,kPiąc
darczych w przemyśle i i ’1̂ ,  
zbytecznych ogniw pośredn po-redn11

Ogólna kwota kredytów jjaf®

‘  $średnich udzielonych Prze v̂yP
dowy Bank Polski, która *’ 'jilpPc''_ 

1 na ultimo 1847 r. 52.032 
złotych wzrosła na konie v eSfU 
szego kwartału br. do sl'n ;cn 1%' 
milionów ztotych. Wzrost- 
wynikiem wzmożonej p 
przemysłu



Nowa fabryka dwusiarczku węgla
zasili przemysł włókien sztucznych

L , Obudowywany z niezwykłym 
^3W]ęcenjenl przez armię Włók- 
cz ^  ■ po ŝk i przemysł włóklenni- 

y cierpi na przestarzały park 
szynowy. Proces odbudowy te-

|ukoA?rZemysłu zostal już prawie 
zony. z kolei poczyna się 

lec o poważnych inwestycjach 
jtvptf ar* u maszynowym. Ilustracją 
lion' poczynań jest cyfra 5.550 mi- 
Et, °w zł> przeznaczona na Inwe­n c je  w
«zym. przemyśle włókienni- 
(¡.J0 Z cyfry tej 4.400 milionów 
l ^ ^ n ą  inwestycje przeprowa- 
fekfu6 na 8tarych ziemiach pol- 
niia i, a milionów zł na Zie

ach Odzyskanych. Na kupno 
w kra ju  ma 
przeznaczono

(S7„  yc^ ’ 'Wykonanych 
z ?  ^bkiennkzych 
K| ym.enionej sumy 800 milionów 
óbr°wZ melonów zł na zakup 
lewychr6^  ^ a ^ arsztatów remon

’̂ klodcrnizacja zakładów włókien 
ujj' ,Zycb pochłonie najwięcej pie- 
ztiaZy ^  Pirzcmyśle bawełnianym, 
sto C2ne sumy będą również inwe- 
Kzt'Wane w  przemyśle włókien 
^ ’Jcznych. Na 1948 r. przemysł 
Wli? 1?11 sztucznych otrzyma ca 900 
nj_ ' zh które obrócone będą na bu 
[jj b i rozbudowę fabryk: w  To 

sz°wie Mazowieckim (dwusiar- 
Węgla), Chodakowie (boezni- 

knlejowa, instalacja nowych 
gp ^ydowinie (w połowie rb. 
Jcu  . e,Wana Pierwsza produkcja), 
trat nie* Oórze (uruchomienie apa 
tli)11? . do Produkcji 75 kg steelo- 

D . ann'e) i  Gorzowie.
uprzejmości Dyrekcji Cen 

tkie ne.®° Zarządu Przemysłu Wló- 
ip0 nn:,czeg° mieliśmy możność za- 
^  Oać się bliżej z pracami budo­
w ę. n°wej fabryki dwusiarczku 
biP,Ka’ który jest, jak wiadomo, 
fcryk -nym składnikiem

tea
ikotl,

włókien
przy 

sztucznych.
fa-

d r u g a  f a b r y k a  
, DWUSIARCZKU w ę g l a

tp ^ w a  fabryka powstaje w  ra- 
kombinatu w  Tomaszowie 

m “2oWieckirn. Jeszcze przed woj- 
k l a ? r .  dawni 
a>0 a°w sztucznego ' jedw^bitf ”'w 
fio 1?aszowie Mazowieckim (obszar 
®cg  ̂ wybudowali jedyną W Pol­
ipy iabrykę dwusiarczku węgla. 
ip0i. ukcja jej nie wystarczała na
® r*S ci
tyęrtłj,
Port/k należało wciąż jeszcze im- 
cho '^a^‘ wojnie fabrykę uru 
IPey,mi0no’ wprowadzając nawet 
®talne ud°skonalenla (m. in. zaiin- 

Wano odpowiednie wentylato- 
znaczenie 
ulatniające się

:;e całego zapotrzebowania 
emysiu polskiego. Dwusiarczek

*y,
rowiab0wi: : a ludzkiego.

fedrr-^a^ ce duże znaczenie dla
bowiprn — ' ----------  -ljąCe, 11 gazy mają własności tru ­
flo ? ’ co w konsekwencji spowo- 
W st ° Wzr0st produkcji o 17 proc. 
8ieg0° sl,nku do stanu przedwojen- 
słu ' J,ednakże potrzeby przemy- 

włókienniczego na dwusiar- 
Wu' WĘ" la są tak znaczne, że zno 
1 t ę ż a ł o  uciec się do importu. 
Bgp Zaczęły ;Się pierwsze trudno- 
fcrgj, ewastacja taboru kolejowego, 
!Wq2 °dpowiednich środków prze- 
StoonVych utrudnia w  wysokim 
p0? t‘U uiożność zdobycia tego 
«nysi awowego surowca dla prze- 
idy^g włókien sztucznych. Powo

nego. Na lewo od gazowni wznosi 
się rozległy budynek administra­
cyjny połączony z salami labora­
toryjnymi. Tu też będą mieścić się 
rozbieralnie dla pracowników, na­
trysk i zimne i  ciepłe itd. Robotni­
cy będą m ieli zapewnione najlep­
sze warunki higieniczne. Właści­

wy budynek fabryczny jest już na 
ukończeniu. Na tym zniwelowa­
nym już placu stanie jeszcze w 
tym roku jeden budynek fabrycz­
ny i  będzie można zwozić urzą­
dzenia, wykonywane w  różnych 
zakładach przemysłu metalowego i 
hutniczego. Kierownik wydz. bu­
dowlanego fabryki p. Kwaśniew­
ski prowadzi nas jeszcze do base­
nów, które znajdują się po drugiej 
stronie fabryki. Zadaniem ich bę­
dzie przechowywanie zbiorników 
żelaznych, wypełnionych dwu­
siarczkiem węgla. Wspominaliśmy, 
że dwusiarczek węgla jest łatwo 
■zapalny o właściwościach wybu­
chowych. Żeby zabezpieczyć się 
przed niebezpieczeństwem wybu­
chu, gotowy produkt zlewany bę­
dzie do żelaznych zbiorników, któ 
re z kolei będą umieszczane w  ba 
senach betonowych na specjalnych 
rusztowaniach stalowych i zalewa 
ne dokładnie wodą. W dwóch ba­
senach przewidziano pomfeiezcze-1 
nie dla 24 takich zbiorników.

START W R. 1949
Uruchomienie nowej fabryki 

dwusiarczku węgla w  Tomaszowie 
Mazowieckim, której produkcja bę 
dzie dwukrotnie wyższa od dotych 
czasowej, nastąpi przypuszczalnie 
w  trzecim kwartale roku przyszłe 
go, W tej chw ili jak nas inform u­
je dyr. in i. Rosę, prowadzone 
są poważne badania nad udosko­
naleniem generatorów. Dotychczas 
generator, w  którym  następuje pro 
Ces wytwarzania 3ię dwusiarczku 
— może pracować najwyżej rok. 
■Zagranicą problem przedłużenia 
życia generatorów w podobnych 
fabrykach rozwiązano pozytywnie. 
Dzięki specjalnym obudowaniem 
szamotowym praca generatora mo 
że trwać nawet do 10 lat. Polscy 
konstruktorzy nie posiadali żad­
nych wzorów, starają się więc do 
projektowanych urządzeń wprowa 
dzić jak najwięcej pożytecznych 
udoskonaleń. Dyr. Rosę, k tóry w 
najbliższym czasie wyjeżdża do 
Czechosłowacji obiecuje bliżej po­
znać w  tym kra ju  urządzenia no­
woczesnych fabryk dwusiarczku 
węgla, postawionych tam w latach 
wojny przez Niemców.

Nie wykluczone, że po tej wizy­
cie, do urządzeń nowej fabryki 
wprowadzone będą pewne zmiany 
na lepsze. (W.Ż.)

Tegoroczne inwestycje w przemyśle:
węglowym, hutniczym i metalowym
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Produktywizacja inwalidów wojennych

.ftyiej zadecydowały o budowie no- 
(ly * ,  a° ‘'yki dwusiarczku węgla. 
V i(3? anach inwestycyjnych prze­
p y c h 10 na ten ce* p° ł miliarda

ho (If°w? fabryki zaprojektowa- 
siar 2 °bok starej fabryki dwu- 
feovviec?  w Sgla w Tomaszowie Ma 
iWarto t m‘ p°d budowę przygoto- 
plierw,,Ieren 'wielkości 47 tys. m-. 
to -h, Prace budowlane rozpoczę

nCU J946 r ' W 1947 r> r0‘tai-ctWay Przedsiębiorstwa Budow;- 
ća,ch V, Przemysłowego w Katowi- 
feo gg1?  kierunkiem budownicze- 
a>.3l i , a r.. ‘Oskiego przystąpili do 
torzez c,‘ Planów przygotowanych 
P, ut> Wydział budownictwa C. Z.

'■ W Łodzi.

Pra
p r a c e  w  t o k u

^0\VfiR e w pełnym toku, wybu- 
ż-yąy 0 Calkowicte obszerne maga 
Maga,Pa s'arkę i węgiel drzewny. 
teazyr,?ny są przedłużeniem ma 
!§d;,by ?  starej fabryki i są, jak
\VZtjĘ ji^^P ikiem  z nową fabryką.

magazynowychPrzehj? budynków __
lor bocznicy kolejowej. 

'W i ,  ,;Zernym placu wznosi się bu
b!_ .vli ----• , . . . . .  _Eazowni- który będzie po- 
'Vyt>ar n° Woczesne urządzenia na 

Zanie gazu powietrzno-wod

Zagadnienie produktywizacji in  
walidów wojennych staje się Co­
raz bardziej palące i wymaga ra­
dykalnego rozwiązania. Po drugiej 
wojnie światowej Polska liczy k il 
kaset tysięcy inwalidów wojennych, 
wdów i  sierot, Do Chwili obecnej 
nie jest jeszcze dokładnie stwier 
dzona liczba poszkodowanych, nie­
mniej jednak kartoteki Związku In 
walidów Wojennych wykazują już 
ponad 200 tysięcy członków. Akcja 
ustalania typu poszkodowań i  cha 
rakteru inwalidztwa trwa w  dal­
szym ciągu i  w  rb. ma zostać ża 
kończona, ..(Jłówną troską Państwa 
Ar. zw tsfilłji ! i j^ a l id ó w  Wojennych 
jest sptawa przywrócenia w  miarę 
możności zdolności d<4 pracy inwa 
lidom a tym samym uczynienia z 
nich elementu produktywnego dla 
państwa i  społeczeństwa. Do reali 
zacji tego zadania Związek zmie­
rza różnymi drogami. Inwalidów 
nadających się do pracy, ze wzglę 
du na niski stopień inwalidztwa 
bądź na posiadane kwalifikacje za 
wodowe należy zatrudnić. Niewy­
kwalifikowanych natomiast należy 
przeszkolić w  różnych zawodach. 
Z pomocą winny tu  przyjść kursy 
organizowane przez Instytut Rze­
mieślniczy Min. Przemysłu i  Han­
dlu, Min. Oświaty, Pracy i  Opieki 
Społecznej itd. Należy organizować 
bursy dla inwalidów samotnych o- 
raz spółdzielnie pracy jak również 
udzielać stypendiów inwalidom l i ­
czącym się w gimnazjach ogólno­
kształcących, liceach i  wyższych 
uczelniach.

Obok burs inwalidzkich już ist­
niejących uruchomiono bursę w 
Bydgoszczy dla 50 inwalidów, oraz 
powiększono ilość miejsc w  bursie 
warszawskiej z 40 na 110. W bur­
sach tych inwalidzi otrzymają peł 
ne utrzymanie, Odzież, pomoc le­
karską i  naukową.

Związek prowadzi również gim 
nazjum spółdzielcze wraz z bursą 
w Nałęczowie, gdzie szkoli się 
przeszło 1000 inwalidów. Wydatną 
pomoc okazuje Główny Urząd In ­
walidzki organizując kursy dla 
ciężko poszkodowanych, a zdol­
nych jeszcze do pracy inwalidów, 
którzy następnie zatrudniani są w 
przemyśle.

W Państwowych Zakładach Szko­
leniowych uczy się obecnie ok. 700 
inwalidów. Szkolą się oni w na­
stępujących zawodach:- obróbki me 
chanicznej, ślusarskim, krawieckim, 
szewskim, fryzjerskim itd. W rb. 
zostanie otwarty nowy zakład szko 
leniowy w miejscowości Lębork, 
woj. gdańskie, obliczony na 1.100 
miejsc.

Dla inwalidów-rolników została 
zorganizowana t.zw. „wieś inwa­
lidzka" Wałdowo w ' woj. bydgo­
skim, w której znalazło pomieszczę 
nie 40 rodzin. W chwili obecnej 
organizowane są dwie dalsze wsie 
w okręgu lubelskim, obejmujące 
ok. 65 gospodarstw. Osiedleni tam

inwalidzi obok indywidualnej po­
życzki w  wysokości 35 tys. zł. o- 
trzymali z funduszów Związku 
1.600 tys. zł.

Dla ciężko poszkodowanych inwa 
lidów* którzy nie mogą pracować 
W zakładach pracy Zarząd Główny 
zawarł umowę z „Czytelnikiem“ na 
podstawie której Spółdzielnia odda 
je 75 proc. istniejących kiosków ga 
Żelowych do dyspozycji Związku. 
Staną się one źródłem utrzymania 
dla niezdolnych do pracy i  ich 
rodzin.

Na marginesie produktywizacji 
inwalidów należy podkreślić, że nie- 
które zakłady pracy nie stosują się 
do obowiązującej ustawy, która 
przewiduje zatrudnienie inwalidów 
do wysokości 3 proc. Postępowanie 
tego rodzaju należy jaknajostrzej 
napiętnować. Produkty wizac ja in ­
walidów wtedy może dać pełne re 
zulta.ty jeśli znajdzie zrozumienie 
wśród całego społeczeństwa. (u)

Plan gospodarczy na rok 1948 
przewiduje nie tylko dalszy wzrost 
produkcji przemysłu węglowego 
lecz, co najważniejsze, szeroko po 
myślane unowocześnienie tej gałę­
zi przemysłu.

Przeznaczona na Cele inweśtycyj 
ne suma 13.288 milionów zł. — jest 
największą kwotą spośród sum pre 
liminowanych na inwestycje prze­
mysłowe. Pozwoli ona na renowa­
cję i rozszerzanie istniejących za­
kładów, budowę nowych, a przede 
wszystkim na kontynuowanie prac 
związanych z powstaniem w  okręgu 
jaworznickim 3 wielkich, najbar­
dziej nowoczesnych kopalń węgla: 
„Ziemowit“ , „Gigant“ i  „Weso­
ła“ .

Wyniki tych prac wybiegać będą 
poza rok 1948. Jednakże już rok 
bieżący przyniesie bardzo poważne 
rezultaty. Produkcja węgla wynie­
sie 67,5 milionów ton (tj. 14 proc. 
więcej niż w  roku 1947, a o 78 proc. 
więcej niż przed wojną).

Produkcja węgla brunatnego wy 
niesie 4,2 milionów ton. Wzrośnie 
znacznie produkcja buk ie tów  (z wę 
gla kamiennego — 650 tysięcy ton 
i z węgla brunatnego — 141,1 ty ­
sięcy ton). Produkcja koksu osiąg­
nie 4.244,3 tysiące ton.

Rola Żiem Odzyskanych w prze­
myśle węglowym jest bardzo zna­
czna — w  roku 1948 wyprodukuje­
my na tych ziemiach: 33 proc. wę­
gla kamiennego, 98 proc. węgla bru 
natnego i 52 proc. koksu.

Hutnictwo odnowi istniejącą apa­
raturę techniczną, jak również uru 
chomi nowe obiekty przemysłowe. 
Należą do nich przede wszystkim 
wielkie piece: „F lorian“ , „Batory“ , 
„Zawiercie“ oraz walcownie stali w 
Hucie Bankowej i  w  Hucie Ostro 
wieckiej. Ponadto kosztem dużych 
nakładów odbudowywany jest, zni­
szczony podczas wojny, nowoczesny 
obiekt-huta i  walcownia w  Stalo­
wej Woli. Rozpoczniemy tam m, in. 
produkcję blachy do ram Samocho­
dowych. Ogólny koszt wszystkich 
inwestycji hutniczych na rok 1948 
wynosi 8,8 m iliardów zł.

W roku bieżącym wyprodukuje­
my: rudy żelaznej 800 tyś. ton, su­
rówki żelaznej (w przeliczeniu na 
martenowskąl 1,075 tys. ton, Stali 
surowej — 1.698,5 tys. ton, wyro­
bów walcowanych 1.175 tjrs. ton, 
cynku 90 tys, ton, blachy cynkowej

35 5 tys. ton, ołowiu 15 tys. tom' 
Oznacza to wzrost produkcji w  po­
równaniu z r. 1947 dla surówki że­
laznej o 24 proc., dla cynku o 21 
proc. i dla ołowiu o 33 proc., Stali: 
surowej o 18 proc., wyrobów, wal­
cowanych o 7 proc. i  blachy cynkor 
wej o 69 proc. 1

Na podkreślenie zasługuje po­
myślnie rozwijająca Się produkcja 
wyrobów walcowanych, od której 
w znacznej mierze uzależniony jest 
rozwój naszego przemysłu metalo­
wego.

Wzmożona produkcja przemysłu 
metalowego daje gwarancję pra­
widłowego rozwoju inhych gałęat
przemysłu.

Dlatego też wysiłek finansowy 
jest tu bardzo znaczny. Ogólna su­
ma przeznaczona na inwestycje W 
przemyśle metalowym wynosi pór 
nad 8,1 m iliarda zł.

Zakłady, produkujące maszyny 
ciężkie, maszyny włókiennicze, ob­
rabiarki, tabor i sprzęt kolejowy 
i motoryzacyjny, maszyny i narzę­
dzia precyzyjne ulegną znacznej 
modernizacji i  rozszerzeniu. Po­
wstanie również szereg nowych 
obiektów — najważniejsze z nich 
to fabryka zgrzeblarek w  Zielonej- 
Górże oraz fabryka samochodów 
ciężarowych o przyszłej rocznej 
zdolności produkcyjnej 10.000 sztuk.

Przemysł metalowy wyprodukuje 
m. in. szereg dotychczas niewytwa 
rżanych u nas artykułów ,jak paro 
wozy pośpieszne, wagony tramwaj o 
we, samoloty szkolne, s iln ik i spali 
nowe dla przemysłu, zgrzeblarki do 
bawełny ,nowe typy obrabiarek 
oraz armaturę kotłową do 64 atm.

Przemyśl metalowy wyprodukuje 
w rb. 3.400 obrabiarek do metali i  
drzewa, 41.500 maszyn rolniczych, 
3384 tony maśzyn włókienniczych, 
247 parowozów, 13.100 wagonów to 
warowych, 1200 ciągników, 3 tys. 
motocykli, 100 tys. rowerów, 25 tyś. 
wodomierzy itd.

Na Ziemiach Odzyskanych W ro 
ku 1943 wytworzymy m. in. 73 
proc. ogólno-polśkiej produkcji wa 
gonów towarowych oraz 75 proc. 
cystern i  chłodni.

Produkcja łączna wszystkich ar­
tykułów w  roku 1948 będzie o 30 
proc. wyższa niż w  roku ubiegłym. 
Produkcją większości artykułów 
przekroczyła poziom przedwojenny.

Iowę przedsiębiorstwo państwowe
Zarządzeniem ministra Przemy­

słu i Handlu, wydanym w  porozu­
mieniu z ministrem Skarbu oraz 
prezesem Centralnego Urzędu Pla­
nowania, powołane zastało do życia

proc. planu
wierna! przemysł zfemninczimy

Wartość produkcji pięciu Zjedno 
czeń podległych Centralnemu Za­
rządowi Państwowego Przemysłu 
Spożywczego przedstawia się w 
pierwszym kwartale rb. następują­
co: Zjedn. Przem. Cukierniczego — 
16.781 tys. zł. (142 proc. planu), 
Zjedn. Przem, Olejarskiego — 
28.363 tys. zł. (120,6 proc.), Kawo­
wego i Namiastek Spożywczych — 
12.799 tys. zł. (120,9 proc) oraz 
Zjedn. przem. Ziemniaczanego — 
1 882 tys. zł. (373,8 proc). Na wysoki 
procent wykonania planu przez 
Zjedn. Przem. Ziemniaczanego 
wpłynęła łagodna zima, co pozwoli 
ło na znacznie większą od zaplano­
wanej przeróbkę ziemniaków na 
mączkę ziemniaczaną i  dekstrynę.

Jeśli przyjmiemy wskaźnik pro­
dukcji poszczególnych Zjednoczeń 
podległych C.Z.P.P.S. w  pierw­
szym kwartale r. ub. za 100 — to 
w analogicznym okresie r.b. wskaż 
n ik ten kształtował się następująco: 
dla Zjedn. Przem. Cukierniczego — 
142, Drożdżowego — 103, Olejar­
skiego ■—• 345, Kawowego i Namia­
stek Spożywczych — 131 oraz Ziem 
maczanego —• 148.

W r.b. produkcję Zjednoczenia 
Przemysłu Ziemniaczanego prze­
znacza się na eksport. Zjednoczenie 
posiada zakłady przetwórcze ziem­
niaków największe tego typu w Eu

ropie. W dziedzinie przetwórstwa 
olejarskiego przewiduje się w  r.b. 
zmniejszenie importu nasion olei­
stych, w  r. 1949 całkowite uwolnie­
nie się od niego, a w  następnych la 
tach przejście na eksport.

przedsiębiorstwo państwowe pod 
nazwą Centrala Handlowa Przemy­
słu Motoryzacyjnego „Motozbyt“ . 
W ten sposób „Motozbyt“ został wy 
odrębniony z Centrali Handlowej 
Przemysłu Metalowego, której pod­
legał jako biuro Sprzedaży przemy­
słu motoryzacyjnego.

Zarządzenie ustala, iż przedmio­
tem działalności „Motozbytu“ jest 
planowa sprzedaż w kraju i  Zagra­
nicą: samochodów, traktorów, ciąg­
ników, motocykli, silników spalino­
wych oraz rowerów, wytwarzanych 
przez państwowy przemysł motory 
zacyjny, jak również zakup poja­
zdów i  ich części zagranicą.

Przemyśl włókienniczy
przekracza plany produkcyjne

Produkcja tkanin wełnianych wy 
niosła w  kw ietniu 103,7 proc. planu, 
produkcja tkanin lnianych ■— 114 7 
proc., tkanin jutowych — 135,8

wiarskich w  sztukach) — 110,6 
■proc., tkanin przemysłu konfekcyj­
nego (w sztukach) — 102,8 proc., 
tkanin jedwabiu Sztucznego — 100,4

proc,, tkanin jedwabnych — 119,6 ¡ proc., włókien ciętych — 123,1 
proc., tkanin bawełnianych około j proc. Roszarnie lnu i  konopi wyko 
104 proc., wyrobów dzianych (dzie- I nały plan w 112,2 proc.

Wyniki usprawnień
Przeprowadzone w I  kwartale 

r.b. usprawnienia techniczne oraz 
prace inwestycyjne pozwoliły na 
znaczne wzmożenie produkcji w 
przemyśle naftowym. W związku z 
tym produkcja gazoliny surowej za­
planowana została w  I I  kwartale 
na 2.142 t., wobec 2.081 t. przewi­
dywanych przez plan pierwotny. 
Wobec zwiększonego zapotrzebowa-

Usprawniamy produkcję żarówek
W Zakładach Elektrotechnicznych 

,,B-cia Borkowscy“ uruchomiono 
ostatnio jedyny w  Polsce automat 
do zalewania trzonków żarówko­
wych. Dotychczas trzonki zalewało 
się metodą ręczną wymagającą do­
datkowej operacji polegającej na 
wprasowaniu guzika zalanego 
szkłem do płaszcza. Metoda ta po-

siada tę ujemną stronę, że nie gwa 
rantuje pewnego zamocowania. 
Brak ten nie występuje przy auito 
macie, gdzie czopek bezpośrednio 
zostaje umocowany do płaszcza 
przez zalanie szkłem od wewnątrz.

Automat daje na razie produk­
cję 10 tvs. trzonków w ciągu 8 go 
dzi”

nia na gaz opałowy dla własnych i  
obcych zakładów — podwyższono 
również plan produkcyjny gazu z 
34,8 tys. m. sześć, do 37 tys. m. 
sześć. Zwiększenie transportów oraz 
zmiana terminów dostaw ropy per 
skiej spowoduje podwyżkę przerób 
k i ropy importowanej i zmianę 
planu wytwórczości w  rafineriach. 
W I I  kwartale r.b. wyprodukuje­
my ropy krajowej 31.5 tys. ton z 
zagranicy zaś sprowadzimy 20,5 
tys. ton. Plan na I I  kwarta ł prze­
widuje jeszcze produkcję 516 t. le­
pików bitumiczno-smołowych.

BUDUJMY
WYŻSZE

UCZELNIE
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Plony oleiste z upraw Inn
-- roku bieżącym przemysł teks- 

ty lny  zakontraktował już 40 tys. ha ! 
wpjjaw lnu, który zostanie wykorzy- J 
staęy dla produkcji włókna. Prze-! 
mysi tłuszczowy niema jednak ©be- i 
cnie. możności zdobycia na rynku j 
krajowym siemienia lnianego, które 1 
»przed rokiem 39 me tylko wystar­
czało na zapotrzebowanie krajowe, 
ale było również eksportowane.

Aby wyjaśnić przyczyny braku 
podaży siemienia lnianego omówić 
¡należy ogólny rozwój Iniarstwa, a 
więc także sprawy, dotyczące w łók­
na lnianego, którego los stanowi 
również o losie siemienia.
CHARAKTER NASZYCH UPRAW

Obecne polskie uprawy lnu mają 
charakter gospodarczo — niejedno­
lity . Większe uprawy lnu znajdują 
się na Podlasiu i w  woj. białostoc­
kim. W woj. poznańskim Iniarstwo 
ma charakter swoisty, gdyż w  okre­
sie przedwojennym 90 proc. upraw 
¡zajmował len nasienny, inaczej olei­
sty czyli uprawiany nie na włókno, 
ale na siemię lniane. Ziemie Odzy­
skane posiadały przed rokiem 1939 
przemysł roszarniany, dla którego 
potrzeb dostosowana była forma po­
daży lnu przez plantatorów. Obecnie 
roszarnie te kontraktują len u nowo 
osiedlonych rolników, którzy prze­
ważnie dotychczas lnu nie uprawiali 
lub też sprzedawali go po wyprawie 
chałupniczej.

O RACJONALIZACJĘ UPRAW
Uprawy lnu są kosztowniejsze od j 

innych upraw przemysłowych. K o sz t! 
siewnego nasienia lnu na 1 ha wy­
różnia się od innych niekorzystnie 
w  stosunku do jego plonów z jedne­
go ha. Plony siemienia lnu w łókni­
stego stanowią najwyżej pięciokrot- 

'  ną ilość lnu wsianego dla ich uzys­
kania," a lnu oleistego najwyżej oś­
miokrotną.

Propaganda Iniarstwa nie może o- 
graniczać się do głoszenia hasła 
zwiększenia przestrzennego upraw, 
ale polegać musi przede wszystkim 
na zwiększeniu rentowności tych 
upraw drogą ich racjonalizacji. Do­
magając się racjonalizacji upraw w 
celu uzyskania plonów oleistych dla 
przemysłu zacząć musimy od upra­
wy nasion siewnych. Nasiona z u- 
praw zakontraktowanych w inny być 
oddane na cele przemysłowe, zaś na 
siew roku następnego zdobyć należy 
nasiona kwalifikowane.

Czy jednak sprawa nasion kw ali­
fikowanych dla upraw lnu włókni­
stego łącznie z innymi szczegółami 
racjonalizacji tych upraw — rozwią­
że u nas na dłuższą metę zagadnie­
nie podaży oleistych plonów lnu — 
wyjaśnić można na tle ogólnych za­
gadnień, związanych z uprawami 
lnu włóknistego.

PERSPEKTYWY
UPRAWY LNU WŁÓKNISTEGO
Zwiększenie lub zmniejszenie po­

daży siemienia lnianego związane 
jest z koniunkturą, rokowaną dla 
włókna lnianego. Widoki rozwoju 
lnu włóknistego przedstawiają się 
u na? następująco:

Przedwojenna chałupnicza upra­
wa lnu była wynikiem nadmiaru sił 
ludzkich na wsi. Obecnie — na sku­
tek zmiany struktury wsi nie mo­
żemy liczyć na znaczniejszą podaż 
włókna z uprawy chałupniczej u 
drobnych rolników.

Na tle. braku rąk do pracy na za­
chodzie, a częściowo i u nas przed 
wojną wysunięto program fabryczny 
wyprawy lnu. Wyniki zmechanizo­
wania procedury czyszczenia włók­
na są jednak niezadawalające. Fab­
ryczna wyprawa włókna lnianego 
jest również wybitnie deficytowa. 
Dla ratowania włókna lnianego od 
nadmiernych kosztów i niszczenia 
przy wyprawie mechanicznej wpro­
wadzono przed wojną tzw. kotoniza- 
cję lnu, czyli rozluźnianie włókna 
lnianego na jego składowe części. 
Włókno lniane, uzyskane drogą ko­
lonizacji ma pewne cechy dodatnie, 
ale jednocześnie również i  ujemne, 
które dyskwalifikują ten zabieg.

W poszukiwaniu właściwej meto­
dy otrzymywania oczyszczanego włó

kna wprowadzono zasadę tzw. de- 
kórtyzacji na zielono. Ten nowy sy­
stem polega na k ilku  elementach 
technologicznych, które polegają na 
doprowadzeniu włókna do oaarze- 
wienia i odłykowania. Metoda ta 
okazała się jednak dla lnu niecelo­
wa, gdyż włókno jego jest zbyt Sła­
be. Metoda dekortyzacji na zielono 
zastosowana została z dużym powo­
dzeniem do konopi, z których w  ten 
sposób otrzymuje się najcieńsze nu­
mery przędzy. Przy zastosowaniu 
tego systemu konopie zastąpić może 
len, nawet najwyższych gatunków. 
Użycie konopi zamiast lnu dla uzy­
skania przędzy drogą przędzenia ich 
na zielono oznacza dla przemysłu 
tłuszczowego wyeliminowanie ich 
jako rośliny oleistej.

UPRAWA LNU NASIENNEGO
Gdy więc przyszłość włóknistą ma 

ją konopie, a nie len włóknisty, to 
specjalnego znaczenia nabierają dla 
nas takie uprawy lnu, które są sia­
ne nie na włókno, ale na zbiór sie­

mienia. Te właśnie uprawy lnu na­
siennego są naturalną bazą surow­
cową dla naszego przemysłu tłusz­
czowego. Uprawy lnów nasiennych 
odznaczają się wielką urodzajnością 
i  są dla rolnika mniej kłopotliwe, 
gdyż nie wymagają kosztownego 
sprzętu drogą rwania. W planowa­
niu na dalsze lata główny nacisk 
położony być musi ,poza rzepakiem, 
na uprawę lnów nasiennych. Na ra­
zie musimy zabiegać równolegle o 
siemię lniane z upraw włóknistych.

W Polsce daje się odczuwać ogól­
ny brak materiału siewnego dla lnu. 
O ile jednak udaje się kontrakto­
wanie materiału siewnego lnu włól 
nistego — to zabiegi przemysłu tłu ­
szczowego o siewny len nasienny 
napotykają na duże trudności. Na 
otrzymanie materiału siewnego z 
importu nie ma wielkich widoków. 
Dlatego też w  roku bieżącym w in ­
niśmy dokonać obsiewu lnu nasien­
nego w granicach możliwych, ale plon 
z tych upraw zarezerwować jako 
nasiona siewne na rok następny.

Plenarne zebranie Izby Przemysłowo-Handlowej
W dniu wczorajszym odbyło się 

nadzwyczajne plenarne zebranie Iz­
by Przemysłowo-Handlowej w  War­
szawie, zwołane celem dokonania 
wyboru prezesa Izby.

Zebranie zagaił urzędujący w.-pre 
zes inż. Czesfaw Klamer, podkreśla 
jąc w  swoim przemówieniu znacze­
nie tej chw ili dla samorządu przemy 
słowo-handlowego. Następnie odby 
ło się głosowanie, w  wyniku którego, 
większością głosów, wybrany został 
prezesem Izby Przemysłowo-Handlo 
wej w  Warszawie znany przemysło 
wiec Kordian Tarasiewicz,

Z posiedzeniem Izby połączona by 
ła uroczystość poświęcenia je j no­
wej siedziby w  gmachu przy ul. Flo 
ry  3. Gmach ten o 6 kondygnacjach, 
kubaturze 13 tys. m. sześć, odbudo­
wany został w  roku ubiegłym kosz­
tem 31 min. zł. W gmachu znajdują 
pomieszczenie biura Izby oraz biu­
ra niektórych zrzeszeń przemysło­
wych.

Na uroczystość poświęcenia przy­
byli przedstawiciele Min; Przemysłu 
i  Handlu, władz miejskich z wicepre 
zydentem E. Strzeleckim na czele, 
przedstawiciele samorządu rzemieśl­
niczego, terenowych Izb Przemysło­
wo-Handlowych, organizacji kupiec 
kich oraz branżowych zrzeszeń prze­
mysłu prywatnego.

Po dokonaniu aktu poświęcenia 
dłuższe przemówienie programowe 
wygłosił nowowybrany prezes Kor­
dian Tarasiewicz. W im ieniu organi 
zacji kupieckich przemawiał prezes 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec­
kich Stefan Barcikowski.

W okręgu warszawskiej Izby Prze 
mysłowo-Handlowej istnieje prze­
szło 3.750 prywatnych przedsię­
biorstw przemysłowych i  ©k. 39 tys. 
prywatnych przedsiębiorstw handlo­
wych i  usługowych.

Na obszarze m. st. Warszawy i 
woj. warszawskiego według danych 
ze stycznia br., czynnych jest ogółem 
przeszło 2.800 przedsiębiorstw prze-

’ myślowych. Zatrudniają one ok. 36 
tys. pracowników.

W Warszawie istnieje 1.500 przed 
siębiorstw przemysłowych. Najlicz­
niej reprezentowane branże, to bu­
dowlana (ok. 290 przedsiębiorstw), 
chemiczna (ok. 285 przedsiębiorstw), 
metalowa (ok. 270 przedsiębiorstw), 
spożywcza (ok. 175 przedsięb.) oraz 
papierniczo - przetwórcza (ok. 125 
przedsięb.).

Na treenie województwa istnieje 
ponad 1.300 prywatnych przedsię­
biorstw przemysłowych, z których 
przeszło 980 należy dio branży spo­
żywczej.

Prywatnych przedsiębiorstw han­
dlowych i  usługowych na terenie 
Warszawy i województwa jest ok. 
33 tys. Zatrudniają one przeszło 54 
tys. pracowników. W samej Warsza 
wie ęzynnych jest przeszło 13 tys. 
przedsiębiorstw handlu towarowego, 
w  tym: branży spożywczej ponad 
5.300, włókienniczej i odzieżowej 
3.100, artykułów chemicznych i ap­
tecznych ók. 880 draż branży papier 
hiczej ok. 825. Przedsiębiorstw han­
dlu usługowego jest blisko 2 tysią­
ce.

Na terenie województwa czynnych 
jest ok. 15 tys. przedsiębiorstw 
handlowych, przede wszystkim spo­
żywczych (przeszło 10,4 tys.) oraz ok. 
1,9 tys. przedsiębiorstw usługowych.

W obrębie ekspozytury Izby w  Bia 
łymstoku istnieje 720 przedsię­
biorstw przemysłowych (w tym prze 
mysłu spożywczego ok. 500 i  włókien 
niczego ok. 100) przedsiębiorstw han 
dlowych ok. 4.900 (w tym branży 
spożywczej ponad 3 tys.) oraz ok. 450 
przedsiębiorstw usługowych.

Ekspozytura Izby w  Olsztynie re­
prezentuje przeszło 260 przedsię­
biorstw przemysłowych, ok. 1.690 
przedsiębiorstw handlu towarowego 
(w tem branży spożywcze] ok. 1.185) 
oraz 380 przedsiębiorstw usługo,- 
wych.

Uroczysty wypęd owiec na Podhalu
W dniu 7 b. m. odbył się na Pod­

halu uroczysty wypęd stad owczych 
na pastwiska.

Na uroczystość zjechali do Zakopa 
nego przedstawiciele Rządu z m in i­
strem Rolnictwa i  Reform Rolnych 
Dąb-Kociołem i ministrem Adm ini- 
nistracji Publicznej Osóbką-Moraw- 
skim na czele. Gości w ita li na wzgó 
rzu Antałówka przedstawiciele spo 
łeczeństwa podhalańskiego. Na wzgó 
rzu tym nastąpiło też poświęcenie i  
pożegnanie owiec.

Imieniem ludu podhalańskiego pre 
zes Związku Baców nadał m inistro­
w i obywatelstwo honorowego bacy, 
wręczając specjalną odznakę i  ciupa 
gę bacowską.

Aktu przekazania nowych cerpli 
pastwiskowych bacom podhalańskim 
dokonał przedstawiciel Min. Rolnic­
twa i R. R. dyr. Bodnar w  obecności 
Min. Osóbki-Morawskiego, dyr. dep. 
w  Min. Leśnictwa dr. Jarosza, oraz 
przedstawicieli władz wojewódzkich 
i  społeczeństwa podhalańskiego.

Rejestracja dokumentów na okaziciela
W związku z ogłoszeniem dekre­

tu z dnia 14 kwietnia b. r. o zmia­
nie dekretu z dnia 3 lutego 1947 r.

ISająthi państwowe na Ziemi Lubuskiej
Jeszcze w  początkach bież. roku 

okr. lubuski PNZ dysponował 148 
majątkami o ogólnej powierzchni 
57.178 ha. Z obszarów tych wyko­
rzystano w ub. roku pod oziminę 
16"258 ha, zaś na tegoroczne zasie 
w y wiosenne przygotowano 29.830 
ha. Przystąpiono również do lik w i­
dacji odłogów.

O celowości państwowej gospo­
darki rolnej na Ziemi Lubuskiej 
świadczą najlepiej cyfry. W rok»'

ubiegłym PNZ dostarczyły dla apro 
wizacji 342 tony pszenicy, 5.844 tony 
żyta, 720 ton jęczmienia, 608 ton 
owsa i 2.983 tony ziemniaków oraz 
większe ilości nasion oleistych. War 
tość dostarczonych produktów w 
gotówce wyrażała się sumą 520 m i­
lionów zł., z czego produkcja roślin 
na dała 350 mil., gorzelniana 105 
mil. zł., a hodowlano-zwierzęca 65 
m il. zł

o rejestracji dokumentów na oka­
ziciela, Izby Przemysłowo-Handlo­
we podjęły z dniem 1 maja na no­
wo czynności rejestracyjne tych 
firm , co do których Izby ustano­
wione były przedstawicielami na 
podstawie uprzednio obowiązują­
cych przepisów. Natomiast nie bę­
dą Izby podejmować rejestracji żad 
nych dokumentów, emitowanych 
przez firmy, co do których nie zo­
stały mianowane przedstawicielami 
aż do czasu ogłoszenia, przez insty 
tucję sprawiającą nadzór nad reje 
strać ją (BGK) wykazu placówek 
rejestracyjnych zgłoszonych przez 
wystawców, stosownie <3o nowego 
brzmienia u*t. I  art. 3 dekretu. (v)

Notowania cen giełdy zbożowo - towarowe!
(w  zio łach za 100 k ilog ram ów )

T O W A R Warszawa
10.V

Gdańsk
7.V

Katowice 
10 V

Pszenica ...................
2p t o ......................
Jęczmień pastewną . 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarniany
O w ie s ...................
Mieszanka pastewna
G r y k a ...................
Proso grube . . . 
Kukurydza . . .
Mąka pszenna 80%
Mąka pszenna 70%
Mąka żytnia 90%
Mąka żytnia 80%
JJąka ziemniaczana 
Otręby pszenne 80% 
Otręby żytnie 90°/,. 
Otręby jęczmienne 
Otręby owsiane . . 
Piątki owsiane . . 
Otręby kukurydziane 
Kasza ięczmienna 65% 
Kasza Jaglana . . 
Kaszo gryczana . .
Pęczak....................
Groch polny . . . 
Groch Viktoria . . 
Groch „Folger" . . 
Groch pastewny . . 
Fasoia biała jed. . 
Fasola koło)owa. . 
Fasola »Jasiek« . 
Bobik . . . . .  
Wyka. . . . . .  
Peiuszka . . . .  
Lubin żółty . . .  
Łubin słodki . . . 
Lubin gorzki . . .
Łubin niebieski . . 
Lubin odgoryczony 
Seradela . . . .  
Rzepak ozimy . . 
Rzepak jary . . .
Rzepak przemysłowy 
Rzepik letni . . . 
Siemię lniane . . 
Siemię konopne. .
Lnianka....................
Mak niebieski do siewu 
Gorczyca . . . .  
Inkarnatka. . .
Konicz. czerw, czyszcz 
Konicz. biała czyszcz 
Koniczyna czerw, sur 
Koniczyna biała sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nasiona buracz.past. 
Nasiona buracz. miesz 
Kminek . . . . .  
Rzepa ścierniskowa 
Tymotka . . . .  
Nasiona marchwi . 
Nasiona brukwi, . 
Nasiona pomidorów
Lucerna....................
Makuch kokosowy . 
Makuch lniany . .
Makuch rzepakowy 
Śrut kokosowy . .
Śrut lniany . . .
Śrut rzepakowy . .
Śrut sojowy . . .
Olej lniany . . .
Olej rzepakowy raf. 
Pokost lniany . . 
Chmiel (50 kg) I gat 
Słoma żytnia luzem 
Słoma pras. żytnia. 
Siano zw. luzem 
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/notecki 
Ziemniaki jadalne 
Ziemniaki eksp, i sadzeń, 
Marchew jadalna 
Kapusta . . . .  
Kapusta kiszona
B u ra k i....................
Pietruszka . . . .  
Jabłka jadalne . . . 
Jabłka przem. . . 
Jabłka zimowe 1 gat. 
C e b u la ...................

3.600- 3.71 0
2.400- 2.500

2.400- 2.500

2.400- 2.500

5.400- 5600

6.300

3.550

2.300-2.500
1.700- 1.900
1.700- 1.900

6.500

4.600- 4.800 

11.000-13.000

3.600
2.400

2.300

2.300

6.200-65C0

3.500-3.700

1.900-2.000 
1 900-2 000

6.600-7.600

3.900-4.000 

4.400-4.60C

6 200-6 500 
5.800-6 000

5.900-6.200

5.700- 5.900 5.800- fi 000
5.700- 5.901 5.800 6.000

3.600
2.400

2.400

2.400 

«■»

2.700- 3.000

6.100

3.600
8.500-8.900
2.100-2.300
1.700- 1.800
1.700- 1.800

1.900-2.100
4.400-4j600
6.700-6.900

4.100- 4.300

3.100- 3.200

68.000-70.001

80.C00-82.00I

700 750 

650-700

17.000-17,500

690

5.200- 5.700
5.200- 5.700

5 400,5,900 
8.000-8.500

16.000-17X00 
8.800-9.300

8.500-9.000
22 (¡00-26.001 
40.000-46.00i

42.000-46.C0(

52.000-56.00

4.500-4.600
2.000-2.200

2.000-2.200

2.400

2.400

2.700

6.500 

3:650

2.000
1.500
1.200

U W
4.400 

6.600-6;8*!,, 
11.000-U -®00 

4.00°«« 
5XPP-5300 
6X00-6-4°°

5 400*5.6°°

5.8QQ-6|00
5.800-6.2°*
3.500- 3.70*

3.500- 3-7°° 

5.000-5.5°°

7.500- 7.7°°

17.000- 1°?°? 
8X00-8.5°° 
9X00^50°

17.000- 18-^
7.500- 7.7°°

r
30X 00 -35°°°
35.000- 39.°°°

600-700

800-1.000

650-675

3.400'■3.60JJ
1.900-2.0°°

800-90**

900-1.°°°

650
675

Tendencja: . . . . spokojna spokojna spokojna spokoju'
Podaż .......................

ny
(am) Na Centralnym Targowisku 

Zwierzęcym w Bytomiu płacono w 
dniu 10 maja br. za 1 kg. żywej 
wagi (ceny loco, łącznie z kosztami 
handlowymi):

Krowy: dobrze opasione 145—155 
zł., średnio opasione 130—135 zł.

Świnie: słoninowe powyżej 150 
kg. żywej wagi 236—245 zł., poniżej

żywca
150 kg. 230—232 zł., świnie 
słoninowe: powyżej 130 kg- 
225 zł., poniżej 130 kg. 210 
zł. . 1 ł0Wa''

Przebieg targu w dniu n li­
nia: nastrój ożywiony, tenden ,■ p0'  
trzymana, obrót średni, P0“  
kryła popyt.

g. żywej wagi 236—245 zł., poniżej ,,g. . . <

Kentraktecranie s u rm a  r o l* i« * f£
Na rok bieżący przewidziane by 

ło zakontraktowanie przez prze­
mysł spożywczy 4.500 ha plantacji 
pod uprawę cykorii. Do chwili o- 
becnej zakontraktowano ponad 4 
tys. ha. Dalsza akcja kontraktowa-) 
nia w  toku.

Kontraktowanie roś l\i oleistych 
przewyższyło już plan, dając 30 
tys. ha zakontraktowanych planta­
cji w stosunku do 25 tys. ha piano 
wanych. Należy wyjaśnić, że każdy 
hektar zakontraktowanej uprawy 
w  kra ju  równa się mniej więcej 
500 kg. importowanego surowca.

Obecna więc,, pomyślnie PrZ ^pr3^
dzana akcja kontraktowania ^ c l  
oleistych, oszczędza poważne 11,8 
dewiz, które zostałyby 'v'rydgranica' 
zakup nasion oleistych za 8 <J3'

Kontraktowanie ziemni3 » ^  ,
ło jeszcze większe rezultaty ^  » 
obydwu poprzednich uPra' yCji 
mianowicie: zakontraktowana ^  
stało 23 tys. ha w  stosunk df 
planowanych 12 tys. ha. _̂ 5a(jąja
przerabiające 
wysoka zdolność

z ie r itó a kT 'P fiia>nmćUNi f. c
prod_ukcy)^er0b^ 

iż niewątpliwie zdołają P
całkowitą zakontraktowaną
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Szlakiem młodych

0 przasnyskim domu słów kilkoro
W ą g C h « B iM J S X t9 i&  S s p o r t

dUje m, w  Przasnyszu znaj-
6tec , Sl3 w samym centrum mia-

^ reszt3 do lasu jest dość 
sze c° ’ do wody chyba też. Ale zaw 
Zjjj 0 m'asto to miasto. Po prawej
dwórzpn? Ulica ~  po lewei p0' Ujg / e- t to są niewątpliwe manka
ies?07„ :?omu. który poza tym jest 

-e bardzo mały.
tiasti6-■ mi.mo to jest tu tak m iły 
gdv 0,> ze uc'es2yłem się bardzo, 
zanoP°,Wr, ^ ai E!c z pobliskiego Iłowa

cowałiśmy tu po raz drugi.
tvicz>rowniczka, p. Anna Łukasie-
2l  J ,Zacnie matkując 18 chłopcom,, 

oziewit̂ awi czynkom, dwom wycho-
trZy CZym°m oraz sekretarce (te 
be; ioT eWiasty mają bowiem razem 

q - -® Ponad pół wieku).
Słąwp6 za® dzieciakom p. Stąni- 
W ,„ ^ychowpki, kierownik powia­
łeś,,80 RO®'u- Mimo niezbyt po- 
pr7e7eg0 wieku robi to dorze i jest 

dzieciaki ogólnie kochany, 
(któy pszasnyskim Domu Dziecka 
sio ma w  przyszłości nazywać 

iazdem Orląt“ ) dziewczęta 
j)rZej 0-Wa.̂ y chłopców. Są bardziej 
03 ■■ Sl̂ biorcze, przeciętnie starsze 
Ca!o. ;°Paków i w  ogóle nadają ton 
tymSCu‘ ^ resztą jest ich więcej — 

m bardziej,

przeszłość. Zabrany do Domu Bzie- prowadzi najpewniej do serca o-

_ i . ’ - / — _ —,— —t -
tzyni ° Dle mMdziutkie wychowaw-

jeżełi dodamy do

nedyr- "^karzewicza, niżej podpisa- ! 
Szofera i cm A fknJ ,, _ T1Q,. i

»ZIECKO I  MY
haszej ekipy, składającej się

cka od umierającej babki, umyty 
i przebrany w czysty garniturek, 
znikł w  niewiadomym kierunku na 
dobre pół roku. Był w  Warsza­
wie i Bóg jeden wie, gdzie jeszcze. 
A potem z własnej nieprzymuszo­
nej woli w rócił do zakładu, który 
go pierwszy przygarnął, w  pioru­
nowym tempie odrobił wszystkie 
zaległości i dziś jest bodaj że pierw 
szym uczniem w  swojej trzeciej 
klasie. Wyszumiał się.

Wybitnie upośledzonych dzieci 
właściwie tu nie ma. Zosia Janków 
Ska wprawdzie przy swoich dzie­
więciu latach ma mentalność pię­
cioletniej dziewczynki ale i ona, 
choć w  zwolnionym tempie, rozwi­
ja się przecie i  już w  przyszłym 
roku pójdzie do szkoły.

MINUSY
Dzieci są wesołe — tą nieprzy­

muszoną wesołością, która wydaje 
najlepsze świadectwo kierownictwu 
i  wychowawczyniom. A zasługi jed 
nego i drugich są tym większe, że 
warunki obiektywne, w  jakich żyją 
tu dzieci, są — jak już zaznaczy­
łem — wybitnie niesprzyjające. Nie 
ma tu  drzewka ani trawy. Kurz 
wali z ulicy, kurz wali z podwórza. 
Domek maleńki, a ścisk w  nim ta­
ki, że jedna z wychowawczyń mu­
siała znaleźć mieszkanie poza za­
kładem (z pensji 3.200 zł!) bo nie

puszczonego dziecka,
Druga wychowawczyni (p. C, S.) 

z pewnością ściślej przytrzymuje 
się wskazówek podręcznika pedago­
giki ogólnej. Stara się przy tym 
nadać swej ładnej dziecięcej twa­
rzyczce wyraz powagi i niedostęp 
nośęi. Uzupełniają się wzajemnie, 
choć tego z pewnością nawet nie

SPORTOWCY MOSKWY 
W „DNIU ZWYCIĘSTWA“

Z okazji „Święta Zwycięstwa" od 
były, się w  dniu 9 maja na wszyst­
kich boiskach, bieżniach, kortach te 
nisowych Moskwy — zawody sporto 
we.

Główną imprezą która zgromadzi­
ła na stadionie „Dynama“ _ 100 tys. 
widzów, był mecz piłkarski między 
drużyną mistrza ZSRR. — CDKA a 
drużyną „Skrzydła Sowietów“ . W u- 
biegłym roku młoda drużyna „Skrzy 
dła Sowietów“ była równorzędnym 
przeciwnikiem dla najlepszych dru­
żyn Związku Radzieckiego, to też

.spostrzegają, w  dziecięcej nietoie-1 mecz wzbudził olbrzymie zaintereso 
rancji dla metod współtowarzyszki. W0nie> Po zaciętej i stojącej na wy 

I  dobrze jest właśnie tak jak i sobim poziomie grze, zwyciężyła dru 
jest. Żałowałbym bardzo, gdyby z żyna gDKA w stosunku 2:0 (1:0).

cbód Cleszyi oczywiście samo- 

ietnia Elżunia Kawiecka należy12-

M  V  szofera i  samochodu -  n a j- i m ia l? >uż «ds?e P o ś c ić .  Nasz 
k C SZym powodzeniem u dziecia- 'Przyjazd w yw oła ł zas takie katą- 

-  strofałne przesunięcia Józek, ze k ie
rowniczka i  druga wychowawczyni 
zdaje się w  ogóle nie kładły się 
spać, bo nie m iały gdzie (pozoro­
wały to jakąś pilną pracą). Dzie­
ciaki też częściowo śpią po dwoje 
i  oczywiście osobnego pokoju dła 
chorych nie ma (na szczęście nie 
ma i  chorych).

do
hie:
że

tych
szczęśli

szczęśliwych dzieci w  tym
iwym kra ju  przasnyskim, 

godn 3 matkę- Jest to dziecko ła- 
dZo e> .subtelne i na swój wiek bar 

Jńteligentne (poddawaliśmydzileciaki swego rodzaju egzaminom
°gół yckotechniki, z których ona na 

.^chodz iła  obronną ręką). 
sMca °miast rodzeństwo Krajew- 

ta jest ich czworo) z miejsca 
fa jw *1'*0 rnnie> ze jest zespołem 
dom Iąkszych łobuziaków w całym 
ż tee„ w  najbliższej okolicy i  że ; dobno oferty były), 
cztyA-? tytu łu  powinienem całą

Wszystko to są m a n k a m e n t y  
n i e z a w i n i o n e ,  bo ściany domu 
ani rusz nie chcą się poszerzać a na 
¿nrią chałupę ha razie nie ma /Wi­
doków (chyba że CKOS zlitu je się 
i Zakupi'coś stosowniejszego — '¡po*

usynowić, bo będzie mi z 
jak Wesoło. Krajewscy są śniadzi 
^ ¡W n ^ ian5 ta 1 mówią z jakimś

n̂ rn file bardzo miłym akcen
^Uszp •
pozyc- si ’ w°bec tego nad ich pro- 

13 poważnie zastanowić.

d z ie c i z d o l n e  i  in n e

l'est ) an’e iak i w  innych domach 
Vdn(ełU’ °bok dzieci normalnie roz 
hiepf yc?1’ Pewna ilość dzieciaków 
ztiac-keCl^ nie inteligentnych i nie- 
io£v\T” a ’̂czt’ a nieco cofniętych w  
że -tgiu ' Rzecz charakterystyczna, 
szuka - nad w ' ek Rozwinięte chętnie 
dor,0, |:t. towarzystwa... właśnie nie- 
deCVj W!r,ietych. Prawdopodobnie 
Sio-j„„u-1e tu chęć imponowania im.

DOBRZE JEST JAK JEST
Przekonałem się, że niejednokrot 

nie odruchy wychowawców, z punk
Roza tym ”  mają ^ładne “buzie.

“yWa „dobór naturalny“ od-
sZ8bi S1e cza sem wbrew wszelkim 

q n°m pedagogicznym, 
fn. i  tyck uzdolnionych należy m. 
iw -  e**ek Powierski, co miał na 

dziesięć la t dość burzliwą

niewskazane, wytwarzają właśnie 
atmosferę rodzinnej zażyłości, sta­
jąc się ową „witaminą Pv“ , której 
teoretycy wychowania zbiorowego 
nie byli jakoś dotychczas zdolni 
wykoncypować. Gdy zobaczyłem 
jedną z wychowawczyń (p. Z. W.) 

pucującą buciki dorosłym pannom 
idącym do szkoły, byłem do głębi 
oburzony: „One powinny to same 
zrobić!“ .
zię: „Zabrudzą się, proszę pana!“ 
W tej poczciwej siostrzanej nieza­
radności było coś tak wzruszające­
go, że zawahałem się, czy aby takie

budowli te j, jaką jest w  obecnym 
swym stanie Dom Dziecka w Prza­
snyszu, wypadła choć jedna cegła 
— choćby nią był woźny Czesław, 
poczciwy inwalida, czy kucharka, 
p. Stanisława. Sądzę, że zdanie mo­
je w  pełni podzieli kierowniczka 
Zakładu — jednego z najlepiej pro 
wadzonych, choć niedostępnych do 
obejrzenia przez zwykłego śmiertel 
nika, a to z powodu absolutnego 
niemal odcięcia Przasnysza od War 
szawy.

Miasteczko leży bowiem daleko 
od kolei a do autobusu idącego z 
Warszawy trafić pono może tylko 
zawodowy bokser —. 1 to bokser 
najcięższej wagi.

BOHDAN GĘRARSKI

W czasie przerwy meczu wręczono

Łódź — Modarówna (biegi krót­
kie, skok w dal), Wajs — Grętkie 
wieżowa (kula, dysk), Nowakowa. 
(skok w dal), Słomczewska (biegi 
krótkie), Feskówna (skok wzwyż, 
płotki), Śląsk — Górecka (płotki), 
Herdówna (skok wzwyż), Szędzielo 
rzówna (oszczep, kula), Bregulanka 
(kuła, dysk), Hejducka (bjegi krót­
kie). Kraków — Klimowska (dysk, 
kula), Kenikówna (oszczep, kula)'-, 
Cieślewicz (kula), Borowcówna (bie 
gi krótkie, skok wzwyż), M itan 
(płotki, skok wzwyż, biegi krótkie), 
Poznań — Wichtowska (biegi k ró t­
kie), Warszawa—Dobrzańska (dys», 
kula), Wrocław — Flakowiczówna 
(kula, oszczep), Peszkówna (skok 
wzwyż), Grudziądz — Felska (płot­
ki, skok wzwyż).

W ramach tego obozu przeprowa­
dzone będzie jednocześnie szkolenie

nagrodę zwycięskiej sztafecie bieou instruktorskie, zakończone egzami
„Dookoła Moskwy“ , którą po raz 
ósmy zdobyła drużyna „Dynamo“ .

PRZED MECZEM KOBIECYM 
POLSKA — CSR W LEKKOATLE­

TYCE
Przed rewanżowym spotkaniem 

lekkoatletycznym kobiet Polska — 
Czechosłowacja, które odbędzie się 
w dniu 22—23 czerwca br. w  Vitko

nem na stopień przodowniczki lek 
kiej atletyki. W związku z tym o~ 
prócz wyznaczonych kandydatek d o ; 
reprezentacji Polski, każdy okręg 
wysłać może na kurs instruktorski 
dodatkowo jedną zawodniczkę,

W K ILK U  WIERSZACH 
Hostiyar (Praga) bije Stellę (Gniez

vicach, PZLA przeprowadza w Ol- j no) w hokeju na trawie. Drugi w y  
sztynie (1—21 czerwca) kurs treniń j stąp hokejowej drużyny czeskiej S.
gowy dla kandydatek do reprezen 
tacjj Polski.

Na kurs, który prowadzić 'będzie 
wielokrotna reprezentantka Polski 
Kwaśniewska, powołane zostały na 
stępujące zawodniczki:

Będziemy mieli telewizję
Rada Techniczna Polskiego Ra­

dia pracuje obecnie nad wprowa­
dzeniem audycji telewizyjnych w 
Polsce.

Wydział Techniczny Radia posła 
da już w  tej chwili trzy konkretne 
oferty od Philippsa z Holandii, z An 
g lii i  z Ameryki na dostawę stacji 
nadawczej z urządzeniami, kamera­
m i telewizyjnymi itp. Polskie Radio 
nawiąże w najbliższym czasie ze 
Związkiem Radzieckim rozmowy 
w  sprawie dostaw urządzeń i  częś 
ci. Sprzęt telewizyjny bowiem pro 
dukowany w  Zw. Radzieckim stoi 
na najwyższym poziomie.

Na razie nie można jeszcze po­
dać , teripinów wppQwąd?enia tele.7 
wizji, Pierwszą .stacja, tego . rodzaju, 
powstanie w Warszawie. Będzie ona 
mogła oprócz miasta obsługiwać 
okolice podstołeczne . w  promieniu 
20 km. i, ! «!

Przewiduje się, że w pierwszym o- 
kresie aparaty odbiorcze będą dostęp 
,ne dla publicznych sal demonstracyj 
nych, świetlic fabrycznych, związko 
wych, szkolnych, w  następnym eta 
pie również dla' osób prywatnych 
zwłaszcza, że aparaty te nie są spe 
cjalnie drogie. Cena ich równa się 
najwyżej trzykrotnej cenie odbior 
nika normalnego.

Część sprzętu będzie można naj 
prawdopodobniej produkować w 
kraju.

Technika telewizyjna stoi już tak 
wysoko,, a sprzęt jest tak doskona­
ły, że pozwala na transmitowanie 
widowisk plenerowych-;'feezfr.spmai; 
r.cgo oświetleni«,: ■ • Przedstawienia1- Zwyczajnym walnym zebraniem Pol 
iedtihlne transttittowane będą z- ref gjj}ego Związku P iłk i Nożnej, 
guły wprost z teatru. Z atelier na Nowy trener Wisły. Krakowska

K. „Hostivar“ (Praga) w  Polsce,, za 
kończył się jej wysokim zwycię­
stwem nad mistrzem Polski K. S. 
„Stellą“ (Gniezno) w  stosunku 5.;1 
(2:0). Hokeiści czescy zademonstro­
wali tym razem bardzo wysoki po­
ziom. Technicznie lepsi, grali dosko­
nale zespołowo. Drużyna mistrza 
Polski, która po raz pierwszy prze­
grała międzynarodowe spotkanie, wy 
kazała słabą formę, grając nerwowo 
i chaotycznie.

Garbarnia wygrywa z BBTS. W
drodze powrotnej z Bytomia ligo­
wy zespół „Garbarni“  rozegrał w 
Bielsku towarzyski mecz piłkarski 
z miejscowym BBTS-em, zwycięża­
jąc w  stosunku 2:0 (2:0). Bramki 
strzelili: w  25 min, Foryszewski i  w 
42 min. Nowak.

Nadzwyczajne walne zebranie W.
O. Z. P. N, W dniu 26 bm. w  lokalu 
PZPN w Warszawie przy ul. Stalina 
odbędzie się nadzwyczajne walne ze 
branie Warszawskiego Okręgowego 
Związku P iłk i Nożnej, którego tema 
tem będą sprawy .... związane z nad-

dawać się będzie odczyty oraz krót 
kie sztuki teatralne, skecze itp.

Naczelne władze
Z?zes£@n'a F rnw m iiów  -  Sem okrolów

Naczelne władze Zrzeszenia Praw 
ników-Demokratów ukonstytuowały

Odznaczenie zasłużonych
¡lutników

W dniu święta hutnictwa w  Sta 
lewej Woli odbyło Się uroczyste

Po<ta7osła ~zawśtydzon ą _bu- wręczenie odznaczeń długoletnim
pracownikom huty.

Za 40 lat pracy w  przemyśle hut 
niczym odznaczeni zostali: Musia- 
łowski i  Pałasz, za 35 lat pracy 

, . . . . .  Bednarczyk, Muszyński i Szlęk, za
rozpieszczanie dzieci właśnie w  za- j 55 ]a(. pracy otrzymało odznaczenia
kładzie, gdzie siłą rzeczy ciepła by 
wa mniej niż w  rodzinie, nie jest 
genialnym w swej prostocie chwy­
tem pedagogicznym — i czy droga 
poprzez dobrowolną degradację nie

j 48 robotników.

'się następująco: przewodniczący Ra

Wisła zawiadomiła PZPN, że nowym 
jej trenerem będzie Czech Kuchyn- 
ka.

PZPN opracowuje terminarz dru­
giej rundy ligowej. Polski Związek 
P iłk i Nożnej przystąpił do epracowa 
nia terminarza rozgrywek m i­
strzostw klasy państwowej w  piłce

CIECH3£!!iEK-t9 zdrowie dziecka

Lokomotywa zdobywa puchar. F i­
nałowy mecz p iłk i nożnej o puchar 
arm ii bułgarskiej wygrała Lokomo­
tywa (Sofia), bijąc Slayię 1:0.

dy — min. H. Świątkowski, wice-1 nożnej w  drugiej rundzie, 
przewodniczący —- prezes Sądu Naj 
wyższego Kazimierz Bzowski, Il-g i 
wiceprzewodniczący — wicemin. Ta 
deusz Rek. Prezes Zarządu Gł. — 
adw. dr. pos. Jerzy Jodłowski, w i­
ceprezesi — prok. Marian Rybicki 
1 płk. Stanisław Majewski, sekre­
tarz — dyr. B. Walaski, skarb­
n ik — adw. Wł. Komorowicz.

Przewodniczącym Komisji Rewi­
zyjnej wybrana została sędzia S. N,
Zofią Gawrońska-Wasiikowska, prze 
wodniczącym Sądu Zrzeszenia — 
dyr, J. Ordyniec.

K m  M te a s H w S rU k S

Htiracz
r  [ Z *  w s p o m n ie ń  p r a k s iM s lo fn )

*883 n^°r Duracz urodził się w  r. 
chóW ukraińskiej wiosce Czupa- 
dzin Rodzice jego, oboje z ro­
li do Powstańczych, wyemigrowa
funię .Rosji, gdzie ojciec pełnił 
cuitpo^ dyrektora handlowego w

38 laf ' .
Polity- jReustannej działalności
skim' zaczyna Duracz w car
g a n s  w1Qzieniu ^  1905 r . 2a zor

k Wanię strajku chłopskiego,
Teo'iCzy na P-ąwiaku w 1943 r. 

najpi j0r Duracz — to jedna z 
tijfy „  ,ie3.®zych postaci adwoka 
Wsp-,-,., to jeden z naj-
CyCij“ lalsżych, uszlachetniają- 
hych h°gd adwokacką, nieskazitel 
ęia y^O-iowników o prawo do ży 
Jaźń „  .stw pracujących, o przy- 
0 WniJ*!??zy ludźmi i narodami, 

ś\vikt ’ P0StPP i pokój świata, 
śtii9 n’ y hiówca. był jednocze- 
I f tW  '■et'i ośdgnionym znawca i 
'zjwo ®wtórem ustaw. Śmiałość 
oezk0 °w, taktyczna zręczność i 

mPromisowość stawiały go

na szczycie nielicznej grupy ob­
rońców politycznych, walczących 
z samowolą i prowokacyjnym sy 
stemem stosowanym na każdym 
kroku przez ówczesny reżim.

Aresztowany 12 marca 1943 r. 
w mieszkaniu na Kruczej, w  lo­
kalu konspiracyjnym Polskiej 
Partii Robotniczej, której był 
jednym z organizatorów, w  2 mie 
siące później podzielił los m ilio­
nów ofiar faszystowskiego terro­
ru,
Z adwokatem Teodorem Dura- 

czem nie spotkaliśmy się nigdy na 
sali sądowej jako przeciwnicy. 
Mnie zaciekawiały i  skłaniały do 
wystąpień oskarżycielskich sprawy 
o podkładzie psychologicznym, — 
011 zaś bronił prawie wyłączpie w 
sprawach o wyraźnym charakterze 
politycznym, oczywiście tych. gdzie 
oskarżony należał do zdecydowanie 
radykalnych ugrupowań.

Raz jednakże zdarzyło się, żg wy 
stąpiliśmy po jednej stronie, on ja­

ko powód cywilny razem z adwoka 
tem Ludwikiem Honigwilem, ja — 
jako oskarżyciel, w  procesie o za­
bójstwo Bagińskiego i Wieczorkie­
wicza, na który byłem delegowany 
przez ówczesnego Ministra Spra­
wiedliwości, Znaleźliśmy się w at­
mosferze niezbyt dla nas życzliwej. 
Sala sądowa w Nowogródku była 
nastrojona nieprzychylnie dla ofiar 
krwawego zamachu, a z sympatią 
odnosiła się do zabójcy komendan­
ta posterunku policji, Muraszki. 
Oskarżony zachowywał się na sali 
sądowej wyzywająco, akcentując 
swoją niebńwiść do ofiar. Jednakże 
ani agresywność oskarżonego, ani 
brak sympatycznego oddźwięku ze 
strony sali nie zachwiały ani na 
chwilę zwykłego spokoju i równo­
wagi, jaka cechowała Duracza w 
każdej sprawie — co było tym bar­
dziej godne uwagi, że na ogół wy­
stępował on przecież w  procesach, 
w  których na sali albo nie było pu­
bliczności, lub co najwyżej najbliż­
sza rodzina oskarżonego.

Przemówienie Duracza. które o- 
czywiście pamiętam dziś tylko w 
ogólnych zarysach, miało mocny 
charakter społeczny i  brało w  obro 
nę — oczywiście nie. chodziło tu po 
wodowi cywilnemu o interesy ma­
terialne rodzin poszkodowanych —

ideologię i osobę ofiar. Duracz speł 
n ił swoje zadanie w  tym procesie 
z godnością i powagą, nie odstępu­
jąc od zwykłej dlań lin ii obrończej, 
spokojnej, poważnej, sięgającej  ̂w 
głąb zagadnienia, nie ograniczają­
cej się do rozstrząsania samych 
tylko zewnętrznych faktów, lecz 
starającej się umieścić sprawę o- 
skarżonego na tle zagadnienia spo 
łecznego.

W procesie tym był on wierny 
sobie. Wszystkie jego obrony miały 
ten sam charakter. Poza stroną do­
wodową, którą analizował w n ik li­
wie, at bardzo treściwie, umiał każ 
dy fakt ująć pod kątem widzenia 
warunków społecznych, ich przy­
czyn i przewidywanych zmian w 
tym układzie sił, które miały u- 
kształtować przyszły porządek świa 
ta.

Nie ■ był Duracz mówcą błyskotli 
wym, nie rzucał efektownych zdań, 
nie obrazował malowniczo i bogato 
swoich porównań czy twierdzeń, 
ale wykładał — jego obrona była 
wykładem na bardzo wysokim po­
ziomie. Duracz nie teoretyzował, ale 
wyjaśniał, bronił nie przy pomocy 
tricków, a rzeczowych argumen­
tów. Myślę, że jeżeli chodzi o ów­
czesną grupę adwokatury występu­

jącą w sprawach politycznych, był

W prq!ci rocznicę 
śmferd Dnroszn 

Mcsdemia w HOT
Uroczysta akademia ku czci Teo­

dora Duracza zamordowanego przez 
hitlerowców dnia 12 maja 1943 r. 
na Pawiaku, odbędzie się w  dniu 
12 bm. o godz. 18 w lokalu NOT 
(ul. Czackiego 5).

Wstęp za zaproszeniami.

on obrońcą o najbardziej recjonal 
nym ujmowaniu sprawy, w  której 
chodziło o „dążenie dc zmiany u- 
stroju społecznego“ . 1

Wielu sędziów wiedziało, że w 
przemówieniach Duracza nie ma 
żadnych specjalnych „chwytów“ , 
że wszystko, co mówi, jest oparte 
na głębokim przekonaniu, że szcze­
rość jego jest niewątpliwa i  że wal 
czy nie tylko o wolność oskarżone­
go, ale i o trium f reprezentowanej 
przez tego oskarżonego idei.

Wśród obrońców współczesnych 
Duraczowi byli tacy, którzy prze­
wyższali go intuicją, wyczuciem sty 
lu, w  jakim  sprawę, zwłaszcza nie­
polityczną, należy potraktować, na 
tchnieniem krasomówczym, jak np. 
Śmiarowski, ale jeżeli inn i górolwa 
l i  nad nim  pod tym lub owym. 
względem, on wyróżniał się, jeżeli 
chodziło o bronionych przez niego 
ludzi, swą wielką wiarą w  człowie­
ka, w  pracę i przyszłość.

, Że o losach narodu będą stano­
w iły  masy pracujące, a nie ci, co 
z cudzej pracy żyją — to ch^ba ni­
kogo, kto chce pracować i p-ccuje, 
przerażać nie może“) —- p e ^ ę d z ła ł, 
w  jednej ze swych głośmeh mów 
obrończych przed Sądem Przysię­
głych
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dłosna s murad starego Kazimierzo
Warto było pojechać do Kazimie-1 manifestację. Nie wiadomo, co nale

rza na niedzielne Święto Wiosny. 
Imprezę inicjował Lublin, i  zdaje 
się, że miasto to nie pozbyło się 
rozmachu i  werwy byłej stolicy 
państwa, bo impreza wypadła nie­
zwykle bujnie i okazale.

Propagandowemu i  rozrywkowe­
mu charakterowi Święta towarzy­
szył bardzo poważny cel gospodar­
czy i  kulturalny. Chodzi tu miano­
wicie o podniesienie podupadłego w 
ciągu ostatnich stuleci rejonu Ka­
zimierza i  Puław. Głównie chodzi 
o Kazimierz, miasto wielu pamią­
tek dawnej świetności i  rozwoju 
gospodarczego Korony w  epoce ka- 
z;mierzowskiej i  jagiellońskiej wie 
ku złotego. Trzeba od razu po­
chwalić inicjatywę władz wojewódz 
kich, spośród bowiem wielu miast 
dawnej ziemi lubelskiej, takich jak 
Zamość, Puławy, Lublin — Kazi­
mierz jest bezcennym unikatem, 
gdzie wszystkie oszczędzone przez 
czas i  wojny pamiątki świadczą o 
rozwoju naszych miast, o w ielkiej 
potencjalnej sile i  zmyśle gospo­
darczym ówczesnego mieszczaństwa 
polskiego, które umiało tu stworzyć 
wspaniały ośrodek gospodarczy.

Lubelskie — to dzielnica, gdzie 
karmią się bułką, jak słońce, jasną. 
A  przy tym  ta wiosna r. 1948 jest 
tak pełna obietnic, ziemia zakwita 
tu takim urodzajem, że lubelskie 
święto wiosny to naprawdę szcze­
ry  odruch. A że przy tym umieją 
tam łączyć przyjemne z pożytecz­
nym, więc biedne, zrujnowane, zde­
gradowane do rzędu nędznej osady, 
upamiętnione w  dziejach miasto w 
ciągu jednego dnia zebrało grube 
miliony. Nie zdołałem wydobyć do­
kładnej cyfry, ale wszędzie, gdzie
0 nią pytałem, powtarzano m i z sa­
tysfakcją: — Opłaciło się. Stanie­
my na nogi!

SYMFONIA CZY WIDOW ISKO
Interesująca również była strona 

Kulturalna imprezy. Święto Wiosny 
organizowane w  tych rozmiarach
1 na tym poziomie nie miało u nas 
precedensu. Oczywiście ramy im­
prezy ' wychodziły daleko poza moż 
liwości Kazimierza, toteż Święto 
jest przykładem, czego dokonać 
można, kiedy władze wojewódzkie 
wsłuchują się pilnie w  potrzeby 
terenu.

Do Kazimierza ściągnęło około 
7 tys. zaproszonych gości. Prócz 
tego zjechali się tu  ludzie z bliż­
szych i  dalszych okolic. Byli spod 
Biłgoraja, Kraśnika i  Puław, L u ­
dzie nieprzeliczonym potokiem ścią­
gnęli tu  lądem i  wodą. Uśpione 
miasteczko zadrżało w  swych po­
sadach.

Nienawykłe do poważnej muzyki 
zebrane rzesze wysłuchały z przy­
kładną powagą i  cierpliwością ode­
granych przez orkiestrę Filharmo­
n ii lubelskiej partii symfonicznych. 
Koncert odbywał się pod gołym 
niebem na historycznym rynku Ka­
zimierzowskim. Z powodu jednak, 
iż wypadł on w  ziejące ogniem po­
łudnie, ludziska ukryci w  cieniu, 
słuchając w  milczenu i reagując 
na co bliższe ich nieurobionej w y­
obraźni słuchowej motywy lubel­
skie, chwytali pilnie treść zapowia 
danych przez megafony Polskiego 
Radia dalszych części programu. 
Ruch prawdziwy rozpoczął się do­
piero wtedy, gdy ogłoszono począ­
tek widowiska regionalnego p. t. 
„Wesele Lubelskie“ . Ludzie jak gdy 
by na to czekali. Wolne W czasie 
koncertu ławy na widowni zapełniły 
się tłumem ludzkim. Podobnie bal­
kony, okna, ściany ru in  i wzgórki. 
Zapełniła się na całej szerokości 
wznosząca się pod górę droga do 
Fary. Widowisko nie zawiodło na­
dziei. Więcej. Okazało się ono god­
nym tego, że ludzie wisieli lub 
stali w  niewygodnych pozycjach, by 
le zapewnić sobie możność podzie­
lania zachwytu z tymi, co bliżej 
podium wiwatowali i b ili odrucho­
we, co chwila się powtarzaj ące, 
brawo. Newątpliwie ogólna atmo­
sfera, wzbudzona Weselem, była 
bardziej gorącą niż nawet w yją t­
kowy upał. Nie pozwolono nikomu 
sterczeć na drodze, ani tak samo 
zasłaniać jej tym, co ćhcąc^ się u- 
chronić od wrzenia masy mózgowej 
pod działaniem słońca próbowali tu 
i  ówdzie wysunąć ponąd siebie rą­
bek parasola.

żało więcej podziwiać, czy sztukę 
i jej wykonanie, czy żywą reakcję 
tłumów świadczącą o głodzie ku l­
turalnym, jaki traw i dziś nasze 
wsie i  przedmieścia. Główną zaletą 
sztuki był staranny i pracowity do­
bór motywów, z których wiele po­
chodzeniem swym sięga czasów na­
wet pogańskich. Toteż niemilknąca 
burza oklasków, gdy pod koniec 
aktu drugiego z pieśnią: „Łado, Ła­
do..." (bożek miłości i  wiosny) or­
szak opuszcza scenę, była niewątpli 
wie zasłużoną zapłatą za trudy au­
tora i  inscenizatora. Widowisko wy 
konał zespół młodzieży Państw. L i­
ceum Pedagogicznego dla dorosłych 
w Lublinie. Głosy, predyspozycje 
aktorskie wykonawców i zapał, z ja 
kim  młodzież opracowała swoje ro­
le, dają rękojmię, że zespół, dla 
którego występ w  Kazimierzu był 
generalną próbą przed zamierzo­
nym wyjazdem do Pragi, godnie 
i ładnie zaprezentuje tam naszą 
sztukę, ludową.

Pytałem uczestników Święta o 
wrażenia. Nie mieli słów uznania. 
Wszyscy porwani byli imprezą. Do­
wodzić tego mogło również bez­
skuteczne przypominanie publiczno 
ści przez megafony o porze zajmo­
wania miejsc w  autobusach, a tak 
samo i  to, że gdy dla ochotnych 
tańca brakło miejsc na podium, 
młodzież_ przygotowała sobie inne 
z ławek układanych na bruku. War 
to też podkreślić miłe zdziwienie 
starszych z powodu, iż tak huczna 
i masowa zabawa obyła się bez a- 
wantur i  bójek, Za to sarkali głoś 
no ludziska na technikę Polskiego 
Radia, które swoim nieznośnym a 
częstym bzykaniem i  prychaniem

uniemożliwiło wysłuchanie pieśni 
i  tekstów widowiska.

A poza tym nie dopisały lody. 
Niezaradni producenci miejscowi 
na całe godziny pozostawiali roz­
grzaną publiczność bez tego słodko 
kojącego środka. Były też głosy, że 
kazimierzanie darli niemiłosiernie

Podpalacz Warszawy
— Geibel oczekuie procesu

Kamienica Celejowska

skórę z życzliwych i  kochających 
miasto gości. Ale w  obliczu ogólne­
go sukcesu Święta były to tak 
nie wiele znaczące drobiazgi, że 
n ik t nie pamiętał ich długo.

Nasza wiosna roku 1948 miała 
godne siebie święto.

ANTONI KOPEĆ

Prokuratura NTN prowadzi do-1 
chodzenie przeciwko podpalaczowi 
Warszawy, osławionemu dowódcy 
Rąumungskommando Geiblowi.

Geibel w  śledztwie pomniejsza 
oczywiście swą rolę, oświadczając, 
że nigdy nie był dowódcą oddzia­
łów SS i policji w  Warszawie a ty l 
ko zwykłym Blockkommandantem 
na Mokotowie.

Nie przyjmuje on na siebie rów­
nież odpowiedzialności za dziesiąt 
k i tysięcy pomordowanych między 
innymi z apteki Anca i  okolicznych 
domostw, a następnie spalonych w 

f budynku b. Generalnego Inspekto­
r a tu  Sił Zbrojnych przy alejach U- 
‘ jazdowskich, wyjaśniając, że egze­
kucji dokonano z rozkazu szefa ge 
siapo warszawskiego podpułkowni­
ka SS dr. Hahna. Nazwisko Hahna 
zostało wymienione w  procesie prze 
ciwko 6 członkom SN jako osoby, z 
którą stronnictwo miało prowadzić 
pertraktacje na temat walki z dzia 
łaczami demokratycznymi.

Jak wiadomo, Geibel podpisywał się 
jako dowódca SS i policji na okręg 
warszawski. W chwili wybuchu po 
wstania początkowym dowódcą woj 
skowym Warszawy był generał lot 
nictwa Stachel, który został otoczo 
ny przez powstańców i  stracił kon 
takt ze swymi oddziałami. Stachel, 
któremu udało się uciec z War sza 
w y został zabity na froncie rumuń 
skim. Następnie dowództwo nad od 
działami niemieckimi w  Warsza-1 Bacha i

kaz Hitlera i Himmlera: ^mies® 
ć bez pardonu wszystkie» gtar

kańców stolicy od dzieci d° VItlor 
ców włącznie! W dniu tym , juń' 
dowano'około 30.000 cywilne!

iści. , heim»ie
Wieczorem 5 sierpnia °  p eine- 

dowództwo von dem Bach, ^ j l  
fa rt zaś zostaje dowódcą ppe
czącej na Woli, tzw. Kamp 8 v0n 
Reinefart. Dodać należy, z® aWie 
dem Bach nakazał wstr5 L j ste 
chaotycznych egzekucji i  zaDd2jeła- 
bardziej systematycznie do “ 

Geibel 15 sierpnia wyjezdz“  . 
Sochaczewa, gdzie u rzędow anej 
Fischer ze swyjn sztabem, 1 -oli0ń* 
dopiero po kapitulacji, ^  za1yy. 
czyć dzieła zniszczenia y 31 sy< 
Od tej chwili całe dzielnice 
stematycznie ograbiane a n 
nie burzone i  palone. ejav/y

Zaraz po kapitulacji War ;ino
w dniu pierwszego września»_^
rozkazu von dem Bacha "T za­
tw ierdził — zostaje «m or 
nych około 1000 ciężko ranny gzp[, 
wstańców przebywających W ^  
talach na Starówce w  gmacn 
nego ministerstwa Sprawie 
ci1 na placu Krasińskich oraz po(} 
kału dawnej restauracji z0„
Krzywą Latarnią“ . Lżej ranni

pows1¡taä'
stali ewakuowani przez 
ców kanałami. T ,vyst3

Obecnie Prokuratura NTN ^ . 
piła do amerykańskich w-aClz ¿eJn 
pacyjnych o wypożyczenie vo oZy 

Reinefarta. W raZie,„;ad!'
wie objął generał dywizji Reine- tywnej odpowiedzi Geibel^zâ z a'
fart. Od tej chwili zaczyna się ge 
henna cywilnej ludności Warsza­
wy — mordy, grabieże 1 znęcanie 
się trwa bez przerwy. Kulminacyj­
nym punktem jest dzień piątego 
sierpnia, kiedy wchodzi w  życie roz

Jeszcze dma „narodome“ oblicza

Działacz z nominacji... Londynu
Nabywca i  składnik b ron i

W czwartym dniu procesu przywódców nielegalnego Stronnictwa Na­
rodowego zakończono przesłuchanie dalszych oskarżonych: Bronisława 
Ekerta (Bronickiego) t Marjana Podymniaka.

LODY, LODY
Przedstawienie przeobraziło się 

w końcu w  potężną spontaniczną

BRONISŁAW EKERT

jako członek prezydium S. N. tw ier­
dzi, że został mianowany p .v,ez przy 
byłego z Londynu Sojkę zaocznie i  
nie podzielał w pełni taktyki swoich 
kolegów.

Twierdzi nprz., że był on od 1940 
r. zwolennikiem utrzymywania dob­
rych stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim, że potępiał jakoby M iko­
łajczyka jako przedstawiciela poli­
tyk i obcej w  Polsce.

Był jakoby także przeciwni­
kiem połączenia wydziału propagan 
dy wojskowej i  politycznej, przyzna 
je jednak, że jest odpowiedzialny za 
propagandę SN od maja 1946 r. Po­
twierdza też, że rob ił wyciągi z emi 
gracyjnej prasy londyńskiej jak 
„Myśl Polska“ , „Dziennik Polski“ i 
„Dziennik Żołnierza“ celem zamie­
szczania ich w  biuletynie SN. Choć 
wydawaniu tego biuletynu był — jak 
mówi — przeciwny. Przyznaje się 
również do autorstwa prowokacyj­
nej ulotki, skierowanej przeciwko 
referendum.

W związku z zeznaniem oskarżo­
nego, że prezydium SN niechętnie 
odniosło się do istnienia podziem­
nych organizacji wojskowych, proku 
rator L ityński przypomina, że Ekert 
był obecny na zebraniu, na którym 
uchwalono budżet na organizację 
wojskową w wysokości 300.000 zło­
tych.

Nawiązując do zeznania Ekerta, 
który brał udział w  wydaniu wyro­
ku na Swieżewskiego, członka prezy 
dium SN, skazanego na śmierć w wy 
niku podejrzenia o nielojalność w 
stosunku do stronnictwa prokurator 
pyta, czy oskarżony uważa, że wy­
rok na Swieżewskiego był zgodny 
z rzekoma polityką SN wystrzega­
nia się gwałtu. Oskarżony potwier­
dza, że istotnie był to gwałt i doda­
je, że żałuje swego udziału w  głoso­
waniu nad wyrokiem.

M A RIAN  PODYM NIAK

Następny oskarżony członek prezy 
dium SN i  kierownik wydziału kadr 
zawodowych SN, przyznaje się do 
działalności w  nielegalnym Stronnic 
twie Narodowym, do pobierania i

wydatkowania sum pieniężnych na 
cele organizacyjne oraz do czynienia 
zakupów broni palnej i  przechowy­
wania granatów.

Z obszernych wywodów oskarżone 
go wynika, że jesienią 1945 r. brał 
on udział w  zebraniach komitetu le­
galizacyjnego SN, na których pro­
jekt pozornej legalizacji SN refero­
wał m. in. osk. Dziubecki. Ostatecz­
nie w  wyniku k ilku  zebrań ustalono 
wówczas, że komitet legalizacyjny 
będzie działał w  oderwaniu od kon­
spiracyjnych prac SN.

Wiosną 1946 r. oskarżony zorgani­
zował na terenie Śląska Cieszyńskie 
go nielegalną komórkę „wydziału 
prac zawodowych SN“.

Odnośnie posiadanych do dyspozy 
c ji funduszów oskarżony wyjaśnia, 
że oprócz funduszu dyspozycyjnego 
otrzymywał miesięczne dotacje w

wysokości 50.000 zł, które jak tw ier 
dzi, zużytkowywał na cele organiza­
cyjne. Pytany o przeciętną wysokość 
miesięcznych budżetów SN, oskarżo 
ny wyjaśnia, że miesięczny budżet 
Stronnictwa wynosił ponad 2 m ilio­
ny zł.

Na pytania dotyczące czynionych 
przez niego zakupów broni dla SN, 
oskarżony udziela niejasnych i wy­
raźnie wykrętnych odpowiedzi, tw ier 
dząc, że pistolety krótkie kupował 
w celach samoobrony, zaś pistolety 
maszynowe i granaty przechowywał 
dlatego, że... nie wiedział w  jaki spo 
sób ich się pozbyć.

Po k ilku  pytaniach obrony Sąd 
przerwał rozprawę do dnia następne 
go. Dziś zeznawać ma ostatni oskar­
żony Lech Hajdukiewicz, po czym 
rozpocznie się badanie świadków. 
Między innymi zeznawać będą: red. 
biuletynu Stronnictwa Narodowego 
adw. Bilan, Kaim, który przybył do 
Polski z Londynu wraz z Sojką, Ko 
byliński, Lachert i  Kasznica.

by na ławie oskarżonych ^ps-
rzystwie swych godnych K 
nów. . bf

Istnieie obecnie te n d e n c ja m i 
wszystkie procesy przeciwko pie. 
niarzom niemieckim zostały 
żącym roku zakończone.

Von Dem Bach, jak 
pisze w Norymberdze na za gjab°w 
nie Amerykanów obszerny o 
ra t o przyczynach wojny ¿¿a; 
ro li oddziałów dywersyjnych #  
łających na tyłach wroga, ^  
był dowódcą. Czy Ameryka** ^
ślą go do Polski, jest jeszc 
ustalone. _ Avt6<&

Gdybyśmy nie otrzymali ® ¡„¿1 
dygnitarzy hitlerowskich, ajer*5 
sam zasiadłby przed Try^  u.zeh'0 
jako odpowiedzialny za , 1
Warszawy. la i

Niezależnie od procesu^ 0  
ewentualnymi „satelitami“ P prz0 
tura NTN kończy dochodzeni v00 
ciwko generałowi dywiz)* 0<J. 
Stroopowi. Generał ten be.az 
powiedzialny za zburzenie ¿¡e
warszawskiego. Dodać »a rflZ' 
Stroop za wydanie rozkazu .gi- 
strzelania trzech lotników . sp  
skich na terenie Francji f os , .¡li­
zany przez wojskowy trybu« W 
gielski na karę śmierci. a Ja
Anglicy wydali Stroopa gItlie*"' 
ka władza wykona wyrok 
ci, jest kwestią drugorzędni-

Poznvy losów
licznicl*cl*

Komunikat Wystawy Ziem Odzyskanych
Zarządzeniem Prezesa Rady M ini j W związku z powyższym instytu 

strów z dnia 5 kwietnia br. wszyst i cje proszone są o zgłoszenie w  ter
kie instytucje społeczne, ku ltural­
ne i gospodarcze winny przewidzia 
ne w  swoim planie na rok 1948 
wszelkie kongresy, zjazdy i  inne 
uroczystości o zasięgu ogólnopol­
skim odbywać we Wrocławiu w  
czasie trwania Wystawy Ziem Odzy 
skanych.

minie do dnia 20 maja 1948 r. 
swoich życzeń pod adresem Korni 
sarza Rządu dla spraw Wystawy 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu, 
bądź osobiście (Warszawa, ul. L i­
tewska 10), bądź telefonicznie (tel. 
8-33-32).

Setkom niewidomych można przywrócić wzrok

Na skutek suszy oraz 
, burz w  różnych miejsc0 0jts  ̂
i Białostocczyzny wybuchły g i»?' 

nich dniach pożary. W da“ L j1ct^,(, 
ja zapalił się las w  nadie®* ^  
Złota Wieś. Ogień objął ou gpii»1® 
ny. We wsi Nowosady, w „¡ord1’\ 
Hajnówka, od uderzenia 
zapaliły się zabudowania prZ0.
skie. Pożar został stłumiony. ^e i 
straż ogniową w Hajnówce 
scową ludność.

Konfident Gestapo ? 
skazany na «¡J

Wyrokiem Sądu Okręg°w® ś*»*6̂ « 
dzi skazany został na_ kar 0«es { 
Henryk Kabulski, który konfide.^ 
okupacji niemieckiej, jaK° P*
Gestapo wydał w  ręce_ v0V'r' 
mieckich wielu działaczoW 
podziemia.

Według opinii uniwersyteckich 
k lin ik  okulistycznych w  Polsce 
jest ok. tysiąca ociemniałych, któ­
rym można by częściowo przywro 
cić wzrok i  tym samym zdolność do 
prący przy pomocy transplantacji 
rogówki.

Zabiegi takie stosowane są już 
od la t w  zachodniej Europie, w  
Związku Radzieckim i Ameryce w 
wypadkach, kiedy żadne inne le 
ozenie nie jest skuteczne i pacjent 
byłby skazany na ślepotę do końca 
życia. Operacja polega na wycię 
ciu i  transplantacji rogówki z oka 
osoby _zmarłej, co musi nastąpić naj 
później w  godzinę po śmierci, gdyż

w  późniejszym momencie tkanki 
ulegają już zbyt daleko posuniętym 
przeobrażeniom. Statystyka chirur­
giczna wykazuje, że w  50 proc. 
operowanych przypadków wynik 
jest pomyślny.

W tych warunkach aktualna sta 
ła się również w Polsce kwestia 
stosowania tego rodzaju zabiegów, 
co wymaga jednak uprzedniego ure 
gulowania pewnych punktów czy 
sto prawnych. Jak podaje SAP, ini 
cjatywa w tym kierunku została 
już podjęta i ńle jest wykluczone, 
że wkrótce ukaże się dekret zezwa 
łający na dokonywanie zabiegów 
transplantacji rogówK

— Powiadasz, iß  i  tyj? i i
mieć ta k i p iękny lV<̂ z i ,

-  l a k i  A le  p o d w a l  w  j-j
się postarasz o pratt>°
los 53-ciej Lo te rii!
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^  tysięcy złotych stracił
stwi6ri  Wydział Ogrodniczy. Jak 
łiieisi -Za *° komunikat Zarządu 
jąCa ^ S'S<̂ ^  dn’u 9 bm., obserwu 
nle i ysc’g kolarski publiczność, 
cze • acz^c na tabliczki ostrzegaw- 
tała 'i ogr°^zenia, całkowicie zadep 
Staiij, ^ '^ o z y ła  traw n ik i w  Al. 
XI d a’ na odcinku o,d ul. Piusa 
ti>ała . cu na Rozdrożu. Długo- 
^ydz '’ i ŻmUdna 4 kosztowna praca

u lL ? ? 0dn,iczego w  parę go 
Czy 6^ a zuPekem u zniszczeniu. 

trawniw2eCZywi^c' e 'trzeba będzie 
%m? 151 ogradzać drutem kolcza-

Pow!nr^aiaCy zniszczonej Warszawy 
tość i - j  w.raszc'e zrozumieć war- 
^udo\v d2kiei Pracy i  wartość od- 
tnejjf y swego miasta, którego frag 
bez1T1 V? ,s3 właśnie te zadeptane i

‘ n:e zniszczone zieleńce.

Piaszczyste ©yäiny atekajg dem ów
Niszczeją lis y  osiedli podstołecznych

Okolice podwarszawskie nie na­
leżą niestety do pięknych. W okre 
Sie wojny dewastacyjny wyrąb la­
sów jeszcze bardziej zmniejszył 
wartość krajobrazową i  zdrowotną 
tych okolic. Typowym przykładem 
niszczenia lasów i wszystkich kon­
sekwencji wynikających z tego są 
osiedla leżące na północ od stolicy, 
na prawym brzegu Wisły. Tutaj je 
steśmy świadkami ataku wydm 
piasczystych, zasypujących prze­
trzebione tereny leśne i posuwają­
cych się nieprzerwanymi ławicami 
od północy ku południowi. Bez prze 
sady stwierdzić można, iż piaski 
atakują miasto. Jeszcze parę lat 
braku przeciwdziałania a pierwsze 
wydmy zaatakują przedmieścia Pra 
gi. Nic więc dziwnego, że krajobraz 
podmiejski ku. północy przedstawia 
się beznadziejnie smutno.

... «»--w-« JU 'W

M9æi& w
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Jłkademia
•^kadpmuW. KOTU. (ul. Czackiego., 

la ku czci Teodora Duracza.

O d c i ę ł y
,18 w Klubie Inteligencji Pra- 

tlniwh,^i(ikotowslv'a 25) odczyt Rek- 
^rsytetu Łódakiego prof. Ta- 

pt. ..Realizm

U ni h-a-L—'“«i-wwBk« ¿¡O) UUUły L Xt/tJit 
„Jlsza Łódaiiego prof. Ta

Pt. „Realizm 
Wolny y° 0dczyci6 dyskusja

W lokalu Biblioteki Pu- 
»j^ohinoni,1' 7 iusa 15) referat dr. Jana 
iłfr^ ie i lit ..Sprawozdanie z wę- 
911 --  jj)j'7.?ratui'y archiwalnej za lata

p *0 I m p r e z y
nj?feo n̂t 1!* n , Polskiej YMCA wi<lo- 

V^-.ud Cyda do Żołnierza Pol. 
ci. ro,hant^„ pr°gramie utwory Kteratu- 
neGn;u ¡ 2 ' )  i współczesnej w poła-, 
¡Sri ańce „ yką Chopina oraz regional- 

q° "'yeti, w oryginalnych kostriumaeh

. i i i  .Rew;«** .-Romie“ — Pierwsza Let- 
'Oij. a Mody. Dochód na Kolonie

' W y s is e w y
NARODOWE:

D«S 0W' Pla3ty!i*W ” P
*» .W o 7 $  K IRC O z W,r Ą Z ku  ZACHO- 
61ieia»a ,v , Jerozolimskie 29. I I I  o.): 
^daioh«- ' .. .......... ...  —

¿7,» w ,,, ,  '1IJJSKA POI______ ____ ,
e ! ^iilii r i 01!? Odrodzonemu Wojsko

NARODOWE: Wystawa
Powiśle''

Cljni a*a v3*% Jerozolimskie 29. I I I  p.): 
°ioh*'"PIekBo i Polskość Ziem Za-

«!, JJ: ‘
Poha»¿kieiilu’w<‘aC0B,a Odrodzonemu Wojsku 
nĄUŁlTt.^1 wolkom z Niemcami. 
* S S & NIKA WAItSZ. (Al. Nie- 

-wa prac Polskichk Ä 011 ie. Wystawa ; 
koi;,bil M’i^'f^sleinyeh“ . 
tn'r'VCd\v Y 'bV.l-H  ARTYSTÓW i NAIJ. 
df,a,n0nta- i ’ l,‘-1.Królewska 13): Wystawa 
kle? "^fytńn, Mieczysława Bermana I 
8\v.„ Marii Oehryol - Rniyo-

lOl^tßTl In 
V Aystawl*? zAIKS n (ul. Śniadeckich 

z'ib S Rułhoka^Za* g'em Odzyskanych
Sm I*J W’v .V (W-wa Tłómackle 5,
Ctas-Ŝ 'v .yniaw,a dziel sztuki 57-u żyd.J ñ : Wa, dzieł sztuki 57-u ż5 

ekn„„ f.tyków zamordowanych ^ —j^naeji 1959 _ l945 r.

TEATR POLSKI (Karasia 3): o godzi 
19 „Cyd“.

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkow­
ska. 8): o godz. 19 „Romans z Ojczyzną".

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
o erodz. 19 ..R. H. Inżynier".

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): ó godz. 19 ..Pociąg Widmo“.

PLACÓWKA (Królewska 13): o godz. 
19 „Bankierzy Ruin".

TEATR NOWY (Puławska 36): o godzi 
19-ej. Słomkowy kapelusz“.

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13)i 
o godz. 19 ..Rozdroże miłości*4.

TEATR M IN IA TU R Y  (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „Strzały na ul. Długiej".

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Madame Butterfly“ .

TEATR STUDIO (Karowa, 31): codzien. 
nto (oprócz poniedziałków) o godz. 19-ej 
„Lisio Gniazdo".

G U LIW E R  (Królewska . ,13): „Guliwer 
w krainie liliputów" codziennie o godz.! 
13 (prócz poniedziałków).

TEATR „WRÓBELEK W ARSZAW SKI“
(Zygrnuntowska 8): „Nowe prądy", pocz.. 
godz. 17.15 i 19.15.

TEATR D ZIECI WARSZAWY (Karo­
wa 31): o godz. 12 „Doktór Dolittle i jego 
zwierzęta".

Sala YMCA (Konopnickiej 6) o godz. 
19 ..Ani be. ani me".

CYRK Nr. 2 (Praga, ul. Zielenieeka 
róg Targowej): Nowy atrakcyjny pro. 
gram , o godz. 19.15, niedz. i  święta 12, 
15.30 i 19.15.

■ ... „  K A
PALLADIUM (Złota 7-9): -.¿Stalowe* 

Serca", dziś pocz: 13, 15, 19,30 i 21,30 -* 
POLONIA (Marszałkowska 56): „Gu­

wernantka", pocz. 11, 13.30, 16, 2L Dla* 
Zw. Zaw. 18.30.

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Zie­
lona Dolina", pocz. 13, 15, 21. Dla 
Zw. Zaw. 17 i 10.

AKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marszalków--
ska 112): Nowy program nr. 26.

ATLANTIC (Chmielna 33) „Pościg", 
pocz. 13, 15, 17 i 21. Zw. Zaw. 19.

SYRENA (Pragą. inżynierska , 2): 
„Skarb tarzana", pocz. 16, 17, 21. Zw. 
Zaw. 19.

TĘCZA (Suzina 4): „Trzech Panów 
Ludwików", pocz. 15, 17, 21. Dla Zw. 
Zaw. 19.

-AKTUALNOŚCI. Nr 2 (Inżynierska 2): 
Nowy program nr. 15.

p a ń s t w o w a  f a b r y k a  z w ią z k ó w  a z o t o w y c h  
w  CHORZOWIE

ogłasza

, pnetisffg nleoq[rciiiiooitv
'1,Yei robót instalacyjnych w racwowybudowanej Szkole Przemy-

a) P-F-Z-A. w Chorzowie:
b) lns r?lnego ogrzewania
c) acR wodnokanalizacyjnej /istalr ■ *

h)i; Podv>ta, gazowej 
ht„dkładki ofertowehist;
Bli:

ofertowe uzyskać można w Wydziale Zakupu P.F.Z.A. Ad-
I acia Pokój nr. 72.

- Ol'ert.ycia informacji udzieli Oddział Wodny P. F. Z. A.
„ rkich z oat?zi6lnie na każdą robotę w  podwójnych zalakowanych ko- 
0f 'v5'bud0«apiSem >’0feria na wykonanie centralnego ogrzewania w  no- 

L ien a na vanej Szkole Przem5*siowej przy P. F. Z. A. w  Chorzowie", 
jj ^ykonanie instalacji wodno-kanalizacyjnej u: nowowybudowa-
a,lanie : Jf rzemysłowej przy P. F, Z. A. w  Chorzowie", „oferta na wy-

■y P. j . ls^a âci i  gazowej w now-owybudowanej Szkole Przemysłowej 
A. WyA ■ ‘ A- w Chorzowie", należy składać w Administracji P. F. 

Otwarci3* ZakuPu Pokój nr. 72 do dnia 20 maja 48 r. godz. 12-tej.
„ Do 0f „  j6 ofert odbędzie się tego samego dnia o godz. 12,15. 

aóiurn wrty należy dołączyć k w it kasy fabrycznej P.F.Z.A. na wpłacone 
O^rty y ysok°ści 2% oferowanej sumy. 

tr B-F.z â  SZ zf°zoneSo wadium nie będą rozpatrywane.
6ińa prz l zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta i uńieważ- 

tn- ^ rzevyfriaysu bez Podania powodów i wypłaty odszkodowań.
Ł‘b’a rn k jl^ ^ n e  są kary konwencjonalne w wypadku przekroczenia ter-

Kr. 1982-1

_ Nędzne domki Pelc»wizny, dziel­
nicy zamieszkałej przez 5 tys. ro­
dzin robotniczych, okalają lotne 
piaski, niemal całkowicie pozbawio 
ne zieleni. Płudy, miejscowość prze 
znaczona na osiedle-ogród, sprawia 
wrażenie przedsionka Sahary. Naj­
mniejszy podmuch w iatru  unosi w  
górę tumany piasku, który wdziera 
się, do-płuc i do okien. 150 ha ta­
kiego gruntu należy do podmiej­
skiej górze!ni. która; nawet usiłowa­
ła óp-ąfiować lotne (wydmy. Tereny 
częściowo opalikówańo i obsadzono 
zagajnikami. Niestety próby opano­
wania tego żywiołu zawiodły, pali­
k i bowiem ludność okoliczna powy­
rywała i użyła w. zimie na opał, a 
zagajniki padły ofiarą żarłocznych 
kóz i  ruchomych wydm.

Białołęka — miejscowość prze­
znaczona na . osiedle ;,robotnicze .— 
nie prędko doczeka się swego prze 
znaczenia. ‘ Tu już : 250 hektarów' 
gruntu zalajy piaski.. O wzniesieniu 
dómków trudno marzyć, zostaną 
cne bowiem w krótkim  czasie albo 
zasypane piaskiem, albo grunt „u- 
cieknie" im  spod fundamentów i 
domki rozsypią się. O 'dalszych m i­
janych miejscowościach również 
nic innego napisać nie można. Ma­
łą oaza wśród morza piasków jest 
tylko Wiśniewo, ąle Piekiełko, Hen 
ryków i tym podobne osiedla to ivy 
sepki zalewane falami lotnych pia 
sków.

Na dalekim horyzoncie ciemną 
plamą odcina. Się od białego tła 
-piasków coś w rodzaju lasu. Jest 
to tylko opierający się o Jabłonnę 
park, obejmujący powierzchnię 30 
hektarów, park mocno zdewastowa 
ny, o drzewostanie przetrzebionym.

Oparkanienie zostało rozebrane, a 
tu i ówdzie sterczące pnie świadczą 
o tym, że drzewa w dalszym ciągu 
muszą padać pod ciosami siekiery 
lub zębami p il Szkodników. Jest to 
park należący niegdyś do rodziny 
Poniatowskich. W parku zbudowa­
no piękną rezydencję, w  której był 
częstym gościem król Stanisław Au 
gust. W dniach jego pobytu urzą­
dzano w  okolicznych lasach obfitu­
jących w  zwierzynę, królewskie po 
lowania i wspaniałe przyj ęci-a. W 
okresie późniejszym tereny te prze 
szły w posiadanie Potockich. W cza 
Sie ostatniej wojny pałac został spa 
łony i nie wiadomo, czy i kiedy 
zostanie on odbudowany.

Opodal, tuż przy szosie modliń­
skiej stoi spalony budynek, którego 
Zmurszałe cegły m ów ią. o tym, że 
wzniesiono go co najmniej przed 
dwóma wiekami. Rudera ta ma swo 
ją historię, w  budynku tym bowiem 
mieściła się popularna niegdyś 
karczma. W tej właśnie karczmie 
nastąpiło pierwsze spotkanie Napo 
leona z piękną panią Walewską. 
Na. temat tej karczmy przydrożnej 
różne chodzą legendy Na tym za­
bytku historycznym BOS umieścił 
czerwoną tabliczkę zabezpieczającą, 
została ona jednak wkrótce potem 
skradziona i dziś- nic już tego za­
bytku nie zabezpiecza przed dalszą 
dewastacją, a nawet rozbiórką.

Po odbyciu powrotnej drogi do 
stolicy z prawdziwym westchnie­
niem ulgi powitaliśmy . ru iny War­
szawy,, postanawiając już nigdy nie 
wybierać się na „majówkę" w te 
pozbawione, zieleni i piękna, za­
niedbane okolice podmiejskie.

KeR

M E G A N

Tymczasowe tory
Od szeregu dni odcinek Al. Si­

korskiego między Braćką' i  No­
wym Światem stał się terenem 
wielkich robót; zmierzających do 
poszerzenia kolejowego tunelu l i ­
n ii średńicowej. Rozbudową tune­
lu  ciągnie się już od trzech; lat, rok 
rocznie coraz to inny odcinek ule- 

osz|izeniu f i  zM&nmczbośei ęo- 
z uj? m n^węM owy bttnkt“  ruciffi 

wielkomiejskiego zostaje na kilka 
miesięcy Sparaliżowany. W tym ro­
k u ‘ przyszła kolej na skrzyżowanie 
Alei z Bracką i sąsiedni, stumetro­
wy odcinek.

Przetarg nieograniczony
¡2etarg2̂ eczelnia Społeczna w Poznaniu ul. Dąbrowskiego 12. — ogłasza 
5 chor,. ?ograniczony na wykonanie: dźwigu osobowego dla przewoże- 

ji^fito iy  a .oraz dźwigu towarowego dla przewożenia potraw łącznie 
i ^  D0anietn w szybach, — w nier. przy ul. Raczyńskich 13 w Po- 
, llt>y . °fert w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach, — które 
e '̂ 6żpic Zi0zoue w nieprzekraczalnym terminie do dnia 7 czerwca 48 r. 
4 VVa<3iUmZalni pokój N r' 214- — winien być dołączony kw it na wpłaco- 

sftła«jan - 'v wys°kości 1% oferowanej sumy, wzgl. dowód zwolnienia 
nf^zii-.j la Wadium. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 

‘ W pPkJ0.'te-i w pokoju Nr.' 202. Ślepe kosztorysy mogą oferenci otrzy-
' ^ i e "Ub£J°Ju Nr. 214.

pecza*nia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta 
<lchk:Q].;2 Unieważnienia przetaieu bez nodania povvodów i ponoszenia 

Wlek odszkodowań. K r- 1983-1

Tegoroczna praca jest jednak trud 
niejsza od zeszłorocznej, trzeba bo 
wiem rozwiązać sprawę ciągłości 
ruchu tramwajowego na Pragę i 
w ty m . celu MZK zmuszone zosta­
ły  do wybudowania dodatkowego 
torowiska na skraju jezdni, żeby 
można było skasować na pewien 
czas jedno z środkowych torowisk. 
To przesunięcie ruchu tramwajowe 
go o k ilka  metrów w  bok nie jest 
jednak największym problemem. 
Na Brackiej kursują stale trolley- 
busy, nie można ich przesunąć n i­
gdzie, trzeba więc i  tu jakoś roz­
wiązać zagadnienie. W tej chwili 
przy dodatkowym tarze tramwajo­
wym, ułożonym na wierzchu jezdni, 
zbudowano specjalne podjazdy dla 
trolleybusów, w  najbliższej przy­
szłości jednak, kiedy przystąpi się 
do tworzenia głębokiego wykopu, 
wyniknie konieczność przerzucenia 
nad tym wykopem specjalnego mo 
stka dla rolkowców.

Po zerwaniu nawierzchni ulicz­
nej robotnicy przystąpili już do ko 
pania dołu tunelowego przy No­
wym Święcie. Cały teren prac o- 
grodzony został niedawno wyso­
kim  drewnianym płotem, z tym

jednak, że po parzystej stronie u li 
cy, obok wykopu, pozostawiono 
wolne przejście dla przechodniów 
i dostęp do b iur i  sklepów po tam­
tej stronie ulicy.

Tak, jak i rok temu, kiedy to 
Skrzyżowanie Marszałkowskiej i  
A lei było terenem podobnych prac, 

'"S k^ ljlP fen iz  poważ- 
,,perturbacjffiTl,,̂  1 Wobec ko­

nieczności objazdu Al. Sikorskiego 
przez Nowogrodzką, PI. Trzech 
Krzyży i N. Świat powstały nowe 
punkty newralgiczne, nowe ‘zatory 
-i dłuższe przymusowe postoje. Stan 
taki potrwa przez kilka miesięcy, 
tzn. do czasu zakończenia tegorocz­
nych prac. Na przyszły rok pozosta 
nie już tylko odcinek Alei do Mai* 
szałkowskiej, prace tuta j jednak, 
nie powinny wpłynąć specjalnie na 
ograniczenie ruchu, gdyż nie obej­
mą żadnego skrzyżowania.

(ms)

Rozkładowe posunięcie
Swego czasu ukazało się ■ na ła­

mach „Rzeczypospolitej“  parę no­
tatek i  felietonów, Stawiających 
pod znakiem zapytania celowość 
tych czy innych posunięć dyrekcji 
MZK i  sprawność obsługiwania pa 
sażerów. i

0  wadach naszej komunikacji 
miejskiej pisaliśmy jednak jedynie 
z obowiązku dziennikarskiego, ho­
dując w sercach nadzieję, że przyj­
dzie, przecież dzień, kiedy będziemy 
mogli napisać o MZK coś pozytyw­
nego, pochwalić je i  postawić ¡za 
wzór innym przedsiębiorstwom 
mejskim,

1 dzień ten — upragniony po ty ­
siąckroć, po tysiąckroć przeżyty we 
snach — nadszedł. Z radością i  
wzruszeniem komunikujemy dziś 
naszym szanownym Czytelnikom> 
że ,Miejskie Zakłady. Komunikacyj­
ne zdobyły się wreszcie na krok 
rozsądny, świadczący o dojrzalej 
trosce o kasę magistracką. Oto od 
paru dni obowiązuje nowy rozkład 
autobusów nocnych, według które­
go wszystkie autobusy odjeżdżające 
poprzednio z krańcowych przystan­
ków o godz. 10,25—28 odjeżdżają 
obecnie nieco później, bo io godz. 
10,31—32.

Odjeżdżają już jako uiozy — ma 
się rozumieć — nocne.
• Publika czeka na odejście wozu 
zaledwie 2—4 minuty, ale buli za 
to o 10 zł więcej na każdym bile­
cie. Czyli w przybliżeniu kosztem 
152 osobogodzin, które przestoją pa 
sażerowie na przystankach, MZK  
zyskują każdego dnia 91-.200 zł! ,W 
stosunku' rocznym to jest ni mniej 
ni więcej tylko 33.288.000 zł.

Dlatego też to posunięcie rozkła­
dowe należy uważać za najbardziej 
udane ze wszystkich dotychczaso­
wych posunięć MZK.

MEGAN
P. S. Uwaga: Abonamenty Ą* bi­

lety, miesięczne oczywiście nieważ­
ne, Prosimy o dopisanie do 
4 k 28$9P.Q.‘i  zW‘im ę ^ o 4 o d m -m o  ok. 
,̂7W.<jOficf ł.  W: ■‘‘ f-niie -h.ędHe mieomal 

okrągłe 36 .milionów. ' ~ ’
Dobra nasza! M,

Plaża mlefska iiż  czynna
Dnia 9 bm. została uruchomiona 

przez Miejski Wydział Wczasów 
przy Wale Miedzeszyńskim na Sa­
skiej Kępie* plaża zaopatrzona w 
kajaki i różne urządzenia sportowe. 
Cena wejścia dla pracowników 
miejskich — 15 zł., dla pracowni­
ków innych instytucji i  młodzieży 
szkolnej — 20 zł., 5 zł. dla młodzie 
ży szkolnej, wchodzącej grupowo.

PRZETARG
Zarząd Polskiej YMCA w Łodzi ogłasza publiczny przetarg na 

urządzenie instalacji elektrycznej i  podstacji transformatorowej dla 
sali teatru i  jadalni w  nowej części gmachu przy ul. Moniuszki 4 a.

Oferty pisemne, odpowiadające treści, kosztorysu ślepego należy 
składać w zapieczętowanej kopercie w  Sekretariacie YMCA przy ul. 
Moniuszki 4 a do dnia 19 maja 1948 r.

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys za opłatą zł 500.-6 
otrzymać można w Dyrekcji YMCA w godzinach od 10 do 12.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12-tej.
Wadium przetargowe w  wysokości 3% kosztorysu należy składać 

w Państwowym Banku Rolnym, Łódź, ul. Andrzeja 3, a kw it dołączyć 
do oferty.

Zarząd Polskiej YMCA zastrzega sobie prawo wyboru oferty lub 
unieważnienie przetargu bez podania powodu. K r. 1948-0

ZJEDNOCZENIE FABRYK MASZYN i SPZĘTU GÓRNICZEGO 
Bytom, ul. Parkowa 2. 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót budowlanych przy przebudowie i kapitalnym remon­
cie budynków mieszkalnych:

1) Rybnik, 3-go Maja 9 — kubatura ca 3.600 m3,
2) Bytom, Wolności 74 — kubatura co 2.800 m3,
3) Zabrze, J. Kupca 5, 7, 9, — kubatura ca 4.500 m3.
Ślepe kosztorysy po okazaniu dowodu na wpłacenie zł. 500 w  Kasie 

Zjednoczenia oraz bliższe informacje można,otrzymać w Biurze Budowla­
nym pokój nr. 317.

Oferty, dla każdej budowy osobno, w  podwójnych, zapieczętowanych 
kopertach z odpowiednim napisem na zewnętrznej należy składać w po­
koju informacyjnym nr 133 d0 skrzynki przetargowej:

ad 1) 19.5.48 godz. 10-ta
ad 2) 20.5.48. godz. 10-ta
ad 3) 21.5.48 godz. 10-ta

- nf °^erfy nalezy dołączyć kw it na wpłacone wadium w wysokości
1 % od sumy kosztorysu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 minut po terminie, wyznaczo­
nym do składania ofert w pokoju nr 220.

. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, zmniejszenia lub 
zwiększenia ilosc: robot, względnie unieważnia przetargu bez podariia 

powodow i  odszkodowania. tr -  iqr4_o
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CENTRALA T E K S T Y L N I
B i ur o  S p r z e d a ż y  Wyrobów Wełnianych

P O S Z U K U J E :
PHAGOWHIKA NA STAHOWISKO IEFEREUTA
ze znajomością zagadnień technicznych z zakresu branży 
wełnianej oraz prac biurowych.

Oferty składać osobiście tu Dziale Person. Biura Sprzedaży Wyrobótn 
Wełnianych C. T. u> Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 7a prama oficyna I p.

FABRYKA WZMACMIAKÓW T - I
WARSZAWA. UL. REJTANA 16 

z a a n g a ż u j e  n a t y c h m i a s t :
TECHNIKA - M ECHANIKA na kierownika Wydziału Mechanie/nego 

(ewentualnie mieszkanie),
SAMODZIELNEGO MAGAZYNIERA ze znajomością artykułów elektro 

i teletechnicznych,
SAMODZIELNYCH KSIĘGOW YCH i KONTYSTÓW za znajomością prze.

INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW  ELEKTRYKÓW  słaboprądowców, konstru­
ktorów, wykwalifikowanych kreślarzy, kalkulatorów' - mechaników 
i elektryków.

Warunki wg-, umowy. Zgłoszenia osobiste z podaniem, życiorysem t świa­
dectwami do Wydziału Personalnego Fabryki ( IV  piętro). Kr 1955-0

Bytomskie Ziednocsenie Przemysłu Waflowego
POSZUKUJE R E F E R E N T A
do W y ś n ili Zaostrzenia do aprncawanla dostaw materia­
łów żeiazaych. Rei o taje się na silę wyhwaiiiikowanę 
z praktyka biurowa a teshnicziią. Uposażenie wg. tabeli płac.

Możliwość otrzymania mieszkania służbotuego. Zgłoszenia pisemne lub oso­
biste do Wydziału Zaopatrzenia B.Z.P.W., Bytom, ul. Moniuszki 28 Kri987-i

D yrekcja Lasóiu PaiistruoLuych
Okręgu Łódzkiego ui Łodzi

zawiadamia, że wobec zniesienia reglamentacji

SPRZEDAJE

TERPENTYNĘ BALSAMICZNĄ
po cenie 200 zł. kg. loco Destylarnia Żywicy Lasów Państwowych' w 
Zagórzu koło Częstochowy. Ilość do 200 kg. .sprzedaje Destylarnia. Za­
mówienia na większe partie należy kierować do Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych w Łodzi, ul. Zachodnia 63. Nabywcy prywatni w inni wpła­
cać należność na konto Dyrekcji Nr. 203 w Państwowym Banku Rol­
nym w Łodzi. Przedsiębiorstwa Państwowe obowiązuje rozliczenie 
drogą inkasa bankowego. K r 1967-0

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państivowego_ Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie i  dostwę zapasowych części do korkownic.
Części do korkownic winny być wykonane ściśle wg. rysunków 

»PMS.
Cena obowiązuje loco Zakłady PMS. w  Warszawie» ul. Ząbkowska 

Nr. 27/31.
Oferty w  zalakowanych kopertach zaopatrzonych w napis: „Oferta 

na dostawę zapasowych części do korkownic“ z podaniem ceny i terminu 
dostawy, należy składać w Kancelarii Głównej Dyrekcji PMS. w  War­
szawie, ul. Leszno Nr. 1, pokój Nr. 4 do godz. 13-ej dnia 20 maja 1948 r., 
po czym nastąpi otwarcie ofert.

Oferta obowiązuje w  ciągu 30 dni od dnia otwarcia.
Do oferty należy dołączyć kw it wadialny na sumę 40.000.— zł. (czter­

dzieści tysięcy). ,
Bliższe informacje, wykaz zapotrzebowanych części do korkownic 

oraz katalogi do przejrzenia, otrzymać można w  Dyrekcji PMS. w War­
szawie, ul. Leszno Nr. 1, pokój 213 w godz. od 10-ej do 12-ej.

Dyrekcja PMS. zastrzega sobie prawo podziału zamówienia między 
k ilku  oferentów, a także unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny i  ponoszenia z tego tytu łu odszkodownia.

Wadia dotyczące nieprzyjętych ófęrt będą zwrócone najpóźniej w cią­
gu 10 dni po otwarciu ofert.

D Y R E K C J A
PAŃSTWOWEGO MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 

______________________________  Kr. 1986-1

CE9TRALA ZH0PATRZEP1& MATERIAŁOWEGO ~ 
PRZEMYSŁU HAFTOWEGO

ogłasza:

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót budowlanych przy odbudowie garażu w Krakowie 
przy ul. Bartosza Głowackiego 10.

Podkładki ofertowe do nabycia w Sekretariacie C.Z.M.P.N. Kraków, 
ul. Wybickiego 10/1 p.

Oferty należy składać w przepisowo zalakowanych kopertach z na­
pisem „Przetarg — na odbudowę garażu“ w Sekretariacie C.Z.M.P.N. do 
dnia 25 maja 1948 r, godz. 10, gdzie tego samego dnia o godz. 12-tej od­
będzie się komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty'należy dołączyć wadium w wysokości 2% sumy oferowanej 
w  formie gwarancji bankowej lub winkulowanej książeczki oszczędno­
ściowej.

C.Z.M.P.N. zastrzega sobi prawo dowolnego wyboru oferenta, względ­
nie unieważnienia przetargu bez podania powodów i  bez jakichkolwiek 
odszkodowań. Kr. 1975-1

ZABRSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
ogłasza:

przetarg nieograniczony
na wykonanie:

1) obliczeń statystycznych konstrukcji podniesienia dachu sortowni,
2) rysunków warsztatowych i montażowych konstrukcji,
3) konstrukcji stalowej podniesienia dachu,
4) montażu wykonanej konstrukcji.
Bliższy informacji można zasięgnąć w Dyrekcji Z.Z.P.W., pokój 51.
Oferty w zalakowanych kopertach (bezfirmowych) z napisem: „Ofer­

ta na wykonanie konstrucji dachu dla sortowni kop. Concordia“ należy 
składać w  dyrekcji Z.Z.P.W. pokój 51 do dnia 15.V.48 r, godz. 12-tej.

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferenta Kr. 1988-1

0 r9?l / | luiiiocy
rewelacyjna powieść szpiegowska
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3-ch TECHNIKÓW
da kan troll technicznej
W a r u n k i  do omówienia

O ferty lub zgłoszenia osobiste należy k ierouiać do 
W ydz ia łu  Personalnego. K r i 989.1

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA ZAOFIAROWANA

Dział Rolnictwa i Reform Rolnych 
— Urząd Wojewódzki Warszawski 
w Warszawie ul. Filtrowa Nr. 57 
poszukuje: 1) Technologa ze szcze­
gólną znajomością przemysłu młyń­
skiego 2) buchalterów — bilansi- 
stów i buchalterów ze znajomością 
rachunkowości przebitkowej. Wy­
mienione posady są do objęcia od 

zaraz. Kr. 1973-0

Gminna Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska“ w Opolu lubelskim 
zatrudni od zaraz w Browarze 
Kluczkowice kierownika technicz­
nego, Oferty z życiorysem i odpo­
wiednimi świadectwami nadsyłać 
na adres: Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska“ w Opolu 
lub ul. Syndykacka 1. Kr. 1966-0

Czytajcie „PROBLEMY“
RZECZPOSPOLITA 

1 DZIENNIK GOSPODARCZY 
REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony: 87-682. -red go­
spodarczej: 88-717- Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-ej.
ADMINISTRACJA: Warszawa, Da- 
szyńskieao 16. tel. 87-112. Admini­
stracja czynna w godz. od 9 —15, 

w sobotę od godz. 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik". Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.

AD R ES Y:
Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały w kraju: Ś l ą s k :  
Bytom, Stelmacha 16, tel. 531 93, 50-70 
— Katowice, 3 Maja 12. tel. 309-74 — 
Wrocław. Krupnicza 13, tel. 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58, 
Administracja tel. 123-33. — W y­
b r z e ż e :  Gdynia. Mściwoja 9, tel. 
222-07. — Sopot, PI. Armii Czerwonej 
74, tel. 513-67. — Szczecin. PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z .  M. 
Focha 6. — K r a k ó w, Wielopole 1. 
tel. 545 60. — L  u b 1 i n. 3 Ma ja 4 
tel. 25-88. —- P o z n a ń  Marsz. Fo­

cha 14, tel. 62-31.

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­

nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: Iza 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80: 
121—200 mm. zł. 100: 201—300 mm. zł 
130: ponad 300 mm. Zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71-120 mm. zł. 140; 
121-200 mm. zł. 175: 201—300 mm. zł 
225: ponad 300 mm. zł. 300; mielsce 
zastrzeżone 50% drożej: nekrologi: 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm., zł. 75: 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej- 
W numerach niedzielnych i świątecz­
nych 30% dopłaty. Ża terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od- 
nowiada,. Należność za ogłoszenia na­
leży kierować przez P.K.O. na konto 
Nr. T-717 — Dział Ogłoszeń.

PRENUMERATA
Miesięcznie nnezfa na prowincje zł. 
135 — z odbiorem na miejscu zł, 126, 
z odniesieniem do domu z!. 17(1 7».
mńwlenla przyjmują Dział Prenu­
meraty „Czytelnik“ , Daszyńskiego I ł 
1 oddziały. Wpłacać na konto PKO. 
1-4652 „Rzeczpospolita 1 Dziennik Go. 
spodarezy“  zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna sle z dniem l-go lub 16-so 
każdeffo miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi zł. 126 — plus zł. 
180 — koszta przesyłki (we. nhowlą. 

żującej taryfy pocztowej!.

OG KOSZEŃ IA P RŻYJ M EJ A i
P.iuro Ogłoszeń „Czvt«lnik" — Cei 
trala w Warszawie, ul. nisżyńskip.p 
18, I p.. tel 857-993 i 887-08 oddział 
miejskie: Marszałkowska 3 5 Oo-'Pat 
ska 38. Praga, ul. Targowa 67 (ksi< 
garnia Jeżewskiego) Księgarnię ..Gs 
felmk ul. Nowy 9wiaJ 47. ul Mai 
Szatkowska 62, ul. Puławska 49 ksii 
garnie . Wolność" ul M - g - r - c s i*  
"S: jy  K r a j u :  wszystkie oddział 

..Czytelnika j Biuro Ogłoszeń

B-60F

URZĄD PATENTOWY Rz. P.

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie półek żelaznych dla biblioteki tegoż urzędu- 

Oferty w bezfirmowych przepisowo zalakowanych kopertach 
sem: „Oferta na wykonanie półek“ składać należy w  Urzędzie_ F g j, 
wym Rz. P. w Warszawie, Al. Niepodległości 188 do dnia 24 maJa 
godz l l .  adr«-

Informacje i  podkładki można otrzymać pod powyżej podany pg- 
sem. Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 11,30 ^ . zp̂ u n& 
tentowy Rz. P. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez wzg “ 
cenę, jak również unieważnienie przetargu bez podania powodow. g jj

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU SPIRYTUSÓW®00
zakupi:

AUTOMATYCZNY APARAT ^  fał­
do artystycznego natryskiwania rysunków z dyszą i zbiorniczkiem 
bę, oraz kompresorem połączonym z aparatem rurką gumową- y g *  

Oferty nadsyłać należy do Biura Zaopatrzenia Dyrekcji P.M.5Ł
szawie, ul. Leszno Nr, 1. ^  '__—'

Ogłoszenie przetargu ^
Dyrekcja Płockich Zakładów Przemysłowych w Płocku, ul. 

wieża 48 ogłasza przetarg nieogranic ,ony na remont budynku P 
wego murowanego przy ul. PI. Dąbrowskiego N r 24 z przystoso^ ̂ ygjo' 
na warsztaty stolarskie, ślusarskie i mechaniczne dla Szkoły PrZ 
wej w  Płocku. Powierzchnia łączna budynku wynosi 1635 m2. fjf-

Oferty w  nieprzejrzystych zalakowanych kopertach bez z n a k y S}c- 
mowych z napisem „Na remont budynku na warsztaty Szkoły PlZ gjeD' 
wej w Płocku“ należy składać w Sekretariacie Zakładów: Płock) u ‘ 
kiewicza 48 do godz. 11-ej dnia 31 maja 1948 r., gdzie można też o 
ślepy kosztorys oraz rozpatrzyć plan remontowanego budynku,

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 31 maja 1948 r „  o godz. 11-ej. gaą- 
w wysokości 2% sumy oferowanej należy wpłacić do Narodowe® 
ku Polskiego na naSze konto, a kw it wadialny załączyć do oferty- ^-eZa.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferen a^ g[,ego 
leżnie od oferowanej sumy, ograniczenia robót, dostarczenia vzoS?,ol?i' 
materiału i unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz P l9go-l 
wania jakichkolwiek odszkodowań.

Jeleniogórskie Zakłady Papiernicze
ogłaszają

przetarg n ie o p s iz o i f
na remont budynków mieszkalnych pracowniczych, Fabryki ° e

w Malczycach, pow. Środa. _ sZto-
Oferty składane być muszą w formie wypełnionych ślepych. W p  

rysów na blankietach, które otrzymać można w JeleniogórsK- 219 
kładach Papierniczych, Jelenia Góra ul. Kilińskiego 29-30, _P° 
telef. 21—18, wewnętrzny 3, gdzie udzielane będą również 1 * 
informacje. . _  w5'sff

Do oferty dołączyć należy dowód na wpłacenie wadium 
1 ości 2 proc. sumy oferowanej. _ aieży ^

Oferty w zaklejonych bezfirmowych kopertach składać n nljsyi' 
dnia 25 5 r.b. godz. 12, w pokoju 219. W tymże dniu nastąpi *  
ne otwarcie ofert w obecności oferentów. n v/f

Jeleniog. Zakłady Papierń, zastrzegają sobie prawo dowom®»^^ 
boru oferenta, jak również powierzenia całości, lub tylko ĉ SĈ o~0

ZĄBRSKTE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWE&O 
ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na:

ul. ^
id

I. 1) odbudowę budynku mieszkalnego w Zabrzu, przy 
ści 268 (od ul. Karola M iarki);  ̂ , OP'

2) odbudowę budynku mieszkalnego w Zabrzu, przy u '
skiej 23; . w oitl°

3) odbudowę budynku mieszkalnego w Zabrzu, przy ui­
ści 386, na dzień 18 maja 1948 r. , S'\efl

II. 1) odbudowę budynku mieszkalnego w Rokitnicy przy 
kiewicza 4; ai  S r

2) odbudowę budynku mieszkalnego w Rokitnicy pi"zy .
lina 15: ” _ m W0*'

3) odbudowę budynku mieszkalnego w Rokitnicy Przy
nośei 5-7 na dzień 20 maja 1948 r. o cf0 M3

III. 1) odbudowę budynku mieszkalnego w Zabrzu przy ul. •>
ja 81; i KnuC

2) odbudowę budynku mieszkalnego w Zabrzu, przy ui-
o'

o t r z y j
ności ■

•tach „___ „ __________  .. ,________ _________
znaków firmowych do skrzynki ofertowej w pokoju nr. 23 tegoż- - -czem _„igi)

skiei 1 na dzień 22 maja 1948 r. _ „trzy11’».'
Podkładki ofertowe za opłatą 300 zł oraz informacje można *ci W  

w Sekretariacie Działu Budowlanego Z.Z.P.W. w Zabrzu, u l w o
pokój nr. 26. tP

Oferty należy składać w podwójnych zalakowanych kop®r,

Zewnętrzną kopertę należy zaadresować- Zabrskie Zjednocz pale- 
mysłu Węglowego. Dział Budowlany“ , na zewnętrznej ko pe rc i^ . 
umieścić napis: oferta do przetargu na: . termin składania 0

ad I do dnia 18 maja 1948 r. godz. 10-tej przed południem,
ad I I  do dnia 20 maja 1948 r. godz. 10-tej przed południem1
ad I I I  do dnia 2? maja 1948 r. godz 10-tej przed P°iuuV‘X‘’ gali "„pA__ .ołudniemgaI. p fi'
Zaś otwarcie ofert w  tych samych dniach o godz. 12-tej 

ferencyjnej Dyrekcji Z.Z.P.W. ------

P I Z Ę  T - H  R  G  , -mr'
„Dnia 24.V-48 r. o godz. 10 w Olsztynie przy ul. Partyzant«

ły PWS)- /u ,vDnia 25.V-48 r. o godz. 9 w Nidzicy przy ul. Rataja 7 (byty pyo1
Dnia 26.V.48 i*, o godz, 11 w Górowie Iławieckim  przy u ’ ,jy

wej (były PWS), wej
Dnia 28.V.48 r. o godz 11 w Szczytnie przy ul. Ogf°a w

PWS)l cr-ieg° CDnia 29.y.48 r. o godz. 9 w Kętrzynie przy ul. Sikors*- „
pWS), Pvvścj.

Dnia 31.V.48 r. o godz. 10 w Giżycku przy ul. Smętka 1 ' . iL/ma oi.y.ftp r. o goaz. iu w urizycKu przy ui. i>męuNci e i ¿y 
odbędzie się przetarg nieograniczony na w raki ę a m o c h o d o W  

Oferty w kopertach zalakowanych z napisem: „Przetarg na s prz®*-3 
można składać w dniu licytacji i  miejscu przez rozpoczęciem 
Przedmioty podlegające sprzedaży można oglądać na miejsca ^  1»


